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TECHNIKA I  GOSPODARKA MORSKa
M I E S I Ę C Z N I K

P O Ś W IĘ C O N Y  Z A G A D N IE N IO M  T E C H N IC Z N Y M  I  E K O N O M IC Z N Y M  Ż E G L U G I, PO RTÓ W , RYB O ŁÓ W STW A
B U D O W N IC T W A  O K R Ę TO W E G O  I  M O R S K IE G O

Rok V Kw iecień 1955 N r 4 k.46

f ięć la t p ra c y  In s ty tu tu  M o rsk ie g o
Inż. Zdzisław C W IE K  —  D yrektor Instytutu  Morskiego -— Gdańsk

D z i e s i ę c i o l e c i e  1945— 1955 b y ło  w id o w n ią  uporczy­
w e j w a lk i o zw iązan ie  n a u k i z p ra k ty c z n y m i po trze­
bam i gospodarki m o rsk ie j, o stw orzen ie  ta k ie j in s ty ­

t u c j i  naukow o-badaw cze j, k tó ra  b y  m ogła zapew nić ¡nauko­
w o ¡rozw iązywanie p ro b lem ów  techn icznych , ekonom icznych 
i  p ra w n ych , w y ła n ia ją c y c h  się w  codzienne j p ra k tyce  że­
g lu g i oraz dać naukow e podstaw y d la  d ługofa low ego p lano­
w a n ia  rozw o ju  i  postępu technicznego te j dz iedz iny  go­
sp o d a rk i narodow e j.

W  okresie m ię dzyw o je nnym  n ie  m ogło być m ow y o na­
u k o w y m  pode jśc iu  do p ra k tyczn ych  zagadnień żeglugi, 
zwłaszcza technicznych, ponieważ k a p ita liz m  zagran iczny, do ­
m in u ją c  w  gospodarce po lsk ie j, n ie  dopuszczał do ro z w o ju  
ty c h  dziedzin n a u k i, k tó re  —  ja k o  bezpośrednio zw iązane 
z .potrzebam i życia —  m o g łyb y  godzić w  jego in tresey. T o ­
też działa lność przedw ojennego In s ty tu tu  B a łtyck ieg o  w y ­
raża jąca się przede w s z y s tk im  w  a k c ji w yd aw n icze j .sku­
p ia ła  się do ro ku  1934 g łów n ie  w o k ó ł zagadnień w a lk i z re -  
w iz jon izm e m  n iem ie ck im  w  odn ies ien iu  do Pom orza, roz­
g ry w a n e j na obszarze n a u k  hum an is tycznych . Po ro k u  1934, 
w  zw iązku  z paktem  o n iea g res ji z N iem cam i, dzia ła lność 
In f ty tu tu  B a łtyck iego  p rzes taw iona  została na o rgan izow a­
nie  w spó łp racy na ukow e j pańs tw  b a łty c k ic h  .nad zagadnie­
n ia m i h is to rycznym i, k u ltu ra ln y m i, i  gospodarczym i tego 
re jon u .

D opiero w  sp rzy ja ją cych  ¡rozw ojow i p racy  na u ko w e j w a ­
run kach , w y tw o rzon ych  w  Polsce L u d o w e j, m óg ł powstać 
In s ty tu t  obe jm u jący swą te m a ty k ą  całość zagadnień że­
g lug i.

W  ro k u  1947 w  b y ły m  B iu rze  O dbudow y P o rtó w  zaczęły 
k rys ta lizo w a ć  się m y ś li pow o łan ia  do życ ia  M orsk iego In s ty ­
tu tu  Technicznego obe jm ującego całość zagadnień tech n icz ­
nych, zw iązanych z pracą p o rtó w  m orsk ich , ich  przebudow ą 
i  m odern izacją  oraz budow ą i  eksp loatac ją  f lo ty  m o rsk ie j. 
Reorganizacja p rzeds ięb io rs tw  i  u rzędów  m orsk ich  odsunęła 
na dwa la ta  pow o łan ie  in s ty tu tu  do życia. W  1949 ro k u  p o ­
trzeba  rozpoczęcia prac na ukow o-badaw czych  w  dziedzin ie  
te c h n ik i żeglugi i  p o rtó w  sta ła  się ju ż  ta k  w idoczna, że 
p rz y  B iu rze  P ro je k tó w  B u d o w n ic tw a  M orsk iego u tw orzono

R ^s . 1. L a b o ra to r iu m  o k rę to w e  IM . Baisen d o ś w ia d c z a ln y  
do  w o d o w a n ia  b oczn e g o .

kom órkę  s tud iów , przekszta łconą w  następnym  ro k u  roiżpói 
rządzen iem  Rady M in is tró w  z dn, 3 m arca  1959 r. na  samo-; 
dzie lną m orską p lacó w kę  naukow ą  —  M o rs k i In s ty tu t  Tech­
n iczny w  Gdańsku.

W  ro k u  1951 na s tąp iło  w łączen ie  In s ty tu tu  B a łtyck ie g i 
do M orsk iego  In s ty tu tu  Technicznego ja k o  wszechstronnego 
in s ty tu tu  resortow ego M in is te rs tw a  Żeg lug i, iW reszpie w! 
g ru d n iu  ub iegłego ro k u , w sku te k  rozszerzenia zakresu pra-i 
cy, zosta ł In s ty tu to w i nadany no w y  s ta tu t oraz nazw a IN ­
S T Y T U T  M O R S K I.

R ys. 2. L a b o r a to r iu m  h y d ro te c h n ic z n e  IM . B u d o w a  m o d e lu  
p o r tu  w  je d n y m  z b a se n ó w

M o rs k i In s ty tu t  Techn iczny na  p rogu  sw e j dz ia ła lnośc i 
s taną ł w  o b liczu  pow ażnych tru d n o śc i p rz y  op racow an iu  za-i 
gadnfcń techn icznych żeg lugi, s tanow iących dla  n a u k i p o l­
sk ie j zupe łn ie  now ą dziedzinę badań. B ra k  w y s o k o k w a lif i­
kow anych  kad r, 'odpow iednio w yposażonych la bo ra to rió w , 
a p a ra tu ry  badaw czej, b ra k  ¡na jn iezbędnie jszych m a te ria łó w  
i b ib lio te k i n a uko w e j, a nade w szystko  b ra k  dośw iadczenia; 
— oto g łów ne ¡przyczyny ty c h  trudnośc i.

W  m ia rę  w yk o n y w a n ia  prac badawczych tru d n o śc i s top­
n iow o  przełam ywanio. M ło d y  personel naukow o-techn iczny , 
k ie ro w a n y  przez k i lk u  dośw iadczonych fachow ców , zdofoy- i 
w a ł doświadczenie. Już w  r . 1951 ¡powstało w łasne la bo ra ­
to r iu m  h y d ro d y n a m ik i m orza, la b o ra to r iu m  fo to techn iczne j 
oraz skrom na  b ib lio te k a  n a uko w a  licząca około 500 tom ów  j 
i k ilk a d z ie s ią t roczn ikó w  czasopism  techn icznych  k ra jo w y c h  
i zagran icznych. V / ty m  też ro k u  In s ty tu t  zosta ł ¡powiększo­
ny o d w a  now e zak łady  by łego  In s ty tu tu  B a łtyck ieg o  —  Z a­
k ła d  E k o n o m ik i i  Z ak ła d  P raw a  M arskiego.

W  m ia rę  ro z w ija n ia  ¡się p ra cow n i i  la b o ra to r ió w  pow sta ­
ją  .nowe zak ład y  In s ty tu tu : Z a k ła d  M a te r ia ło z n a w s tw a ,'k tó ­
ry  dziś dysponu je  trzem a p ra co w n ia m i i  la b o ra to r ia m i w y ­
posażonym i w  na jnow szą  ¡aparaturę, Z ak ła d  Ż eg lug i dyspo­
nu ją cy  dw om a basenam i do badań m ode low ych  o k rę tó w  ora ¡z 
do w odow an ia  bocznego. S zybk i ro zw ó j In s ty tu tu , nagro ­
m adzenia się w ie lu  p rac badawczych, tłum aczeń o raz zapo­
trzebow an ie  na  b ib lio g ra fię  pow odu je  pow stan ie  O środka 
D o ku m e n ta c ji N a uko w o-T ech n iczne j.

W  c h w ili obecnej In s ty tu t  M o rs k i ob e jm u je  4 Z ak ła d y  
Badawcze t j .  na js ta rszy  Z ak ła d  B u d o w n ic tw a  M orsk iego
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P ortowego z la b o ra to r iu m  h yd ro tech n iczn ym  w yposażonym  
w dw a duże baseny dośw iadcza lne, Z ak ła d  Ż eg lug i, Z ak ła d  
M a te ria ło zna w stw a  oraz Z ak ła d  E k o n o m ik i T ra n sp o rtu  
i P raw a M orsk iego . W szystk ie  zak ład y  wyposażone są, cho­
ciaż jeszcze skrom n ie , w  a p a ra tu rę  do badań terenow ych. 
Jeszcze w  ro k u  b ieżącym  In s ty tu t  o trzym a  s ta tek  badaw czy 
do badań z zakresu oceanogra fii. D la  ob s łu g i zak ładów  na­
uko w ych  In s ty tu t  dysp on u je  n a jw iększą  w  fcraiju b ib lio te k ą  
z zakresu dyscyp lin  m o rsk ich  liczącą oko ło  40 000 tom ów , 
czyte ln ią  260 czasopism, w ym ie n io n ym  ju ż  w yże j D z ia ło w ym  
O środkiem  D o ku m e n ta c ji N a uko w o-T ech n iczne j, la b o ra to ­
r iu m  fo to tech n iczn ym  w yposażonym  w  nowoozesną apa ra ­
tu rę  film o w ą , fo tog ra ficzną , m ik ro film o w ą  oraz p ra co w n ią  
m a te m a ty k i stosowanej.

R ys . 3. Z a k ła d  M a te r ia ło z n a w s tw a  IM . W  je d n e j z p ra c o w n i 
c h e m ic z n y c h .

W  okres ie  za ledw ie p ięc iu  la t  In s ty tu t  M o rs k i zaczyna­
ją c y  swą p racę  w  czterech m a łych , n ie w ie le  ponad 60 m e­
tró w  kw a d ra to w y c h  p o w ie rzchn i liczących  pom ieszczeniach, 
je s t obecnie je d n y m  z w iększych  in ty tu tó w  na uko w o-b ad aw ­
czych w  Polsce. S zybk i ro z w ó j gospodark i m o rs k ie j w y m a ­
ga dalszej rozb ud ow y  In s ty tu tu , tw o rze n ia  now ych  p racow ­
n i i  la b o ra to r ió w  szczególnie w  zakresie oceano log ii tech ­
n iczne j, m echan izac ji p rze ładunków , te ch n o lo g ii rem o n ­
tó w  oraz prac podw odnych.

Resort Ż eg lug i, w  k tó ry m  In s ty tu t  M o rs k i je s t rzeczn i­
k ie m  postępu technicznego o b e jm u je  szeroki w a ch la rz  róż­
no rodnych  i sko m p liko w a n ych  dziedzin, ja k  p o rty , f lo ta  ha n ­
d low a , ryba cka , śród lądow a i  pom ocnicza, stocznie p ro d u k ­
cy jne  i  rem ontow e, bazy ryb a c k ie  i  liczne  dalsze in s ty tu c je  
w sp ó łp racu j ące.

D latego też od samego początku swego is tn ie n ia  In s ty tu t  
m us ia ł nastaw ić  się na rozw iązyw an ie  na jró żno rodn ie jszych  
p rob lem ów  w  celu zaspoko jen ia  doraźnych po trzeb te renu . 
Jednak hasło pow iązan ia  z te renem  n ie  da ło się w  dosta­
tecznym  s topn iu  zrea lizow ać, gdyż n ie  b y ło  z czym  iść w  
te ren  —• b ra ko w a ło  od po w ie dn ich  a p a ra tó w  badawczych, 
m etod, um ie ję tnośc i. Z  k o le i b ra k  dostatecznego pow iąza ­
n ia  z te renem  oraz akadem ick ie  na s taw ien ie  m ło d ych  prze­
w ażn ie  s i ł  n a uko w ych  p ro w a d z iły  do z b y t teore tycznego u j ­
m ow an ia  zagadnień.

M ło d y  personel m u s ia ł n ie  ty lk o  uczyć się m etod p ra cy  
na ukow e j, ale także  poznawać sy tu a c ję  poszczególnych p ro ­
b lem ów  w  te ren ie . N ie  p rzych od z iło  to  od razu.

W  m ia rę  ro z w o ju  la b o ra to rió w , doskona len ia  się m łode j 
k a d ry  na u ko w e j In s ty tu t  u z b ro ił się w  podstaw ow e narzę­
dzie  w a lk i o postęp tech n iczn y  i  ekonom iczny w  żegludze. 
W  to k u  te j w a lk i o postęp w yko n a n o  w  in s ty tu c ie  od po­
czątku is tn ie n ia  do końca r. 1954 ponad 250 p ra c  zm ie rza ją ­
cych do naukow ego rozw iązan ia  ró ż n o ra k ic h  p ro b le m ó w  w y ­
ła n ia ją c y c h  się za rów no  w  ¡codziennej p ra k tyce , ja k  też w  
p la n o w a n iu  przyszłego ro z w o ju  żeglugi. W ie le  ¡problem ów 
w ym aga ło  w yp raco w an ia  no w e j m e to d y k i badań. W  ta k ic h  
p rzypadkach  szła z w yd a tn ą , p rz y ja c ie ls k ą  pomocą nauka  
radziecka, z k tó re j czerpano zarów no przez bezpośrednie ko n ­
su ltac je  z p rzy je żd ża ją cym i na zaproszenie In s ty tu tu  uczo­
n y m i ra d z ie c k im i, jiak też przez wszechstronne w y k o rz y s ta ­
nia  boga te j l i te ra tu ry  rad z ie ck ie j.

D o kum en tac ja  każdej p ra cy , u jm u ją c a  je j  w y n ik i,  stano­
w i t rw a ły  w k ła d  dośw iadczenia do do robku  naukowego. 
W  la tach  1952— 1954 ro z m ia r d o ku m e n ta c ji p ra c  w yko n a n ych  
w y n ió s ł oko ło 400 a rku szy  w ydaw n iczych , a w ięc  średnio 
ponad 130 a rku szy  roczn ie . Część tego do robku  ogłasza s ię  
d ru k ie m  W  zeszytach ,J?rac In s ty tu tu  M orsk iego “ . Poza ty m  
In s ty tu t  w y d a je  d la  p rzeds ięb io rs tw  w łasnego re s o rtu  b iu ­
le ty n  in fo rm u ją c y  o ¡postępie techn icznym  w  k ra ju  i  za g ra ­
n icą oraz o pracach n a uko w ych  będących w  to k u  opraco­
w an ia .

W prow adzen ie  w  życ ie  w n ioskó w  n ie k tó ry c h  d a w n ie j­
szych p ra c  In s ty tu tu  oraz system atyczne w drażan ie  p ra c  no­
w ych  p rzyn io s ło  i  p rzynosić  będzie w ie lo m ilio n o w e  oszczęd­
ności w  gospodarce m o rs k ie j.

O becny zakres p rac In s ty tu tu  k o n ce n tru je  się w o k ó ł na­
s tępu jących zagadnień:

a) założenia ekonom iczne i  techn iczne d la  budow y, w y ­
posażenia i  remo-nitu f lo ty  ha nd low e j, ry b a c k ie j i  pom oc­
niczej,

b) oszczędna eksp loa tac ja  s iło w n i o k rę to w ych  (p o m ia ry  
m ocy, w oda k o tło w a  itp.),

c) w a lk a  z ko ro z ją  w  b u d o w n ic tw ie  o k rę to w ym  i  h y d ro ­
techn icznym ,

d) oceanologia techniczna, badan ia  la b o ra to ry jn e  proce­
sów  brzegow ych  na m odelach, szukanie drogą eksperym en­
to w a n ia  w ła śc iw ych  rozw iązań b u d o w li hyd ro tech n iczn ych  
m orsk ich  oraz w prow adzen ie  do  b u d o w n ic tw a  h yd ro tech ­
nicznego now e j techno log ! (s trunobeton, e lem en ty  z d re w n a  
k le jonego),

e) te c h n ik a  i  o rgan izac ja  ro b ó t pog łęb ia rsk ich ,
f) p ro b lem y e ko n o m ik i i  o rg a n iz a c ji p ra c y  tra n s p o rtu  

m orsk iego oraz zagadnien ia  postępow ej tech n o lo g ii p rze ła ­
du n ku  w  po rtach,

g) p ro b le m y  p ra w a  m orsk iego dotyczące zarów no bieżą­
cych po trzeb  p ra k ty k i,  p ra c  k o d y fik a c y jn y c h , ja k  ró w n ie ż  
zagadnień p ra w a  m iędzynarodow ego.

R ys. 4. P ra c o w n ic y  IM  p ro w a d z ą  b a d a n ia  na  s ta tk a c h .

Jeszcze w  bieżącym  ro k u  In s ty tu t  u ru c h o m i nowe p ra ­
cow nie z zakresu te c h n ik i p rze ła dun ków , la bo ra to irium  gru in - 
toznawcze, la b o ra to r iu m  badań o k rę tó w  oraz ro z b u d u je  
szczególnie p ra cow n ie  oceanologii techn iczne j.

In s ty tu t  p la n u je  dalszą swą rozbudow ę i  tw o rze n ie  da l­
szych kom ó re k  spec ja lis tycznych , ¡które będą ro z w ią z y w a ły  
w ie lo ra k ie  p ro b le m y stojące przed ta k  w ie lo b ra nżow ym  re ­
sortem , ja k im  jes t M in is te rs tw o  Żeg lug i.

Rola In s ty tu tu  n ie  og ran icza ¡się ty lk o  do badań n a uko ­
w ych  i rozw ią zyw a n ia  bieżących po trzeb  te renu. N a ukow iec  
i p ra k ty k , m a js te r i  ra c jo n a liz a to r z n a jd u ją  w  in s ty tu c ie  
po trzebne im  m a te ria ły , pom oc i  radę. Z b ib lio te k i,  czy te ln i 
i  m a te ria łó w  d o k u m e n ta cy jn ych  ko rzys ta  ju ż  d z is ia j bardzo 
w ie lu  p ra co w n ikó w  za tru d n io n ych  w  gospodarce m o rs k ie j. 
O kres p ięc io lec ia  In s ty tu t  M o rs k i zam yka Sesją N aukow ą, 
k tó ra  będzie przeglądem  jego dz ia ła lnośc i i  osiągnięć w  ty m  
okresie . Dobrze się s ta ło , że „T e c h n ik a  i  G ospodarka M o r­
ska“  pośw ięc iła  nu m er b ieżący spraw om  te jże  Sesji, za­
m ieszczając d la  zapoznania szerszego ogółu za in teresow a­
nych  re fe ra ty  lu b  ich  ¡streszczenia.

82



B U D O W A  I R E M O N T  S T A T K Ó W

T yp iza c ja  doków  p ływ a ją cych

(R e fe ra t p rzyg o tow any na sesję naukow ą  In s ty tu tu  M orskiego) 

Inż. O. JA B Ł O Ń S K I —  Instytu t M orski, Gdańsk

W  k o n s e k w e n c j i  s ta łe g o  ro z w o ju  n a s z e j f l o t y  h a n d lo w e j p o w s ta ła , p o trz e b a  w y d a tn e g o  
ro z s z e rz e n ia  d z ia ła ln o ś c i k r a jo w y c h  s to c z n i re m o n to w y c h  i  u s ta le n ia  osobnego  p ro g ra m u  d la  
ro z b u d o w y  ta b o ru  d o k o w e g o . T o  z k o le i  w y ło n i ło  p o trz e b ę  u p o rz ą d k o w a n ia  w y jś c io w y c h  
k r y te r ió w  ty p iz a c y jn y c h  d la  d o k ó w . y

R e fe ra t n a ś w ie t la  d w ie  g r u p y  z a g a d n ie ń  n a js i ln ie j  w p ły w a ją c y c h  n a  s p ra w n o ś ć  e k o n o ­
m ic z n ą  p o s z c z e g ó ln y c h  d o k ó w  o ra z  z e s p o łó w  d o k ó w  ja k o  ca ło śc i,, a. m ia n o w ic ie  k w e s t ie  z w ią ­
zane  z w y b o re m  p rz e w o d n ic h  zasad fu n k c jo n a ln y c h  o ra z  k w e s t ie  d o ty c z ą c e  d o p a s o w a n ia  
k la s  w ie lk o ś c io w y c h  z e s p o łu  d o k ó w  d o  p r o f i lu  s t r u k tu r a ln e g o  d a n e j f l o t y  h a n d lo w e j.

W  ra m a c h  p ie rw s z e j g r u p y  z a g a d n ie ń  r e fe r a t  d a je  z w ię z ły  p rz e g lą d  p o d s ta w o w y c h  
ty p ó w  fu n k c jo n a ln y c h  u rz ą d z e ń  d o k u ją c y c h  in f o r m u ją c  p r z y  o k a z j i  o w y k r y t y c h  o s ta tn io  
p rz e z  IM  re z e rw a c h  n a  p o s ia d a n y c h  d o k a c h , m o ż liw y c h  d o  w y g o s p o d a ro w a n ia  b e z p o ś re d n io  
o ra z  w  d ro d z e  d o b u d o w y  w k ła d e k  p o n to n o w y c h , a  ta k ż e  w  d ro d z e  p rz e b u d o w y  d ru g ie g o  
t y p u  d o k u .

W  ra m a c h  d r u g ie j  g r u p y  z a g a d n ie ń  r e fe r a t  w  n o w y  sposób n a ś w ie t la  s t r a ty  w y n ik a ją c e  
z b r a k u  w ie lk o ś c io w e g o  z h a rm o n iz o w a n ia  d o k ó w  ze s ta tk a m i i  w y s u w a  o ry g in a ln ą  m e to d ę  
d la  k o n f r o n ta c j i  k la s  w ie lk o ś c io w y c h  z e s p o łu  d o k ó w  ze s t r u k tu r ą  d a n e j f lo t y ,  ja k o  ś ro d k a  
w y jś c io w e g o  p o c z y n a ń  t y p iz a c y jn y c h  d la  z a m ie rz o n e g o  p ro g ra m u  ro z b u d o w y  ta b o r u  d o k o w e g o .

W  gospodarce dokow ej, podobnie ja k  w e w sze lk ich  dz ie­
dz ina ch  przem ysłow ych, podstaw ow e w a ru n k i d la  re z u lta tó w  
ekonom icznych uzysku je  się przez dobór na jo d p o w ie d n ie j­
szych d la  danych zadań i w a run ików  urządzeń technicznych, 
w  om aw ianym  w ięc w yp ad ku , na jw łaśc iw szych  ty p ó w  do-ków 
p ły w a ją c y c h .

Zagadn ien ie to  rozpada się na dw ie  g łów ne g ru p y :
a) D obór odpow iedn io  k o rzys tn ych  rozw iązań  techn icz­

nych , ogran iczony w  p ie rw szym  etapie s tu d ió w  ty p iz a c y j­
nych  do w yb o ru  pom iędzy sam ym i ty lk o  fu n k c jo n a ln y m i 
ro d z a ja m i urządzeń doku jących , pozostaw ia jąc do drugiego 
e ta pu  s tud iów  dalsze kw estie , ja k  dobór rod za ju  tw o rzyw a  
(s ta li czy żelbetu), dobór ty p u  z uw ag i na  samodokowność, 
ma w ym agan ia  w ytrzym a łośc io w e  itd .

b) N a leżyte dopasowanie k la s  w ie lko śc io w ych  do ków  do 
•danego p ro fi lu  s tru k tu ra ln e g o  flo ty .

W YJŚC IO W E K IE R U N K I D L A  R O ZW IĄ ZA Ń ' 
T E C H N IC Z N O -F U N K C JO N  A L N Y C H  

W E D Ł U G  P O D S TA W O W Y C H  CELÓ W  E K O N O M IC Z N Y C H

Uw agi wstępne

Zasada podnoszenia s ta tk ó w  ponad poziom  w o d y  p rzy  
pom ocy odpom pow yw anych p ły w a k ó w , może być w  dokach 
re a lizo w a na  w y ją tk o w o  szeroką ska lą  odm iennych  fo rm .

N ie  wchodząc w e  w tó rn e  różn ice  odm iennych  ty ipów  do­
k ó w  p ływ a jących , ogran iczam y się do zw ięzłego przeg lądu 
ty c h  ty lk o  podstaw ow ych ide i, k tó re  bezpośrednio dążą do 
podn ies ien ia  sprawności e k o n o m i c z n e j  doków  i  k tó re  
z tego względu posiada ją  szczególnie is to tne  znaczenie d la  
•obecnej, początkow ej fazy  naszych s tu d ió w  nad program em  
dokow ym .

Is tn ie ją  dwa zasadnicze k ie ru n k i tego rod za ju  id e i 
w zg lędn ie  dążeń:

a) poprzez re d u kc ję  do m ożliw ego m in im u m  ilośc i w ody 
pom pow ane j (energ ii na pracę pomp),

b) poprzez cen tra lizac ję  d la  szeregu oddz ie lnych  p ły w a ­
k ó w  doku jących urządzeń m eehanfczno-pom ipowych (s tac ji 
pom p).

Idee z zakresu pierwszego k ie ru n k u  m a ją  przede w szys t­
k im  znaczenie d la  eko no m ii eksp loa tacy jne j doków , na to ­
m iast w  d rug im , k ie ru n k u  g ru p u ją  się rozw iązan ia  dotyczące 
racze j oszczędności in w e s tycy jn ych .

Możliwości redukowania ilości wody do pompowania

R ozpa tru jąc  k lasyczny  dok p ły w a ją c y  o ksz ta łc ie  „ U “ , 
rozróżn ić  w  n im  na leży dw ie  zasadnicze części sikładowe:

1) pontony, stanow iące w łaśc iw e  e lem enty  nośne, oraz
2) baszty spe łn ia jące w  stosunku do stanów  zag łęb ionych 

ro lę  p ły w a k ó w  s ta b iliz u ją c y c h  położenie doku, ta k  co do 
stateczności p rzechy łow e j (poprzecznej i  w zd łużn e j), ja k  
i  co do zagłębienia oraz stateczności zaglębie in iowej.

O bjętość pon tonów  w y n ik a  z założonej m aksym a lne j noś­
ności doku, a także -z c iężaru w łasnego dokiu, z ilo śc i zacho­
w yw a n e j w  pontonach -wody resztkow e j i p rzeg lęb ien iow e j 
oraz z p rz y ję te j d la  doku  m in im a lne j, w o ln e j b u r ty  d la  p ły ­
w a n ia  w  s tan ie  w yn u rzo nym , m aksym a ln ie  obciążonym . 
Z  ob ję tości pon tonów  w y n ik a  z k o le i ilość w ody W p (rys. 2), 
kon ieczne j do w ypom pow an ia  z pon tonów  podczas o p e ra c ji 
podnoszenia doku  m aksym a ln ie  obciążonego (w ykorzystanego 
w  pe łn i).

G łó w n y m i ś ro d k a m i d la  r e d u k c j i  Wp d o  m o ż liw e g o  m in im u m  są:
1. D o b ó r  o d p o w ie d n io  c e lo w e j,  a w ię c  o d p o w ie d n io  le k k ie j  k o n ­

s t r u k c j i  d o k u 1 *;
2. o g ra n ic z e n ie  s ię  p r z y  d o b o rz e  w o ln e j b u r t y  do  n ie z b ę d n e g o  

m in im u m  o k re ś lo n e g o  w z g lę d a m i b e z p ie c z e ń s tw a ;
3. s to s o w a n ie  w  p o n to n a c h  n ie z a ta p ia ln y c h  czę śc i o c h a ra k te ­

rz e  z b io r n ik ó w  s u c h y c h , o d c ią ż a ją c y c h ;
4. s to s o w a n ie  d o b ry c h  s y s te m ó w  d la  re s z tk o w e g o , o susza n ia  d o ­

k u ,  c z y m  p o ś re d n io  w p ły w a  s ię  n a  w y m ia r y  p o n to n ó w , a w ię c  ta k ­
że n d  ic h  c ię ż a r.

1 N a  p r z y k ła d  n a  z b u d o w a n y m  , w  r .  1954 w  B e lg i i  d o k u  o n o ś ­
n o ś c i 28 000 t  d la  s z w e d z k ie j s to c z n i G ó ta w e rk e n , p o m in ię to  t r a d y ­
c y jn y  „ p o k ła d  b e z p ie c z e ń s tw a “ , a b e z p ie c z e ń s tw o  n ie z a ta p ia ln o ś c i 
z a p e w n io n o  p rz e z  z a s to s o w a n ie  e le k tro d o w o -z m e c h a n iz o w a n e g o  s y ­
s te m u  do  a u to m a ty c z n e g o  z a m y k a n ia  z a w o ró w  p o  p rz e k ro c z e n iu  
g ra n ic z n e g o  z a n u rz e n ia . W p ły n ę ło  to  o c z y w iś c ie  w y d a tn ie  n a  
z m n ie js z e n ie  c ię ż a ru  w ła s n e g o  k o n s t r u k c j i  d o k u .

SESJA NAUKOW A IN STYTU TU  MORSKIEGO

Sesja naukowa In s ty tu tu  M orskiego, k tó re j poświęcony jest n in ie jszy  num er „T e ch n ik i i  Go­
spodarki M o rsk ie j“ , odbędzie się w  dniach 22 i  23 kw ie tn ia  1955 r. B liższych in fo rm a c ji udziela 
In s ty tu t M orski, Gdańsk, D łu g i Targ 41/42.
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R ys. 1 -  D o k  „ L “ s ta b iliz o w a n y  p ły w a k ie m . R ys 2 —  D o k  „ U “ . 
R ys 3 — D o k  — „ L “ s ta b ilizo w a n y  nabrzeżem . R ys. 4 — D o k  
n iesam odzie lny , ob s łu g iw an y  p rzez ze w n ę trzn ą  s ta c ję 0 „ a m i 'w k ła d -  
-  Zasada w s p ó łp ra cy  do ku  sam odzie lnego „ U  z p o rto n a m i w k ła a  
k o w y m i. Rys. 6 — Zasada w sp ó łp racy  u rzą d ze n ia  system u K litz in g a  
z p o n to n a m i o d łą cza n y m i. Rys. 7 -  K o n c e p c ja  p o n tonu  w k ia d k o -  
w egó ty p u  „ n ie c k a “ .

. w  stosunku do trzec ieg o  p u n k tu  dodać n a le ż y ^  że zakres  za­
stosow ania z b io rn ik ó w  o d c iąża jących  je s t na  ogol m a ły . S^yz  w y  
porność w y n ik a ją c a  z ic h  łączne j ob ję tości m us i b y c  znaczn ie  
m n ie js za  od c ię ż a ru  w łasnego doku .

K o m o ry  te  w p ły w a ją  w  p e w n y m  sensie ob n iża ją c o  na stopień  
niezaw odności doku , o raz  m ogą zw iększać  c iężar do ku  z u w ag i 
na sw oje  w y m a g a n ia  co do e isn iem o -  odporności. W p ra w d z ie  są 
teo re tyczn e  m ożliw ośc i usun ięcia  ostatn iego m o m en tu  np . P ize z  
zastosow anie spec ja lnych  system ów  p rze le w o w o -p o łą cze m o w yc n  p o ­
m ię d zy  z b io rn ik a m i o d c ią ża ją c y m i a z b io rn ik a m i z a le w a n y m i (są 
to p rze w a żn ie  p a te n ty  n ie m ie c k ie ), to  je d n a k  system y te  s ze ize j 
nie  ro zpo w szechn iły  się z pow odu n ie k tó ry c h  w tó rn y c h  u je m n y ,  
w p ły w ó w , np . na re d u k c ję  szybkości o p e ra c ji za g łęb ien ia  doku .

D ru g i sk ła d n ik  w ody w e w nę trzne j podlega jący pom po­
w a n iu  Wb odnosi się do ob ję tośc i za ta p ia lnych  z b io rn ik ó w  
w  basztach zgrupow anych  z w yk le  poniże j tzw . po k ładu  bez­
pieczeństwa.

Ilość te j w o dy  je s t n a js iln ie j zw iązana ze statecznością 
poprzeczną doku, a zwłaszcza ze statecznością s y tu a c ji k r y ­
tycznych , poprzedzających bezpośrednio w yn u rze n ie  się stęp­
k i s ta tku . Poza ty m  w ie lkość  W b w yka zu je  zależność od 
głębokości zanurzen iow e j doku.

Wb m ożna n a js k u te c zn ie j red u k o w a ć  w e w ła ś c iw y c h  dokach  
p ły w a ją c y c h  p rzez dobór w zg lę d n ie  du żych  szerokości sam ych  
do kó w  lu b  p rzez stosowanie baszt o p rz e k ro ja c h  poprzecznych, .ra -  
pezow ych , rozszerzon ych  k u  d o ło w i. K o m b in o w a ć  to ta kże  m ożna  
z w y c ię c ia m i w . ś ro d ko w e j do lne j p a r t i i  baszt, w y p e łn io n y m i k o n ­
s tru k c ją  k ra to w ą . W iąże  się z ty m  ta kże  dobór szerokości baszt 
oraz dobór w ykośc iow eg o po łożen ia  d la  p o k ład u  bezp ieczeństw a.

M im o  powyższych zab iegów  W b zachow uje  w  dokach 
„ U “  dość znaczny ud z ia ł w  łączne j ilo ś c i w o dy  pom pow anej, 
co odnosi się zwłaszcza do doków  dużych, gdzie na ogol 
ostrze j w ys tę p u ją  k ry te r ia  statecznościowe. Np. w  dokach 
o nośności ok. 10 000 t  Wb osiąga ok. 30% od W p, wzg ę
n ie  24% od W  całk. (W  -  W „ +  Wb). .

Zg odn ie  z p o m in ię ty m i tu  szczegó łow ym i a n a liza m i, całosc w o ­
dy  po m p ow ane j 117, z w y k le  osiąga w artość  1,8—2,2 (średn io  - )  »
ności n o m in a ln e j do ku  N. D an e  te  w y n ik a ją  z a n a liz y  s tatystycz  
nych  m a te r ia łó w  o ró żn ic y  po m ięd zy  n a p e łn ie n ie m  w e w n  do ko w  
W stanach: a) gdy do k  w y n u rz o n y , m aks. obciążony, b) gdy dok  
m aks. za to p io n y  2.

2 p rz y ję te  tu  szacunkow e w a rto ś c i m a ją  zastosow anie d la  do- 
k ó w  o nośności 2 000 — 15 000 to n  o z w y k łe j k o n s tru k c ji i o za ­
g łęb ie n iu  m aks. dostosow anym  do n o rm a ln y c h  s ta tk ó w  h a n d lo - 
w y c h .

Na tle  dążenia do re d u k c ji ilośc i w o dy  pom pow anej p a - 
w s ta ł m. in . ty p  doku p ływ a jącego  „ L “  (rys. 1 i  3), w  k tó ry m  
dz ięk i zew nętrzne j s ta b iliz a c ji p rzechy łow e j poprzecznej ro z ­
m ia ry  z b io rn ik ó w  za tap ia lnych  w  basztach zredukow ano do 
rozm ia ru  na jm nie jszego, w yn ika jącego  z sam ych ty lk o  w zg lę ­
dów  p ływ a lno śc iow ych  zanurzonych stanów  doku. Ten ty p  
doku uzyska ł także is to tną  zaletę d la  ciasnych akw enów  po­
legającą na m ożności w s ta w ia n ia  do doku s ta tków  ruchem  
częściowo bocznym . R ów noleg le do powyższych zalet dok 
„ L “  w yka zu je  je d n a k  sporo cech u jem nych . Szczególnie 
is to tn y  je s t b ra k  jego zdolności do szerszego regu low an ia  
sw oich p rzechy łów  w zd łużnych  (przegłębień), nadto  dok ten  
przesta je  być ob iektem  nada jącym  się do tra n sp o rtu  w odne­
go, zwłaszcza na w iększe odległości.

W  ca łym  zagadnien iu ilośc i w ody przepom pow yw ane j 
uw zg lędn iać oczyw iście na leży także wysokość przepom po­
w yw a n ia , gdyż jes t to czynn ik , od k tó rego  zależy również: 
rozm ia r p racy  pomp, a w ięc ro zm ia r na k ła d ó w  eksp loata­
cy jnych .

Z  p u n k tu  w id ze n ia  re d u k c ji w ysokości po m p o w an ia3 u s p ra w ie ­
d liw io n e  są dążen ia  do: o g ran iczen ia  roboczego za g łę b ien ia  d o ku  
(d rog i podnoszenia); do sp łycan ia  (a w ięc  rozszerzan ia) po n tono w  
oraz do zw ięk s za n ia  szerokości baszt. N a le ż y  tu  je d n a k  za u w a ­
żyć, że p rzez ob n iżan ie  roboczego za g lę o ien ia  do ku  do m in im u m  
w y n ik a ją c e g o  z w y m ia ró w  s ta tk ó w  p rze w id z ia n y c h  do bezposred  
niego d o ko w an ia  n as tęp u je  z w y k le  u n ie m o ż liw ie n ie  w spó łp racy  da ­
nego d o ku  z p o n to n a m i w k ła d k o w y m i (o ty m  będzie  jeszcze m o­
w a d a le j). W  d ą że n iu  do sp łycan ia  po ntonó w  za w a rte  są ta kże  
m o m en ty  u je m n e  d la  w a lo ró w  e ks p lo a ta cy jn yc h , gdyż na te j d ro ­
dze rosną ob ciążen ia  poprzeczne gnące, rośn ie  ilość w o d y  resztko ­
w e j (n ie  d a ją c e j się odpom pow ać) oraz  m a le je  zdolność dostoso­
w y w a n ia  w zd łużnego ro z k ła d u  w ypo rn ośc i do tak iegoż ro zk ła d u  ob­
c iążeń , c z y li rosną ob ciążen ia  w zd łu żn e , a w ięc  ta K /e  c iężar k o n ­
s tru k c ji. .

Jeś li chod zi o wysokość pontonów , to w a rto  zauw ażyć , że  
m . in . p o w y ższy m i w zg lę d a m i tłu m a c zy  się okoliczność, że w  do­
k ach  tzw . s e k c y jn y c h  (z łożonych  z e las tyczn ie  po w ią za n y c h  k o m ­
p le tn y c h  po przecznych  s e k c ji d o ku ją cy c h ) w ysokości po n tono w  są 
z w y k le  znaczn ie  w yższe n iż  w  dokach  ń ies e k cy jn yc h  te j samej, 
nośności i d ługości (c iąg łych  w  całości lu b  też ty lk o  w  basztach).

Ze w zg lędu na b ra k  w  p e łn i u sp ra w ie d liw io n y c h  środ­
k ó w  do re d u k c ji w ysokości pom pow an ia  (zwłaszcza w yso ­
kości m aksym a lne j) —  oszczędności w  zakresie p racy  pom p 
w in n y  polegać przede w szys tk im  na pe łn ym  w y k o rz y s ta n iu  
p rzedstaw ionych  poprzednio środkow  g łów n ych  do red .ukc ji 
ilo śc i w ody pom pow anej.

Główne środki dla redukcji rozm iaru inwestycji dokowych

D o k i będąc podnośn ikam i są równocześnie s tan ow iskam i 
re m o n to w ym i d la  s ta tkó w  podczas przeprow adzan ia  n a p ra w  
kad łu bow ych  oraz podw odnych  części m echanicznych.

Prace rem ontow e w ym a g a ją  częstokroć d łu g o trw a ły c h  
okreisów u trz y m y w a n ia  s ta tków  w  stan ie w yn u rzo nym . 
Z  oko liczności te j w y n ik a  stosunkow o m ałe w yko rzys ta n ie  
podnośn ikow ych  p a r t i i  in w e s ty c y jn y c h  na dokach. D o tyczy  
to przede w s z ys tk im  całości in s ta la c ji m echan iczno -e lek­
tryczn ych  na dokach, a zwłaszcza pctmp, poza ty m  rozciąga 
się to także na baszty dokowe, potrzebne ty ik o  w  t ra k c ie  
op e rac ji za tap ian ia  i  podnoszenia doku.

Na ty m  t le  ro z w in ę ły  się od dawna dążenia do ro zd z ia łu  
powyższych dw u  zadań doku  sam odzielnego na osobne u rzą ­
dzenia, a w ięc na p o dn ośn ik i s ta tk ó w  i  na p o n ton y  do u t rz y ­
m yw a n ia  podn ies ionych s ta tkó w  w  stan ie w yn urzonym .

P ierwsze pod ty m  wzg lędem  idee w y ra z iły  się w y e lim i­
now an iem  z dokóiw basztowych pom pow ni, k tó re  ustaw iano  
na osobnych ob iektach p ły w a ją c y c h  w  celu ce n tra ln e j ob­
s ług i danego zespołu doków  (rys. 4)4,

Tego ro d z a ju  c en tra lizo w a n e  p o m p o w n ie  p ły w a ją c e  oraz zes­
p o ły  do kó w  n iesam o d zie ln ych  na  -ogół n ie  z d a ły  egzam inu , p o n ie ­
w aż cechy pom p n ie  mog, y  być  na le ży c ie  dopasow ane do w y m a -, 
gań do kó w  n iesam odzie lnych , p rze w a żn ie  ró żn o ro d n y c h  co do w ie l­

!P rz y  s iln ik a c h  p rą d u  zm iennego  stosow anych p rze w a żn ie  do  
pom p d o ko w ych , d la  zu ży c ia  e n e rg ii obok ilości w o d y  decydu-, 
iace  znaczen ie  posiada w ysokość m ak s y m a ln a . P rz y  s iln ik a ch  p rą  
du stałego m ia ro d a jn a  je s t racze j ś redn ia  wysokość po m p o w an ia .1

4N a  ro zm ia ra c h  p o m p o w n i (m ocy) oszczędności n ie  są stoso­
w ane , gdyż to p ro w a d z iło b y  do d łu g o trw a ły c h  o p e ra c ji podnosze­
n ia  s ta tk ó w . Z w y k le  n a to m ias t w y m a g a  się, b y  podnoszenie nie. 
t rw a ło  d łu że j n iż  ok . 2 godzin .
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k o ś c i.  P oza  ty m  w a d l iw ie  fu n k c jo n o w a ły  ro z b ie ra ln e  n a d w o d n e  
p o łą c z e n ia  m ię d z y  p o m p a m i a s y s te m a m i ru r o c ią g o w y m i n a  d o ­
k a c h . Is tn ie je  je d n a k  p a rę  ta k ic h  u rz ą d z e ń  n p . w  s to c z n ia c h  re ­
m o n to w y c h  f ra n c u s k ie j  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.

D ruga  odm iana rozw iązań  z te j .grupy polega na stosowa­
n iu  do doków  sam odzie lnych w kładek; pon tonow ych . Zasady 
dz ia ła n ia  te j fo rm y  w sp ó łp ra cy  doku z pon tonam i z ilu s tro ­
w ane są na  rys . 5. Jak  w id z im y  osuszanie pon tonu  odbyw a 
s ię  tu  g ra w ita c y jn ie  przez podnoszenie przez dok pontonu 
ze s ta tk ie m  ponad pow ie rzchn ię  w ody. Po w y la n iu  się w o ­
d y  z pon tonu  d o k  z pow ro tem  się  zanurza, zaś ponton za­
czyna sam odzie ln ie p ływ a ć  w raz ze z n a jd u ją cym  się na n im  
s ta tk ie m  i zosta je odho low any w ra z  ze s ta tk ie m  na inne 
m ie jsce, a dok m ożna ponow nie  w yko rzystać.

W  zasadzie  je s t  to  te c h n ic z n ie  i  e k o n o m ic z n ie  b a rd z o  c e lo w e , 
je d n a k  id e a  ta  p rz e z  d łu ż s z y  czas n ie  u z y s k iw a ła  sze rszego  z n a ­
c z e n ia  ze w z g lę d u  n a  b r a k  w  ty m  k ie r u n k u  d o s ta te c z n e g o  p r z y ­
s to s o w a n ia  s ta rs z y c h  ty p ó w  d o k ó w , k tó r e  w  b u d o w ie  z w y m ia ro -  
w a n e  p o d  k ą te m  b e z p o ś re d n ie j o b s łu g i s ta tk ó w , o k a z y w a ły  się  
d la  w s p ó łp ra c y  z p o n to n a m i p rz e w a ż n ie  za p ły t k ie ,  a czę śc io w o  
ta k ż e  za m a ło  o bsze rn e  p o d  w z g lę d e m  s w y c h  w e w n ę trz n y c h  sze­
ro k o ś c i.

D z ię k i  te m u  s ły s z y  s ię  często  n ie s łu s z n e  o p in ie , że p rz y  d o k o ­
w a n iu  za p o ś re d n ic tw e m  w k ła d e k  p o n to n o w y c h  u z y s k u je  s ię  za 
n is k ie  w y k o rz y s ta n ie  z d o ln o ś c i u d ź w ig o w y c h  d o k u .

W  rz e c z y w is to ś c i ty m c z a s e m , w  w y p a d k a c h  g d y  d o k i są spec­
ja ln ie  d la  tego  c e lu  b u d o w a n e , a w ię c  są o d p o w ie d n io  g łę b o k ie  
i  s z e ro k ie , nośność w k ła d e k  o s ią g a ć  m oże  n a w e t d o  65°/c n oś n o ś c i 
n o m in a ln e j d o k u  m a c ie rz y s te g o .

N a js łu s z n ie j je s t  zasadę w k ła d e k  p o n to n o w y c h  s to s o w a ć  ta m , 
g d z ie  w y s tę p u je  p o trz e b a  o b s łu g iw a n ia  g ru p y  s ta tk ó w  s k ła d a ją ­
c y c h  s ię  w  w ię k s z o ś c i z je d n o s te k  m n ie js z y c h , p a s u ją c y c h  ra c z e j 
cło  w k ła d e k ,  a w  m n ie js z o ś c i z je d n o s te k  w ię k s z y c h , p a s u ją c y c h  
d o  d o k u  m a c ie rz y s te g o .

N a le ż y  w  ty m  m ie js c u  z a u w a ż y ć , że w  ra m a c h  s z c z e g ó ło w y c h  
te o re ty c z n y c h  b a d a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  w , r .  1953 w  IM  w  s to s u n ­
k u  do  n a jw ię k s z e g o  k ra jo w e g o  ty p u  d o k u 5 6 u ja w n io n e  z o s ta ły  m . 
i n .  b a rd z o  znaczne  a n ie e k s p lo a to w a n e  d o tą d  ra c jo n a ln e  re z e rw y , 
w y s tę p u ją c e , ta k  w  z a k re s ie  n oś n o ś c i ty c h  d o k ó w  AT, j a k  i  w  za ­
k r e s ie  z a g łę b ie n ia  ro bo c z e g o  Td  o ra z  s z e ro k o ś c i ro b o c z e j B d .«

Ze  w z g lę d u  n a  ró w n o c z e s n o ś ć  w y s tę p o w a n ia  re z e rw  w  p o w y ż ­
s z y c h  3 -ch  k ie ru n k a c h  z a is tn ia ła  m o ż liw o ś ć  u s ta le n ia  n o w e j k o n ­
c e p c j i  e k s p lo a ta c y jn e j o b o w ią z u ją c e j ju ż  od  ro k u  d la  z n a jd u ją c e g o  
s ię  w  g e s t ii  M in is te r s tw a  Ż e g lu g i je d n e g o  d o k u  te g o  ty p u ,  a m ia ­
n o w ic ie  p rz e w id u ją c e j w y d a tn e  ro z s z e rz e n ie  je g o  p rz e p u s to w o ś c i 
w  d ro d z e  u z u p e łn ie n ia  go 2—3 w k ła d k a m i p o n to n o w y m i o m a w ia ­
n e g o  w y ż e j c h a ra k te ru .  P rz y  ty m  w y s tę p u je  d uże  p ra w d o p o d o ­
b ie ń s tw o  s k o n s tru o w a n ia  w k ła d e k  o w y m ia ra c h  d o s ta te c z n y c h  d la  
p o ś re d n ie g o  d o k o w a n ia  s ta tk ó w  ty p u  10 00^ td w , a w ię c  ty c h  w ła ś ­
n ie ,  k tó re  p rz e w id z ia n e  są do  szerszego u  nas ro z w o ju .

N ie z a le ż n ie  o d  w k ła d e k  z w ie lo k r a tn ia ją c y c h  z d o ln o ś c i u s łu g o ­
w e  te g o  ty p u  d o k u , n a  p o d s ta w ie  w y k r y ty c h ,  a b a d a n y c h i jeszcze  
c o  do  szcze gó łó w , re z e rw  — w y ro s ła  ta k ż e  p e rs p e k ty w a  d o k o w a n ia  
w  k r a ju  d o k o w a n e g o  d o tą d  za g ra n ic ą  n a jw ię k s z e g o  naszego s ta tk u ,  
t j .  m /s  B a to ry .

W s p o m n ie ć  tu  n a le ż y  ta k ż e  o p o w s ta łe j o s ta tn io  w  IM  k o n ­
c e p c j i  n ow e g o  ty p u  w k ła d k i  p o n to n o w e j do  d o k ó w , p o m y s łu  m g r  
in ż .  J . K o z ło w s k ie g o , p rz e d s ta w io n e j s c h e m a ty c z n ie  n a  ry s . 7.

P rz e z  u fo rm o w a n ie  p o k ła d u  w k ła d k i  w  k s z ta łc ie  „ n ie c k i “  o ra z  
p rz e z  za s to s o w a n ie  w y z ę b io n e g o  p r z e k r o ju  p o p rz e c z n e g o  d la  d n a  
p o n to n u  m o żna  u z y s k a ć  n a s tę p u ją c e  e fe k ty :

1. o b n iż e n ie  p o ło ż e n ia  s ta tk u , a w ię c  ta k ż e  ś ro d k a  c ię ż k o ś c i 
s y s te m u  w z g lę d e m  b a z y , w  t r a k c ie  d o k o w a n ia  za  p o ś re d n ic tw e m  
w k ła d k i ;

2. p o w ię k s z e n ie  ro b o cze g o  z a g łę b ie n ia  d la  s k o o p e ro w a n e g o  s y ­
s te m u  d o k -p o n to n , bez  p o trz e b y  p rz e b u d o w y  n o rm a ln y c h  k i lb lo -  
k ó w  n a  d o k u :

3. p o le p s z e n ie  w a r u n k ó w  ż e g lo w n y c h  (s ta te c z n o ś c io w o -rn o rs k ic h  
< ila  p o n to n u  o b c ią ż o n e g o  s ta tk ie m  w y d o k o w a n y m .

Is tn ie je  wreszcie trzecia , na jdoskonalsza odm iana ro z w ią ­
zań  zm ierza jących także do rozd z ia łu  zadań podnośn iko­
w y c h  doków  od zadań zw iązanych z u trzym a n ie m  s ta tk ó w  
w  stan ie w yn u rzo nym , a m ia n o w ic ie  system podnośn ikow y 
K l i tz in g ‘a.

Jest to osobne urządzenie, łączące w  sobie cechy c e n tra l­
n e j s ta c ji pomip ze sta tecznościow ym i e lem entam i doku, 
a  w ięc basztam i. Zgodnie z rys. 6 w id z im y , że jes t to  rodzaj 
d o ku  „ U “ , pozbaw iony w łasnych  pon tonów  nośnych.

P on ton  zostaje do tego doku  w p row a dzcn y  dopiero bez­
pośredn io  przed operacją  dokow ania. M onitu je się te leskopo­
we podw odne podłączenie ru ro c iąg ów  pontonu do pom p pod­
nośn ika , poczerń urządzenie dz ia łać może ja ko  n o rm a ln y  
dok. Z chw ilą  podn iesien ia s ta tku , pon ton  odłącza się od

5p a trz  O. J a b ło ń s k i:  D o k i p ły w a ją c e  d la  m o rs k ic h  s ta tk ó w  p o l­
s k ie j  m a r y n a r k i  h a n d lo w e j,  s tu d iu m  w s tę p n e  n a d  k o n c e p c ją  ro z ­
b u d o w y  i  t y p iz a c j i ,  z e s z y ty  I  i  I I ,  G d a ń s k  1953, P ra c e  M o rs k ie g o  
I n s ty t u t u  T e c h n ic z n e g o .

6S tw ie rd z e n ie  to  s ta ło  s ię  m . in .  p o d s ta w ą  do  l ic z n y c h  zg ło szo ­
n y c h  o s ta tn io  w n io s k ó w  r a c jo n a liz a to rs k ic h  z z a k re s u  e k s p lo a ta c ji
d o k ó w .

podnośn ika i w p ły w a  w raz  ze s ta tk ie m  do nabrzeża remom 
towego, na tom iast podnośn ik  może podjąć d rug ie  z kok  
dokow anie  z następnym  pontonem .

Różnica wobec poprzedn ie j zasady polega g łów n ie  n 
tym , że wodę z pon tonów  usuw a się bezpośrednio pom pam  
a nie  g ra w ita c y jn ie , przez w ynoszenie pon tonu  w  całośc 
ponad poziom  w ody.

T ego  ro d z a ju  d w a  u rz ą d z e n ia  z p a ru  p o n to n a m i k o o p e ru ją c y  
m i  is tn ie ją  u  nas w  k r a ju ,  n ie s te ty  n ośność  p o n to n ó w  p a s u ją c y c  
do  d a n y c h  p o d n o ś n ik ó w  o g ra n ic z o n a  je s t  do  o k . 1 700 to n .

R ys . 8 —  Z b u d o w a n y  o s ta tn io  w  N ie m c z e c h  za ch . d o k  o c h a ­
ra k te r y s ty k a c h  g łó w n y c h :  N — 10.000 t ;  L2 — 144 n; Ld  — 153,6; B z — 
— 32,8; Bd —  25,6; H I  — 13,2; I I 3 — 3,50; h — 1,20; Td — 7,50. Nośność 
10.000 t  je s t  m ia ro d a jn a , p r z y  F2 — 0,20 o ra z  p r z y  z a c h o w a n iu  we 
w n ę tr z u  1000 t  w o d y  w y ró w n a w c z o -p rz e g łę b ie n io w e j o ra z  s to s o w a ­
n e j i lo ś c i  w o d y  tz w . re s z tk o w e j.

P o m im o  w id o k ó w  n a  d o ra ź n e  z a s p o k o je n ie  p o trz e b  d o k o w y c h  
w  d ro d z e  w s p o m n ia n y c h  p o p rz e d n io  w k ła d e k  do  d o k ó w  is tn ie ją ­
c y c h  o ra z  p r z y  p o m o c y  n ie  o m a w ia n e j tu  b liż e j  k o n c e p c j i  w y s u ­
n ię te j  w  I .M . co  d o  w y d łu ż e n ia  d ru g ie g o  k ra jo w e g o  ty p u  d o k u 7, 
w  d a ls z e j n ie c o  p rz y s z ło ś c i z a is tn ie je  je d n a k  p o trz e b a  b u d o w y  
w  k r a ju  p a ru  c a łk o w ic ie  n o w y c h  u rz ą d z e ń  d o k u ją c y c h . T rz e b a  b ę ­
d z ie  w ó w c z a s  b a rd z o  p o w a ż n ie  w z ią ć  p o d  u w a g ę  w y k o rz y s ta n ie  
o p is a n e j w y ż e j id e i  K l i t z in g ‘a, ja k o  w y ją tk o w o  e k o n o m ic z n e j, 
z w ła szcza  w  w y p a d k a c h , g d y  c h o d z ić  b ę d z ie  o o b s łu g ę  w  je d n y m  
o ś ro d k u  r e m o n to w y m  w ię k s z e j i lo ś c i  s ta tk ó w  te j  s a m e j w ie lk o ś c i.

Z A G A D N IE N IA  P O D S TA W O W E  D L A  W Y Z N A C Z A N IA  
K L A S  W IE L K O Ś C IO W Y C H  D O K Ó W

Techniczno-ekonomiczne znaczenie klas wielkościowych 
doków

Is tn ie ją  uzasadnione przypuszczenia, że ro z m ia r s tra t w y ­
n ika ją cych  z b ra k u  dostatecznego w ym ia row eg o  zgran ia  k las  
dokow ych  z: p rzyp o rzą dkow an ym i im  g ru p a m i s ta tków , jes t 
rzędu istotnego.

N a js iln ie j w ys tę p u ją  tu  eksp loa tacy jne  s tra ty  energetycz­
ne, pow sta jące z dokow an ia  s ta tk ó w  w  za dużych d la  n ich  
dokach. W yraża  s ię  to  bezpośrednio zw iększoną ilośc ią  w o dy  
pom pow anej.

Szacunkowo można p rzy jm ow ać, że p rzy  n o rm a ln y m  p ra ­
w id ło w o  zap ro jek tow a nym , d o ku  ty p u  „U “ , o nośności no ­
m in a ln e j N, w yn ies ie  ilość w o d y  kon ieczne j do w ypom po­
w a n ia  p rzy  podnoszeniu s ta tku  o ciężarze P s — N :

W  =  N  +  Ps ( l ) 8.

7W  c y to w a n e j p ra c y  w y k r y te  ta k ż e  z o s ta ły  re z e rw y  w  z a k re ­
s ie  n o ś n o ś c i i  s z e ro k o ś c i n a  d r u g im  co  d o  w ie lk o ś c i d o k u  k r a jo ­
w y m . P o n ie w a ż  je d n a k ; d o k  te n  je s t  n ie w s p ó łm ie rn ie  k r ó t k i ,  p rz e ­
to  d la  ra c jo n a ln e g o  w y z y s k a n ia  zapasu  je g o  n o ś n o ś c i w y s tę p u je  
p o trz e b a  w y d łu ż e n ia  go, co  je s t  n a  o g ó ł o p e ra c ją  s to s u n k o w o  p r o ­
stą , ta n ią  i  s z e ro k o  s to s o w a n ą  w  ś w ie c ie . N a d m ie n ić  tu  n a le ż y , że 
p o m ia r y  k o n t r o ln e  z o s ta ły  n a  d o k u  ty m  ju ż  w y k o n a n e  i,  że n a  
p o d s ta w ie  n ie  z w e r y f ik o w a n y c h  jeszcze  w y n ik ó w ,  p o tw ie rd z o n o  te -  , 
o re ty c z n e  p rz e w id y w a n ia  co  d o  re z e rw o w e j n o ś n o ś c i o k , 2 300 to n .

sp a t rz  w y ja ś n ie n ie  w  p o d ro z d z ia le  „ M o ż liw o ś c i re d u k o w a n ia  
i lo ś c i  w o d y  d o  p o m p o w a n ia “ .
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M ając  zatem  do dyspozyc ji dok o nośności n  razy  w ię k  

-zej n iż  to potrzeba d la  danego s ta tku w ypadn ie

niego w ypom pow ać w o dy  m  razy  w ięce j n iż  z doku  w y -
/  N ' \

• r ia ro w o  w łaściw ego  ̂p r = l j , p r z y  czym  o rie n ta c y jn y  zw ią - 

i ,ek pom iędzy m i n  w yn ies ie :
; n +  1
t  m  = ------ -------- (2)9

D o k u ją c  n a  p r z y k ła d  s ta te k  o c ię ż a rz e  w ła s n y m  P's =1000 to n  
I v za d u ż y m  d la ń  d o k u  o n o ś n o ś c i n o m in a ln e j # “ =9000 to n , m a m y  
1 j -  9, m =  5 a z a te m  p r z y  p o d n o s z e n iu  te g o  s ta tk u  w y p a d n ie  p rz e -  
, lo m p o w a ć  o k . 10 000 t  w o d y , z a m ia s t o k . 2 000 w  w y p a d k u  d o k o -  

y a n ia  w  d o k u  w ła ś c iw y m  # ‘ =1000 to n .

N a  b e z p o ś re d n ie j o p e ra c j i  p o d n o s z e n ia  s ta tk u  ró ż n ic a  w  p rz e ­
p om p o w an e j i lo ś c i  w o d y  je s t  w  d a n y m  p rz y k ła d z ie  rz ę d u  8000 to n . 
Tym czasem  d la  z a d o k o w a n ia  s ta tk u  p rz e w a ż n ie  w y p a d a  d o k  o d - 
» o m p o w y w a ć  d w u k r o tn ie ;  ra z  w  s ta n ie  p ró ż n y m , d la  p rz y s to s o w a ­
na  ło ż a  p o d p o ro w e g o  do  p r z y ję c ia  s ta tk u , a d r u g i ra z  podczas 
w łaśc iw ego  p ro c e s u  p o d n o s z e n ia  s ta tk u , p r z y  c z y m  n a  je d n e j i  d r u -  
l e j  o p e ra c j i  ró ż n ic a  p o m ię d z y  p o m p o w a n ie m  n a  d o k u  za d u ż y m  

w ła ś c iw y m  d la  d a n e g o  s ta tk u  b ę d z ie  m n ie j w ię c e j ta  sam a, c z y l i  
v  d a n y m  p rz y k ła d z ie  łą c z n a  ró ż n ic y  w  i lo ś c i w o d y  p rz e p o m p o w y -  
v a n e j n a  k a ż d y m  z a d o k o w a n iu  w y n o s ić  b ę d z ie  2X8000 =  16000 to n .

Tego rzędu różn ica  na każdym  zadokow an iu  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  p ra k tyczn ie  odczuw alna w  p ra w id ło w e j gospo­
darce rem ontow e j, zwłaszcza, że p rzy  p rze liczen iu  je j na 
i t ra ty  energetyczne do jdz ie  jeszcze w yższy n iż  w  doku 
m nie jszym  w sp ó łczyn n ik  (h " >  h ') , gdyż w  doku  za dużym  
m aksym alna i  przec ię tna wysokość pom pow an ia  je s t w ię k ­
sza, n iż  w  doku w ła śc iw ym  a co za ty m  idz ie  praca p rze ­
pom powania na 1 m 3 w o dy  je s t ta m  także większa.

Poza ty m  pow sta ją  inne  rodza je  s tra t np. z n iew ła śc iw e ­
go w yko rzys ta n ia  uw ięzionego k a p ita łu , k tó ry  w  doku  du ­
żym je s t w iększy, n iż  w  m a łym . Zależność ta je s t m n ie j 
w ięcej p ro po rc jon a lna  do różn icy  w  nośnościach obu doków .

Z  powyższego rozw ażania w y n ik a  w. sposób oczyw is ty , że 
przy  us ta lan iu  w y tyczn ych  re a liz a c ji p rog ram u budow y no-
w ycn  doków , w zg lędn ie  m od e rn izac ji doków  is tn ie ją cych  __
w ie le  uw ag i trzeba będzie pośw ięcić na na leżyte  w ie lko śc io ­
we zgranie k las  w y m ia ro w y c h  doków  ze s ta tka m i10, w  zw iąz­
ku  z czym  w ysu w am y propozyc ję  stosowania specja lne j dla 
tego celu m etody, um o ż liw ia ją ce j w  sposób p ro s ty  u zysk i­
w anie ścis łych i  jednoznacznych re z u lta tó w  z dociekań s tu ­
d iów  typ iz a c y jn y c h  na ty m  odcinku.

Graficzna metoda dla wyznaczania zharmonizowanych 
z profilem  floty klas wielkościowych doków

Jak  w iem y s ta tk i w y k a z u ją  znaczne zróżn icow an ie  pod 
względem  sw ych  stosunków  w y m ia ro w y c h  i  w sku te k  tego 
w za jem ne dopasowanie s ta tku  i doku  n ie  może się odbyw ać 
na bazie samego ty lk o  c iężaru s ta tku , lecz równocześnie 
tizeb a  brać pod uw agę poszczególne w y m ia ry  g łówne, ja k  

k ^ teria  statecznościowe op e rac ji dokow ania  oraz 
zagadnienie w zdłużnego ro zk ła d u  c iężarów  w  sta tku .

Pon iew aż in te resu jąca  nas tu  po lska f lo ta  hand low a sikła- 
aa się z bardzo szerokie j s k a li różnorodnych  k las  w ie lko śc io ­
w ych  i typ ó w  sta tków , prze to  łączna ilość e lem entów  pod­
lega jących  an a liz ie  i  k o n fro n ta c ji z do ka m i s ta je  s ię  o lb rz y ­
m ia . Ze w zg lęd u  na to proces k o n fro n ta c ji nab ie ra  cech za- 
m etody 13 Zł° Ż° neg0’ wym agającego specja lne j d la  tego celu

Założenia do zastosowanej metody konfrontacyjnej. W  za-
nea elb U Ch° ,w  przede w szys tk im  o uzyskan ie  syn ta tycz- 
nego obrazu f lo ty ,  u jm u ją ceg o  w szystk ie  te  cechy, k tó re  są 
is to tne  ze s tanow iska w spó łp racy  doków  ze s ta tkam i.

« n ™ S n lL t 0 / i az,  p r z y k ła d  są w  p e łn i  m ia ro d a jn e  d la  ty c h  
S pn  t , ! ' .  f  y  d o k  d u z y , p rZ e d  ro z p o c z ę c ie m  p o d n o s z e n ia  s ta tk u  
m a łe g o  b y ł  z a n u rz o n y  m a k s y m a ln ie .  Z a z n a c z y ć  p rz y  ty m  n a le ż y , 
ze s ta tk i  m n ie js z e  często  w y m a g a ją  z b liż o n y c h  do  s ta tk ó w  d u ż y c h  
w a r u n k ó w  z a g łę b ie m o w y c h  d o k ó w  ze w z g lę d u  n a  s w o je  znaczne  
p rz e g lę b ie m a  ru fo w e  w  s ta n ie  p ró ż n y m . O to o s i s ie  to  zw łaszcza  
d o  m a ły c h  d ro b n ic o w c ó w  z m a s z y n o w n ią  n a  r u f ie ,  a jeszcze  b a r -  
d z ie j d o  p a ro w y c h  t r a w le r ó w  ry b a c k ic h .

e k o n o m ic z n e j g « i  d ^ k “  n a J ls to tn ie ^  <*la s p ra w n o ś c i
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Jak ju ż  zaznaczyliśm y, w ym a ga n ia  s ta tkó w  pod adresem  
obsługu jących  je  doków  są n a tu ry  w ie lo ra k ie j, w  k o n k re t­
n y m  u ję c iu  pow iedzieć tu  na leży, że dany do k  w y k a z u je  
zdolność do w ydokow an ia  danego s ta tku , wówczas dop iero , 
gdy rów nocześnie w ys tę p u ją  w a ru n k i następujące:

N > P S; L d S 5 i / s; T 'd > T s ; B 'd > B s ;  M 0 G 0 >  a
W  w a ru n k a c h  ty c h  p o szcze g ó ln e  s y m b o le  (z g o d n ie  zl r y s .  9 i  10) 

o z n a c z a ją :

a) w  s to s u n k u  do  d o k u :

N  — n ośność  n o m in a ln a  (m a k s y m a ln ie  d o p u s z c z a ln a );
L d  — d łu g o ś ć  ś c ie ż k i p o d p o ro w e j n a  k i lb lo k a c h ;

R ys . 9 S y m b o le  do  w y m ia r ó w  g łó w n y c h  d o k ó w  „ U “ .

R ys . 10 S y m b o le  p o d le g a ją c y c h  s k o o rd y n o w a n iu  z d o k a m i w y ­
m ia r ó w  s ta tk ó w .

b)

T d  — m a k s y m a ln e  w e w n ę trz n e  z a g łę b ie n ie  n a d  k i lb lo k a m i ,  
p r z y c z y m  T’d  =  T j  — 0,3 m , g d z ie  0,3 m, s ta n o w i r e ­
z e rw ę  g łę b o k o ś c i p o d  s tę p k ą  s ta tk u  n a  s w o b o d n e  p ły ­
w a n ie ,

B d  ~  w e w n ę trz n a  u ż y tk o w a  s z e io k o ś ć  d o k u , p r z y  c z y m  
B a  — Bd 2,0 m , g d z ie  2,0 m, je s t  re z e rw ą  s z e ro k o ś c i 
n a  u s ta w ie n ie  ru s z to w a ń , k o m u n ik a c ją  i td .

w  s to s u n k u  do  s ta tk u :
ps — c ię ż a r  w ła s n y  s ta tk u  ( tu  m ożna , ro z ró ż n ić  Ps l  —  c ię ^  

ż a r  s ta n u  p ró ż n e g o  i  Ps2 —  c ię ż a r  s ta n u  z a ła d o w a -  
n ego ),

s — m in im a ln a ,  w y m a g a ją c a  p o d p a rc ia  d łu g o ś ć  s ta tk u ,  
p r z y  c z y m  Ls =  0,85 Lpp,
w j  mugaua onuny biaiKU UiUgOSC lid d vv Ż.5 1 C-
d n ie n ie m  e w e n tu a ln e g o  w z łu ż n e g o  p rz e s u n ię c ia  „ r -  
ś ro d k a  c ię ż k o ś c i s ta tk u  w z g lę d e m  p o ło w y  s w e j d łu ­
g o ś c i m ię d z y  p io n a m i (m im o ś ro d o w o ś ć ).
P rz y  ty m :  Z ' =  Z -f- Z11

c t . „ ° l a ł T ,a rU n k U , c? łk o w łc ie  s y m e try c z n e g o  ro z k ła d u  o b c ią ż e ń  z e  
s t ro n y  s ta tk u  w z g lę d e m  p o ło w y  d łu g o ś c i d o k u  n a le ż a ło b y  I '  zd e ­
f in io w a ć  ja k o :  L 's  =  Ls +  2 l. U w a ż a m y  je d n a k , że w a ru n e k  * c a łk o ­
w ite g o  p o k r y w a n ia  s ię  ś ro d k a  c ię ż k o ś c i s ta tk u  z p o ło w a  d łu g o ś c i 
d o k u  m e  je s t  k o n ie c z n y , w o b e c  te g o  że n ośność  n o m in a ln ą  #  o k r e ­
ś la  s ię  z w y k le  z u w z g lę d n ie n ie m  p o z o s ta w ia n ia  w e  w n ę tr z u  d o k u  
n ie z a le ż n ie  o d  w o d y  tz w . re s z tk o w e j,  ta k ż e  p e w n e j i lo ś c i  (do  0,05 JV)
k ia riz -o d la  ™y r °-W n y w ?m a  p rz e g łę b ie ń  i  ró ż n ic  w e  w z d łu ż n y m  ro z ­
k ła d z ie  o b c ią ż e ń  ze s t ro n y  s ta tk u



Ts —  z a n u rz e n ie  m a k s . s ta tk u , k tó r e  p rz e w a ż n ie  b y w a  =  
=  Tpr, w z g l.  =  T k r  

Bs — sze roko ść  s ta tk u  =  B^

W arunek p ią ty , odnoszący się do stateczności poprzecznej 
m ó w i, że wysokość m etacen tryczna  danego dokow an ia  n ie  
może być dla  żadnego ze stanów  zag łęb ien ia  niższa od um o w ­
ne j w a rto śc i a, okreś lone j z uw ag i na dopuszczalny stopień 
bezpieczeństwa w sze lk ich  op e ra c ji dokow ych.

D o k i do tąd zbudowane spe łn ia ją  z w y k le  w a ru n e k  statecz 
nośc iow y z ta k  znaczną nadw yżką, że na  ogół n ie  zachodz. 
w y p a d k i, b y  s ta tk i m oż liw e  do dokow an ia  w  danym  doki 
z uw ag i na swe w y m ia ry , n ie  m og ły  podlegać zadokow an ii 
z uw ag i na  w zg lędy statecznościowe.

B io rąc  oba powyższe m om enty  pod uw agę w id z im y  moż 
ność w y e lim in o w a n ia  z pod ogó lne j ana lizy  ko n fro n ta c y jn e  
w a ru n k u  statecznościowego, zwłaszcza, że w a ru n e k  ten  jak<

' ~ " // // /■ //  • y y //.

v / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / / /ż / /^ ^ ^ ^ ^

R ys . 11 P rz y k ła d  u p ro s z c z o n e g o  w y k r e s u * 1 k o n f ro n ta c y jn e g o  d la  f l o t y  h a n d lo w e j o s k ła d z ie  n s ta tk ó w  o Lpp >  50 m  z z e sp o łe m
3 -ch  ty p ó w  u rz ą d z e ń  d o k u ją c y c h .

1 Doki : A,t - kłosy doków właściwych
A' -pontony wkładkowe do doków A
A, - wariant klasą doku A

Przykładu oddziełnuch tupów statków
L /V- typ m.s. Nysa ; St - s.s. Sotdek

Sz typ s.s. Szczecin ; NH - ms.Nowa Huta
K- typ s.s Kościuszko ;B -m.s. Batory
D tup m.s. Dzierżyński

Obszaru grup statków

N ies te ty  w  zakresie te j w ie lko śc i b ra k  je s t jeszcze teo re ­
tyczn ie  uzasadnionych i  ogóln ie p rz y ję ty c h  k ry te r ió w , na to ­
m ia s t w  podaw anych przez li te ra tu rę  o r ie n ta c y jn y c h  w ska ­
zów kach , zaczerpn iętych przew ażnie z doświadczeń eksp lo­
a ta c y jn y c h  różnych stoczni, pa nu ją  jeszcze z b y t w ie lk ie  roz­
bieżności12.

12P odczas  g d y  w  p ra c a c h  R o e s e r K . :  D ie  V e r e in h e it l ic h u n g  d e r  
, .U “  S c h w im m d o c k s , J .S .T .G ., B d  23 o ra z  „S c h if fb a u k a le n d e r “  1939
i  1942, s u g e ro w a n e  są, bez p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia , w y s o k o ś c i m e ta -  
c e n try c z n e  w  g ra n ic a c h  3—5 m , E . W ic h m a n n , w y w o d z ą c y  s ię  ze 
s to c z n i b u d u ją c e j d o k i (a u to r  p ra c y  „ A l lg e m e in e  R ic h t l in ie n  f u r  
d e n  B a u  e is e rn e r  S c h w im m d o c k s “ , „ S c h if f b a u “  1925) s tw ie rd z a , że 
n a  o g ó ł w y s ta rc z a  b y  MG >  0,5—1,5 m . O s ta tn ie  w a r to ś c i p o tw ie rd z a ­
ją  ta k ż e  p rz e jrz a n e  p rz e z  nas p r o je k ty  w y k o n a n y c h  d o k ó w  n ie ­
m ie c k ic h ,  ja k  ró w n ie ż  d u ż y  d o k  a n g ie ls k i ( „T h e  E n g in e e r in g “ , 
1925).

z n a tu ry  sw ej złożony, n iepo trzebn ie  k o m p lik o w a łb y  całość! 
danej analizy.

W ysta rczy prze to  zobrazować s tru k tu rę  uw zg lędn iane j! 
f lo ty  oraz posiadanych i  zam ierzonych doków  pod kątem  
4-ch p ie rw szych  w a ru n k ó w 13.

M etoda porów naw czego zobrazow ania f lo ty  i  doków  
przedstaw iona p rzyk ład ow o  na rys. 11 u jm u je  rów n ie ż  sto-: 
su.nki w ym ia ró w .

“ A n a liz a  n in ie js z a  n ie  o b e jm u je  w y ją tk o w y c h  w y p a d k ó w  dokck  1 
w a n ia  s ta tk ó w  u s z k o d z o n y c h  o ra z  d w ó c h  m a ły c h  s ta tk ó w  je d n o ­
cze śn ie  w  je d n y m  w ię k s z y m  d o k u .
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uuuuwy wy Kresu Komrontacyjnego. D la  budow y 
'kresu (rys. 11) p o s iłk u je m y  się czterem a zespolonym i, 

.po s to ką tnym i u k ła d a m i odniesienia, a m ianow ic ie ! 
i ) B, L ;  B, T ; T ,P s  i  P s ,L

. rzy  ty m  oś Ps na leży tra k to w a ć  ja k o  po k ryw a ją ca  sie 
osią N, (Ps — N).

K ażdy od rębny ty p  s ta tku  wchodzący do okreś lone j f lo ty  
and low e j, zaznaczony zostaje sw ym i 3-m a p u n k ta m i cha- 

, ak te rys tyczn ym i w  uk ładach : B, L ;  B ,T  i  P s ,L  (uk ład  
i  ’ P,s ^ ,a s ta tkó w  n ie  is to tny). P u n k ty  danego ty p u  s ta t- 
':u  z u k ła d ó w  B, L  i  B, T  zosta ją  połączone jedną  lin ią  
n-ostą (poziomą), a p u n k ty  z u k ła d ó w  B, L i  P s ,L  drugą 
iros tą  l in ią  (prostopadła do pierw sze j). W  ten sposób każdy 
iddzie lny ty p  s ta tku  uzysku je  w  w yk re s ie  cha rak te rys tyczny  
Ja m ego „h a k “ . y

Zatem  ilość „h a k ó w “  w  w ykre s ie  odpow iada ilo śc i od- 
fz ie lnych  ty p ó w  s ta tkó w  w  sk ładzie  f lo ty , np. o d ługości 
»owyżej L p p  =  50 m.

C y fra m i p rzyp o rzą dkow an ym i do poszczególnych „h a k ó w “  
pozna w  w ykre s ie  ok re ś lić  lic zb y  porządkow e w g  stosownej 
’W idenc ji f lo ty  i  zatem  z ilośc i oddzie lnych c y fr  p rzy  da- 
ty m  „h a k u “  w n ioskow ać m og lib yśm y o liczb ie  s ta tk ó w  sio- 
■trzanych danego typu .

Przez rozróżn ien ie  sposobu p isan ia  oddz ie lnych  c y fr  m oż- 
ua także rozróżn iać s ta tk i danego ty p u  is tn ie ją ce  od p lano ­
wanych do budow y, np. przez pisan ie c y fr  s ta tków  p lan o ­
wanych w  naw iasach. O bu os ta tn ich  oznaczeń p rz y k ła d o w y  
¡ys. U  m e uw idaczn ia .

G ru p y  zb liżonych  do siebie „h a k ó w “  m ożna na w ykre s ie  
yydzie lac ob w ie dn ia m i w  oddzie lne obszary. D o k i w kre ś la  
¡ię w  postaci „p ro s to k ą tó w “ , pow sta jących  przez łączenie 
.m am i p ro s ty m i p u n k tó w  cha rak te rys tycznych  danych do- 
:ow ze w szys tk ich  4-ch zastosowanych u k ła d ó w  w spó łrzęd-

aposob posiłkowania się zaproponowanym rodzajem w y ­
kresu oraz znaczenie praktyczne tej metody analizy. Po na ­
n ies ie n iu  w  pow yższy sposób, na  powyższe zespolone u k ła d y  
odniesienia w szystk ich  is tn ie ją cych  w  dane j gospodarce re ­
m on tow e j ty p ó w  do ków  oraz w szys tk ich  is tn ie ją cych  i  za­
m ie rzonych  ty p ó w  s ta tków  (rip. pow yże j L p p  >  50 m ) uzys­
k u je  się kom p le tn ą  i  synte tyczną podstaw ę d la  k ry ty c z n e j 
oceny celowości posiadanego u k ła d u  doków .

O tym , że dany s ta tek może być dokow any w  danym  do - 
k u  swm dczy na w ykre s ie  fa k t  ca łkow itego  obe jm ow an ia  

»p rostoką t danego doku, „h a k a “  danego s ta tku  (bez 
przekroczeń w  k tó ry m k o lw ie k  k ie ru n k u ).

B lisK ie  przy legan ie  n a ro żn ikó w  danego „p ro s to k ą ta “  do 
końcow ych  p u n k tó w  . danego „h a k a “  św iadczy o b lis k im

danego t y p ^ S k u ™  przystosow an iu  dane^  ty p u  doku dó

Zastosowany tu  ty p  g ra ficzne j k o n fro n ta c ji s tanow i ró w ­
nocześnie w ycze rpu jącą  i  zw ięz łą  podstaw ę do ty p iz a c ji do­
k ó w  przyszłościow ych, t j .  d la  w ysu w an ia  p ro po zyc ji co do
zI sdoS 6,1 8rada^  W +składzie doków, m a jących  łącznie 
zaspokajać, w  sposob op tym a ln ie  ekonom iczny po trzeby da­
ne j, przyszłościow o tra k to w a n e j, f lo ty .

tv  1 szczegółowszą będzie g radacja  ty p ó w  doków ,
t„ m  w iększy  może byc ekonom iczny e fe k t w  zakresie kosz- 
to w  eksp loatacy jnych.

A b y  je d n a k  dana g radac ja  doków  by ła  u s p ra w ie d liw io n a  
tahze w zg lędam i in w e s ty c y jn y m i, spe łn iony w in ie n  być w a ­
runek, żeby g rupa  s ta tków  przeznaczona do obs ług i p rzez 
r any ty p  doku  b y ła  na ty le  liczna, b y  zagw arantow ać m og ła  
pełne za trud n ien ie  d la  co n a jm n ie j 1 doku  danego typu .

I

! N O W E  K S IĄ Ż K I P O LS K IE

ocznik Praw a Morskiego 1954. W y -
aw n ic tw o  P raw nicze, Wanszawa 
955, 248 s t r „  poziom  IV /V , cena 

19 zł.
„R oczn ik  P raw a  M orsk iego“  jest, 

,ik podaje przedm owa, „ip ierwszą 
Polsce próbą pod jęc ia  w y d a w n ic ­

za  poświęconego w y łączn ie  zagad- 
ie n io m  praw a m orsk iego“ . T em a- 
/ka  „R oczn ika  P raw a M orsk iego“  
ążącego do pow iązan ia  te o r ii z 
rak  tyka , obe jm u je  kw e s tie  p ra w a  
¡orskiego zarów no cyw ilnego , ja k  
iw n ie ż  p ra w a  pracy, a d m in is tra - 
yjnego i  m iędzynarodow ego.
W  dzia le  a r ty k u łó w  „R o c z n ik " 

iw ie ra  następujące opracow an ia : 
O p ra w a  po lsk ie j bandery  na m o­
cach" L . Gelberga, „N azw a  pojęcie 
system atyka p ra w a  m orsk iego“  J. 

a lenciaka, „U s taw a  o p ra cy  na 
o lsk ich  m orsk ich  s ta tkach ha nd lo - 
ych w  żegludze m iędzynarodo­
w i“  W. M oraw sk iego  i  R. Z ao r- 
tiego, „G dańsk ie  p raw o p ra c y  na 
lo rzu w_ X V I  —  X V I I  w ie k u  
irzeciw ieńisitwa k lasow e w  żegludze 
dańskie j i ich  konsekw encje  p ra w - 
-y \ S. M a tys ika , „O dpo w iedz ia ł - 
ość za to w a r w  czasie pnzeładun- 
u“  M . _ Chorzelskiego, „O d p o w ie - 
zialność h o lo w n ik a  za szkody w y ­
sadzone podczas h o lo w an ia “  J. Ł o - 
uskiego.

Poza dz ia łem  a r ty k u łó w  „R ocz­
n ik “  zaw ie ra  obszerne sprawozda­
n ie  z dz ia ła lności K o m is ji P raw a  
M orskiego i je j E kspozy tu r za la ta  
1950 —  1954, ocenę konw eney j m ię ­
dzynarodow ych zaw artych  w” B ru k ­
seli w  1952 r „  om ów ien ie  w y ro k ó w  
M iędzynarodow ego T ry b u n a łu  S pra­
w ied liw o śc i w  sprawach m orsk ich , 
orzecznictw o sądów bu rżua zy jnych  
dot. k o n w e n c ji b ru k s e ls k ie j o kono ­
samentach, om ów ienie prac K o m is ji 
P raw a M iędzynarodow ego ONZ.

D z ia ł recenz ji zaw iera  om ów ien ie  
16 po zyc ji w ydaw n iczych  po lsk ich  i 
zagran icznych z okresu pow o jenne­
go. „R o czn ik “  zam yka b ib lio g ra fia  
p raw a  m orskiego za okres 10-lecia 
P o lsk i Lu d o w e j, obe jm u jąca  a r ty ­
k u ły  i k s ią żk i z podzia łem  na h i­
s torię  p ra w a  m orskiego, m orsk ie  
p raw o  cyw ilne , ubezpieczenia m o r­
skie, m orsk ie  p raw o  a d m in is tra c y j­
ne, m orsk ie  p raw o  pracy, m orsk ie  
praw o m iędzynarodow e i va ria .

Międzynarodowe przepisy o zapo­
bieganiu zderzeniom na morzu. 
B iu ro  H y d r. M ar. W oj. G oyn ia  1954, 
27 str., 3 ta b l. ba rw ne.

_M oroczn ik  J „  R ostocki A .: O rga­
nizacja i technika transportu. W K  
W arszawa 1954, 468 str., 33 załączo­
ne w zo ry  dokum entów , poziom  I I I ,  
cena z ł 25,40.

P c ty ra ła  A .: Budowa kadłuba,
okrętowego. Oz. I I .  S k ry p t, P W N
1855, 202 str., 271 rys., poziom  IV *
cena 7,55 zł.
Hum m el H .: Podstawy fizjologii i  

higieny pracy. P W T W arszaw a 
1954, 68 str., poziom  I I I ,  cena 
3,00 zł.

K re isbe rg  J.: Opakowania bednar­
skie. PW G  W arszawa 1954, 52 s tr.„ 
33 rys., poziom  I I / I I I ,  cena 2,00 z ł.

Kubaszew ski J.: Farby i lakiery.. 
PW G  W arszawa 1954, 96 str., po­
ziom  I I / I I I ,  cena 4,90.

M a je w sk i J.: Kontrola techniczna w  
przemyśle rybnym . W P L i  S W a r­
szawa 1954, 256 str., 68 rys., po­
ziom  I I I ,  cena 25,70 zł.

M erm on W .: Jak obchodzie się z ob­
rabiarką. P W T W arszaw a 1954. 48: 
str., 46 rys., poziom  I, cena 2,00 źL

M ik a  Z.: Zarys prawa przewozowe­
go. W K  W arszawa 1954, 220 str.,. 
poziom  I I / I I I ,  cena 11,60 zł.

Prace Morskiego Instytutu  Rybac­
kiego w Gdyni, —  N r 7. W K  W a r­
szawa 1954, 255 str., cena 108,40 zł.

K u c k i R.: H yd rom echan izac ja  robó t 
z iem nych. W K  W arszawa 1954, 360- 
str., 278 rys .: poziom  I I I / IV ,  ce­
na 37,20 zł.

8



Z ostatnich prac w Ins ty tuc ie  M orsk im  przed rozpoczęciem badań
m ode low ych  oporu  ho low ania

(R e fe ra t p rzyg o tow any  na Sesję N aukow ą  In s ty tu tu  M orsk iego)

R ys. 3. H a m o w a n ie  m o d e lu

n ia  grubości lin e k  po d trzym u jących  c iężary  ho lu jące , po ­
niew aż zda rza ły  się w y p a d k i z ryw a n ia  ich  p rzy  zby t g w a ł­
to w n y m  ham ow aniu .

Poważniejsze k ło p o ty  w y s tą p iły  je d y n ie  p rzy  bezpośred­
n im  pom iarze oporu ho low an ia  za pomocą c z u jn ik a  e lek­
trycznego m ierzącego obciążenie w p ros t w  lince  ho lu jące j. 
P rzyrząd  ten w yko n a n y  ja ko  p ro to ty p  w  Z ak ładz ie  R ad io­
te c h n ik i P o lite c h n ik i G dańskie j m u s ia ł ulec przebudow ie  
po legające j na w y m ia n ie  n iew łaśc iw ie  dobranych sprężyn.

U rządzenia do po m ia ru  prędkości m odelu po w y re g u lo ­
w a n iu  im p u lsa to ra  podającego podstaw ę czasu, p racu je  za­
dow ala jąco. Z arów no  podstaw a czasu ja k  i  droga m odelu 
oraz jego opór m ie rzony  w  sposób c ią g ły  przez dynam om etr 
e lek tryczny , są bieżąco zap isyw ane na taśm ie p rzyrzą du  re ­
jes tru jącego  (rys. 4). ^

Prowadzone od dłuższego czasu w  In s ty tu c ie  M o rsk im  
prace nad u ruchom ien iem  pierwszego w  Polsce basenu do 
badań m odelow ych oporu ho lo w an ia  zosta ły  p ra k tyczn ie  za­
kończone, Basen oraz a p a ra tu ra  pom ia row a  są gotowe. Jest 
je d n a k  izeczą zrozum ia łą , że la b o ra to r iu m  tego typ u  nie 
może być uruchom ione na tychm ia s t po zm on tow an iu  apa­
ra tu ry . P otrzebny je s t pew ien okres czasu na przeprow adze­
n ie  badań próbnych , regu lac ję  p rzyrzą dó w  pom ia row ych , 
zapoznanie się z w łaśc iw ą  techn iką  prow adzen ia  pom ia­
ró w  itp .

P ra c e  n a d  a u d o w ą  la b o ra to r iu m  c ią g n ą  się od r o k u  1952. Z o s ta ło  
w y k o n a n e  w ów cza s  o p ra c o w a n ie  „P o d s ta w y  d o ś w ia d c z a ln e  b ad a ń  
m o d e lo w y c h  o p o ru  o k r ę tu “ . W  r o k u  1953 w y k o n a n y  z o s ta ł p r o je k t  
u rz ą d z e n ia  h o lu ją c e g o  o ra z  o p ra c o w a n ie  „ A p a r a tu r a  M IT  do  b a d a ń  
m o d e lo w y c h  o p o ru  h o lo w a n ia “ . W  r o k u  1954 o p ra c o w a n o  m e to d ę  
p o m ia ru  o p o ru  h o lo w a n ia  za p o m o c ą  u rz ą d z e n ia  g ra w ita c y jn e g o  M IT  
o ra z  z a k o ń czo n o  b u d o w ę  p o s z c z e g ó ln y c h  części u rz ą d z e n ia  i  z m o n ­
to w a n o  ją  na  basen ie . Zasada  d z ia ła n ia  u rz ą d z e n ia  h o lu ją c e g o  ty m i  
g ra w ita c y jn e g o  z a in s ta lo w a n e g o  n a  b ase n ie  m o d e lo w y m  M IT  o p isa n a  
zo s ta ła  w  zeszyc ie  4 „ P ra c  M IT “  (1954) w  o p ra c o w a n iu  „B a d a n ia  m a - 
iy c n  m o d e li i  u rz ą d z e n ie  g ra w ita c y jn e  M I T “ .

B asen  m o d e lo w y  In s ty t u t u  M o rs k ie g o  s łu ż y  do  p rz e p ro w a d z e n ia  
p ró b  n a  m o d e la c h  m a ły c h . P ró b y  ta k ie  z y s k a ły  o s ta tn io  ro z p o ­
w s z e c h n ie n ie  w  ś w ie c ie  i  d a ją  d o b re  w y n ik i .

W y m ia r y  basenu  są n a s tę p u ją c e :
D łu g o ś ć  ' 25,00 m
S ze roko ść  2,50 m
G łę b o k o ś ć  1,25 m

Są to  w y m ia r y  z b liż o n e  do  ś re d n ic h  w y m ia ró w  is tn ie ją c y c h  
•obecn ie  base n ó w  d la  m a ły c h  m o d e li.  -

M gr inż. A. JARO SZ —  Instytu t Morski, Gdańsk

k im  n ie  zaw iod ło  nas urządzenie do u trz y m y w a n ia  ho low a­
nego m odelu  na p ro s tym  ku rs ie  (ho low an ie  m odelu  za po­
mocą orczyka). Is to tn ie , po us ta len iu  w łaściw ego nap ięc ia  
obu lin e k , do czego w ystarczą 2— 3 przebieg i, m ode l u trz y ­
m u je  się na zupe łn ie  prositym  ku rs ie , n ie  zbacza z niego 
naw e t po u m y ś ln y m  w yp row a dze n iu  z ku rsu . Rów nież zdało 
egzam in urządzenie do ham ow ania  m odelu za pomocą ro z ­
p ię te j l in k i  (rys. 3), w y n ik ła  je d y n ie  konieczność zwiększę -

i

R ys. 1 O g ó ln y  w id o k  nai basen

O gó lny w idok  basenu p rze ds taw ion y  je s t na rys. 1 wszyst­
k ie  p rzy rzą d y  pom iarow e zgrom adzone są na stole pom ia ­
ro w y m  w  specja lne j kab in ie . Stąd też następu je  zw o ln ien ie  
m od e lu  p rzy trzym yw anego  za pomocą zaczepu e lek trom a­
gnetycznego.

R ys. 2. M o d e l w  ru c h u

P ierw sze p róby  ho low an ia  przeprowadzone zosta ły w  po­
ło w ie  g ru dn ia  1954 r . (rys. 2). Chodziło w  n ich  je dyn ie  
o spraw dzenie dz ia łan ia  a p a ra tu ry  ja k o  całości, usta len ie  
w łaściwej^ te c h n ik i p row adzen ia  po m ia ró w , te c h n ik i w y k o n y ­
w a n ia  zd jęć fo tog ra ficznych  p ro f i lu  fa li,  sprawdzenie p rz y ­
datności  ̂up rzednio opracow anych tabe lek ob liczen iow ych  
itp .  Te pierwsze ho low an ia  w yka za ły , że opracow any w  In ­
s ty tu c ie  M o rsk im  ty p  urządzen ia  ho lu jącego zosta ł w ła śc i­
w ie  zap ro jęk tow a ny  i  nada je  się do pracy. Przede w szyst-

R ys . 4. W y c in e k  ta ś m y  re je s tru ją c e j

Obecnie pozostały dt. w yko n a n ia  je d y n ie  p o m ia ry  oporów  
w łasnych  urządzenia. W  k w ie tn iu  b r. p rze w id u je  się ho lo­
w an ie  m odelu  w ykonanego w  zag ran icznym  Z ak ładz ie  B a­
dan M ode low ych  w  celu po rów nan ia  w y n ik ó w  i ostateczne­
go p rzygo tow an ia  basenu do n o rm a ln e j pracy.
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W p ły w  zm ian ciśnienia p a ry  na w y n ik i p om ia rów  m ocy

(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesją naukow ą  In s ty tu tu  M orskiego)

M gr inż. T . K U R Z Y IŚ S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

O d  d w ó c h  la t  I n s t y t u t  M o rs k i  p rz e p ro w a d z a  b a d a n ia  e k s p lo a ta -  
y jn e  p a ro w y c h  je d n o s te k  ś ró d lą d o w y c h , k tó r e  m a ją  n a  c e lu  o k re ś -  
m ie  s p ra w n o ś c i s i ło w n i  i  w y z n a c z e n ie  c h a r a k te ry s ty c z n y c h  w ie l ­
o śc i, j a k im i  są: m o c , o b ro ty ,  s z y b k o ś ć  i  u c ią g  w  fu n k c y jn y m  
'o w ią z a n iu , podczas  ró ż n y c h  w a ru n k ó w  p ra c y  b a d a n e j je d n o s tk i .

W y n ik ie m  ty c h  b a d a ń  je s t  m ię d z y  in n y m i  c h a ra k te ry s ty k a  o b ro -  
ow a o ra z  — t y lk o  d la  h o lo w n ik ó w  — c h a ra k te ry s ty k a  u c ia g o w a . 
)b id  z a w ie ra ją  l in ie  s ta łe g o  n a p e łn ie n ia  d la  p rz e c ię tn ie  tr z e c h  ró ż -  
ty c h  p o ło ż e ń  s ta w id ła  o d p o w ia d a ją c y c h  trz e m  n a p e łn ie n io m  c y l in -  
Ira  w y s o k o p rę ż n e g o .

P o d s ta w o w y m  z a ło ż e n ie m , p r z y  k tó r y m  m o żn a  p rz e p ro w a d z a ć  
>adania s i ło w n i,  je s t  s ta ło ś ć  p a ra m e tró w  p a r y  d o lo to w e j.  Zaś g łó w -  
ly m  p a ra m e tre m , m a ją c y m  n a jw ię k s z y  i  d e c y d u ją c y  w p ły w  na  
y y n ik i  b a d a ń , je s t c iś n ie n ie  p a r y  d o lo to w e j.  P rz e p ro w a d z o n e  b a d a ­
n a  n a  w s p o m n ia n y c h  je d n o s tk a c h  n ie  zaw sze  m o g ły  b y ć  p ro w a d z o -  
le  p r z y  s ta ły c h  p a ra m e tra c h  p a ry  d o lo to w e j.  Z ło ż y ły  s ię  n a  to  n a - 
• tę p u ją c e  p r z y c z y n y :  n ie w ła ś c iw a  o b s łu g a , n ie o d p o w ie d n ie  p a liw o  

n ie p r a w id ło w y  s ta n  s i ło w n i.

S p a d e k  c iś n ie n ia  d o lo to w e g o  n p . o 1,2 a ta  p rz y  c iś n ie n iu  n o m i­
n a ln y m  11 a ta  p o w o d u je  o b n iż e n ie  m o c y  o o k o ło  20 p ro c ., a w ię c  
p łą d  p rz e k ra c z a  z n a c z n ie  w z g lę d n y  b łą d  p o m ia ru , p r z y jm o w a n y  j a ­
k o  r ó w n y  ±  5 p ro c . P rz y  ta k im  s ta n ie  rz e c z y  l in ie  e =  c o n s t d la  
o b u  c h a r a k te r y s ty k  są z k o n ie c z n o ś c i p rz e s u n ię te  i  o b ró c o n e  o ra z  
u n ie m o ż liw ia ją  o b ie k ty w n e  i  p ra w id ło w e  u s ta le n ie  c h a ra k te ru  
z m ie n n o ś c i m ie rz o n y c h  w ie lk o ś c i p r z y  s ta ły m  n a p e łn ie n iu .

W  te n  sposób  p o w s ta ło  w ię c  z a g a d n ie n ie , k tó re  m a  na  c e lu  w y ­
e lim in o w a n ie  d ro g ą  te o re ty c z n ą  w p ły w u  z m ie n n o ś c i c iś n ie n ia  d o lo ­
to w e g o  na  w y n ik i  b a d a ń , c z y l i  z n a le z ie n ie  m e to d y  k o r e k t y  w y n i-  
,k ó w  n a  u s ta lo n e  c iś n ie n ie .

P o  w ie lu  p ró b a c h  u c h w y c e n ia  p ro b le m u  d ro g ą  b ą d ź  to  a n a liz y  
.w y m ia ro w e j b ąd ź  te rm o d y n a m ic z n ą , b ąd ź  e m p iry c z n ą  u z y s k a n o  
w y n ik  p o z y ty w n y  o p a r ty  o t r z y  p o w s z e c h n ie  zn a n e  w z o ry , a m ia ­
n o w ic ie :

(1)

(2)

(3)

P o  w y e l im in o w a n iu  z p o w y ż s z y c h  w z o ró w  Piz r  o raz  
w z g lę d n ie  n  i  p o d z ie le n iu  u z y s k a n o  n a s tę p u ją c e  d w a  w z o ry  
k o re k tę  m o c y  i  o b ro tó w  w  z a le ż n o ś c i od  c iś n ie n ia  d o lo to w e g o : 

mN'

N

m
n a

(4)

(5>

w  k tó r y c h :  
N i,  P

P
N-,

— w ie lk o ś c i m ie rz o n e

— n o m in a ln e  c iś n ie n ie  p a r y  d o lo to w e j
— w ie lk o ś c i s k o ry g o w a n e

m — w y k ła d n ik  k r z y w e j  =  /  (n)
J e ś li do  w z o ró w  4 i  5 w s ta w im y  m — 3, to  o t r z y m a m y  w z o ry  

zn a n e  z l i t e r a tu r y ,  a m ia n o w ic ie :

N> Y ( f ) ' (6)

(7>

N i  =  K y  . pi z r  - n  .........................................................................

Pizr  =  I  • e (1 — In  e) • p  ...................................................

N i = a - n m  ........................................................................
w  k tó r y c h :

Arj  — m o c  in d y  k o w a n a  s i ln ik a  

I<N —  s ta ła  c y l in d r a  N C

P*zr — Ś re d n ie  c iś n ie n ie  in d y k o w a n e  z re d u k o w a n e  n a  o b ję to ś ć  
c y l in d r a  W C

p — c iś n ie n ie  p a r y  n a  w lo c ie  do  c y l in d r a  W C  
n  — lic z b a  o b ro tó w  s i ln ik a
s —  w s p ó łc z y n n ik  p e łn o t l iw o ś c i w y k re s u  in d y k a to ro w e g o  
e —  s to p ie ń  n a p e łn ie n ia  c y l in d r a  W C  z re d u k o w a n y  n a  o b ję ­

to ś ć  c y l in d r a  N C  
a, m  —  w ie lk o ś c i s ta łe

W  p rz e p ro w a d z o n y c h  p rz e z  I n s t y t u t  M o rs k i  b a d a n ia c h  w ie lk o ś ć  
w y k ła d n ik a  m  m ie ś c iła  s ię  w  g ra n ic a c h  1.87-4- 3,04, w  z w ią z k u  
z c z y m  w y k ła d n ik i  w z o ró w  4 i  5 z n a c z n ie  o d b ie g a ją  o d  w a r to ś c i 
3/2 i  1/2 ze w z o ró w  6 i  7.

B a d a n ia  p rz y  z m ie n n y m  c iś n ie n iu  p a r y  n a  w lo c ie  do  c y l in d r a  
W C  p r z y n io s ły  p e w ie n  m a te r ia ł  s ta ty s ty c z n y , k t ó r y  p o  o p ra c o w a - 
n *u  m a te m a ty c z n y m  d a ł w  re z u lta c ie  k r z y w e  w y k ła d n ic z e  ty p u

A «' — A • pc ......................................................................... (3)
ró ż n ią c e  s ię  n ie c o  o d  p rz e w id y w a n e j k r z y w e j  te o re ty c z n e j w y p r o ­
w a d z o n e j n a  p o d s ta w ie  w z o ró w  1, 2 i  3.

jv. _  7 k N • S • « (1 — bie) \
------------J ------

\  am I

(P)‘
ri-1 O)'

W ie lk o ś ć  w  n a w ia s ie  m o ż n a  w  b a d a n y m  z a k re s ie  c iś n ie ń  i  d la  
s ta łe g o  n a p e łn ie n ia  u w a ż a ć  z w y s ta rc z a ją c ą  d o k ła d n o ś c ią  za s ta lą .
1 , k r z y w e  8 i  9 ró ż n ią  s ię  n ie c o  w s p ó łc z y n n ik ie m  oraz, w y ­
k ła d n ik ie m  S k o ry g o w a n y  n a  ic h  p o d s ta w ie  p u n k t  p o m ia ro w y  b ę ­
d z ie  m ia ł  d w ie  n ie ró w n e  s o b ie  w a r to ś c i:  te o re ty c z n ą  i  d o ś w ia d ­
c z a ln ą , o d p o w ia d a ją c e  c iś n ie n iu  n o m in a ln e m u . K r z y w a  d o św ia d ' 
c z a ln ą  n a le ż y  t ra k to w a ć  ja k o  n a jb a rd z ie j  z b liż o n a  d o  ‘ rz e c z y w i­
s to śc i. P o ró w n a n ie  o b u  k r z y w y c h  p ro w a d z i do  w y z n a c z e n ia  z a k re ­
su  s to s o w a ln o ś c i w z o ró w  n a  k o re k tę  w  g ra n ic a c h  p ‘ — p m

P rz e p ro w a d z o n e  b a d a n ia  n ie  p o z w a la ją  z p o w o d u  ró ż n ic  w  
y  y m ie m o n y c h  z a k re s a c h  n a  u o g ó ln ie n ie  z a k re s u  s to s o w a ln o ś c i 
w z o ro w  n a  k o re k tę .

M etodyka  określania m orskich w łaściw ości s ta tków

(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesję naukow ą  In s ty tu tu  M orsk iego)

M g r inż. K . N IE N A R T O W IC Z  —  Instytu t M orski,' Gdańsk

J e d n y m  z m n ie j  p o z n a n y c h  p ro b le m ó w , w y w o d z ą c y c h  s ię  z te o ­
re ty c z n y c h  z a g a d n ie ń  o k rę tu ,  je s t  s p ra w a  je g o  w ła ś c iw o ś c i m o rs k ic h  

. o m a w ia n e j p ra c y  z a in te re s o w a n ie  z o s ta ło  s k u p io n e  n a  k o ły s a ­
n ia c h  w z d łu ż n y c h  i  z a n u rz e n io w y c h  s ta tk u  n a  fa l i .  B a d a n ie  ty c h  
k o ły s a ń  s ta ło  s ię  g łó w n y m  c e le m  u z a s a d n io n y m  p o trz e b a m i S lo ty  
r y b a c k ie j  u s i łu ją c e j p o w ię k s z y ć  w y d a jn o ś ć  p o ło w ó w  p ra c a  p rz y  
n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  a tm o s fe ry c z n y c h .

S k o m p lik o w a n ie  z a g a d n ie n ia  s p o w o d o w a n e  je s t n ie re g u la rn o ś c ia  
w y s tę p o w a n ia  s i ł  w y m u s z a ją c y c h  k o ły s a n ia  o ra z  z ło ż o n y m , o jia ra k -  
te re m  ty c h  s i ł  (z m ie n n a  m asa  s p o w o d o w a n a  u d z ia łe m  w o d y  to w a ­
rz y s z ą c e j, n ie u s ta lo n y  ru c h  w o d y  o ta c z a ją c e j) .  P rz e p ro w a d z o n e  
o b lic z e n ia , o p a r te  n a  o d p o w ie d n ie j p ra c y  K r y lo w a ,  w y k a z a ły  is tn ie ­
n ie  zn aczn e g o  i  n ie d o c e n ia n e g o  t łu m ie n ia ,  k tó re g o  o k re ś le n ie  n a  
d ro d z e  te o re ty c z n e j p rz e d s ta w ia  o lb r z y m ie  t ru d n o ś c i.

W  In s ty tu c ie  M o rs k im  o p ra c o w a n a  z o s ta ła  m e to d a  D adań te o re -  
ty c z n o -d o ś w ia d c z a ln y c h  p r z y  u ż y c iu  p o s ia d a n y c h  u rz ą d z e ń  la b o ra ­

to r y jn y c h .  P o d s ta w ę  ty c h  b a d a ń  s ta n o w ią  ró w n a n ia  o k re ś la ia c e  
w ie lk o ś ć  m a s y  w o d y  to w a rz y s z ą c e j o ra z  m o m e n t b e z w ła d n o ś c i te  i 
m a sy , p r z y  c z y m  p oszcze g ó ln e  w y r a z y  w y s tę p u ją c e  w  ty c h  r ó w n a ­
n ia c h  u z y s k iw a n e  są z p o m ia ró w  d o ś w ia d c z a ln y c h .

Z a s a d n ic z y m  c e le m  ro b o c z y m  p ra c y  je s t  w y k r y c ie  w p ły w u  w y ­
m ia ró w  s ta tk u  i  je g o  m o m e n tu  b e z w ła d n o ś c i n a  w ie lk o ś ć  k o ły s a ń  
w z d łu ż n y c h , n a s tę p n ie  o k re ś le n ie  w ie lk o ś c i t łu m ie n ia  k o ły s a ń  la k o  
f u n k c j i  p r o p o r c j i  o ra z  k s z ta ł tu  k a d łu b a . P o w ią z a n e  są z ty m  za ga d ­
n ie n ia  r o z k ła d u  p rę d k o ś c i w o d y  w z d łu ż  p o w ie rz c h n i k a d łu b a  i  r o la  
k s z ta ł tu  n a d w o d n e j czę śc i k a d łu b a  (zw ła szcza  d z io b u ).

D ą ż e n ie m  je s t  u s ta le n ie  ja k o ś c io w y c h , a n a s tę p n ie  i lo ś c io w y c h  
c h a r a k te r y s ty k  s ta tk u , w y ra ż a ją c y c h  je g o  w ła ś c iw o ś c i m o rs k ie . 
C h a r a k te r y s ty k i  te  b y ły b y  p o m o c ą  p r z y  p ra c a c h  p r o je k to w y c h  i  p o ­
z w a la ły b y  n a  p rz e w id y w a n ie  z a c h o w a n ia  s ię  s ta tk u  n a  m o rz u  
w z b u rz o n y m .
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A na liza  m etody d i Bella badania oporu  kad łuba  okrętowego na moclciu
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesję naukow ą  In s ty tu tu  M orskiego)

M gr K . M O S IN G IE W IC Z  —  Instytu t Morski, Gdańsk

P ro f .  d i  B e lla  w y c h o d z ą c  z n a jo g ó ln ie js z e j za le żn o śc i 
A'e — $  (Fr, Re) ( 1)

m ię d z y  l ic z b a m i N e w to n a , F ro u d e ‘a i  R e y n o ld s a , z a m ie n io n e j n a ­
s tę p n ie  n a

d o s z e d ł do

A'e =  Frm 

d og o d ne g o  w z o ru
* ( /-£ )

R =  1,025 X3 r  -  ~  
2

n a  p rz e lic z e n ie  o p o ru  m o d e lu  
w ie lk o ś c i.

K  q S V2 

r  na o p o r R

(2)

(3)

k a d łu b a  n a tu ra ln e j

M e to d a  pow yższa, znana  z dostępnego i bardzo  k ró tk ie g o  a r ty ­
k u łu  au to ra , w y m a g a ła  p rze b a d a n ia  je j  podstaw  te o re ty c zn y c h  i 
k ry ty c z n e j oceny p rze d  w p ro w a d ze n ie m  do badań m ode lo w ych  w e  
w ła s n y m  basenie do św iad cza ln ym  In s ty tu tu  M orskiego .

W  p ra c y  p rz e d y s k u to w a n o  k w e s t ię  c z y  z a s to so w a n e  p rz e z  a i

B e lla  p a r a m e t r y . b e z w y m ia ro w e  Ne, F r  i

tw o rz ą  u k ła d  ,» z a m k n ię ty “  i  , ,z u p e łn y ‘ ‘ o ra z  c z y  p rz e jś c ie
z ró w n a n ia  (1) do  (2) je s t  d o z w o lo n e  lu b ,  co  n a  je d n o  w y c h o d z i 
c z y  p o s ta ć  ró w n a n ia  (2) n a d a je  s ię  do  m a te m a ty c z n e g o  u ję c ia  z ja ­
w is k a  o p o ru .

W  p ra c y  t e j  s k o ry g o w a n o  ró w n ie ż  w s p ó łc z y n n ik  7 w y s tę p u ją ­
c y  w e  w z o rz e  (3) n a  7.012 s to s u ją c  m e to d ę  n a jm n ie js z y c h  k w a d ra ­
tó w  do  d a n y c h  p o m ia ro w y c h  o t r z y m a n y c h  p rz e z  d i  B e llę . T a  z m ia ­
n a  w s p ó łc z y n n ik a  o b n iż y  n ie z n a c z n ie  w a r to ś c i o p o ró w  k a d łu b a  
R. z b liż a ją c  je ,  ś re d n io  b io rą c , do  o p o ró w  o t r z y m y w a n y c h  m e to d ą  
F ro u d e ‘a s z e ro k o  d o ty c h c z a s  ro z p o w s z e c h n io n ą .

K ilk a  p rzyczyn  k o ro z ji w że row e j kad łuba  statku
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na  sesję naukow ą  In s ty tu tu  M orsk iego)

D r F. P U C H A C Z E W S K I —  Ins tytu t Morski, Gdańsk

W  la ta c h  1952—54 Z a k ła d  M a te r ia ło z n a w s tw a  I n s ty t u t u  M o rs k ie g o  
z o rg a n iz o w a ł i  w y k o n a ł  r ó w n o le g le  la b o r a to r y jn ie  i  te re n o w o  s e rie  
o b s e rw a c ji i  d o ś w ia d c z e ń  n a d  k o ro z ją  s ta lo w e g o  p o s z y c ia  d n a  o k r ę ­
tu .  P rz e p ro w a d z o n e  d o c ie k a n ia  i  p o c z y n io n e  o b s e rw a c je  i  w n io s k i 
s ta n o w ią  p ie rw s z y  e ta p  d łu g o fa lo w e j p ra c y  p t.  ,,K o ro z ja  k a d łu b ó w  
s ta tk ó w  i  sposoby  je j  z w a lc z a n ia “ . B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n o , o b o k  
d o ś w ia d c z e ń  na s ta c ja c h  k o r o z y jn y c h  w  G d a ń s k u , W ła d y s ła w o w ie  
i  w  la b o ra to r iu m  In s ty t u t u  M o rs K ie g o  n a  27 je d n o s tk a c h  (k u tra c h  
i  je d n o s tk a c h  d a le k o m o rs k ic h ) .  O b s e rw a c je  i  d o ś w ia d c z e n ia  m ia ły  
n a  c e lu  u s ta le n ie  p rz y c z y n  w y w o łu ją c y c h  n a d m ie rn a  k o ro z ję  w ż e ­
ro w ą  n a  je d n o s tk a c h  r y b a c k ic h  i  r a to w n ic z y c h .

P ro ces  k o ro d o w a n ia  s ta l i  p o s z y c io w e j p rz e b a d a n o  w  za le ż ­
n o ś c i o d :

a) z e w n ę trz n y c h  w trą c e ń ,
b) p rz y g o to w a n ia  p o w ie rz c h n i p o d  m a lo w a n ie ,

c) sposo b u  i  ja k o ś c i o c h ro n y  p r z e c iw k o ro z y jn e j,
d) ja k o ś c io w e g o  w y k o n a n ia  łą c z e ń  p o s z y c ia ,
e) w a ru n k ó w  e k s p lo a ta c ji  s ta tk u .
N a  p o d s ta w ie  z e b ra n y c h  o b s e rw a c ji u s ta lo n o , że n a j is to tn ie js z y - !  

m i  p rz y c z y n a m i n a d m ie rn e j k o r o z j i  o k a z a ły  s ię  w trą c e n ia  z e w n ę trz ­
n e  p r z y  n ie o d p o w ie d n im  z a b e z p ie c z e n iu  p r z e c iw k o r o z y jn y m  i  d a l­
sze j o k re s o w e j k o n s e rw a c ji  d n a  o k rę tu .

W  z w ią z k u  z t y m  p rz e p ro w a d z o n o  p ró b y  u s u w a n ia  w trą c e ń  
(z e n d ry )  p rz e z  o d p o w ie d n ie  p rz y g o to w a n ie  p o w ie rz c h n i i  s to s o w a n ie  
ze spo łu  fa r b  o p ra c o w a n y c h  p rz e z  IM .  W y k o n a n o  ró w n ie ż  d o ś w ia d ­
c z e n ia  n a d  s k u te c z n o ś c ią  i  w ła ś c iw y m  s to s o w a n ie m  o c h ro n y  a n o ­
d o w e j (p r o te k to r y  c y n k o w e ) . D o ś w ia d c z e n ia  ta k  n a  s k a lę  la b o ra ­
to r y jn ą ,  j a k  i  p ó łte c h n ic z n ą  (p ró b y  w  te re n ie )  d a ły  w y n ik i  
p o m y ś ln e .

Badania nad n o w y m i k ra jo w y m i fa rb a m i o k rę to w ym i
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesję naukow ą  In s ty tu tu  M orsk iego)

M gr, inż. J. O Ł T U S Z E W S K I —  Ins tytu t Morski, Gdańsk

B a d a n ia  nad  fa rb a m i b u r to w y m i m ia ły  na  c e lu  o p ra c o w a n ie  
z e s p o łu  p o w ło k  c h ro n ią c y c h  d n o  o k rę tu  p rz e d  k o ro z ją  i  p o ro s ta m i 
P rz y  o p ra c o w a n iu  s k ła d ó w  i  p ro c e s u  te c h n o lo g ic z n e g o  o tr z y m y w a ­
n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  fa r b  p o s ta n o w io n o  o p rz e ć  s ię  w  ja k  n a jw ię k s z e j 
m ie rz e  n a  s u ro w c a c h  k r a jo w y c h  p ro d u k o w a n y c h  o b e c n ie  w  w y ­
s ta rc z a ją c e j ilo ś c i.

Z  u w a g i na  k o n ie c z n o ś ć  u tr z y m a n ia  w y s o k ie j  w o d o o d p o rn o ś c i 
p o w ło k , ja k o  p o d s ta w o w y  s k ła d n ik  p o s z c z e g ó ln y c h  fa rb  w y ty p o w a ­
n o  w  d ro d z e  p ró b  je d n ą  z o d m ia n  b itu m u  p o n a fto w e g o . W p ro w a ­
d z e n ie  w  s k ła d  s p o iw a  p rz e d m u c h iw a n y c h  w  o be c n o ś c i k a ta liz a to ra  
s u b s ta n c ji  b itu m ic z n y c h  n a d a w a ło  p o w ło k o m  p ró c z  ce ch  w y s o k ie j  
w o d o o d p o rn o ś c i ta k ż e  w ła s n o ś c i d ie le k t r y k ó w ,  co  je s t s zcze g ó ln ie  
w a ż n e  podczas p ra c y  w  ś ro d o w is k u  w o d n y m  s p rz y ja ją c y m  r u c h l i ­
w o ś c i jo n ó w  i  p o w s ta w a n iu  m ik ro o g n iw .
„ . w  p ie rw s z e j fa z ie  p ra c y  u s ta lo n o  w p ły w  t le n u  z a w a rte g o  w  w o ­

d z ie  m o rs k ie j na p o w ło k i o rg a n ic z n e  i  s tw ie rd z o n o  — d ro g ą  p rz e ­
b a d a n ia  z m ia n  e la s ty c z n o ś c i i  p rz y c z e p n o ś c i — w o ln o  a le  s ta le  
p o s u w a ją c y  s ię  p ro c e s  u t le n ia n ia  s k ła d n ik ó w  b ło n o tw ó rc z y c h . P ro ­
ces ie n  u ła tw ia  d y fu z ję  w o d y  p o p rz e z  p o w ło k ę  n a  s k u te k  p o w s ta ­
w a n ia  h y d r o f i ln y c h  i  lo tn y c h  p ro d u k tó w  u t le n ia n ia .  W  z w ią z k u  
z p o w y ż s z y m  da lsze  b a d a n ia  p rz e p ro w a d z a n o  w  k ie r u n k u  u tr z y m a ­
n ia  w ła s n o ś c i n ie  p rz e s ią k a n ia  b ło n y  p rz e z  w y d łu ż e n ie  o k re s u  s ta ­
rz e n ia  do  c h w i l i  z a n ik u  w ła s n o ś c i o c h ro n n y c h .

W  p ra c a c h  ty c h  o p a r to  s ię , z g o d n ie  z te o r ia  D r in b e rg a , n a  za ­
ło ż e n iu  c ią g ło ś c i w y s y c h a n ia  i  s ta rz e n ia  b ło n  la k ie r o w y c h  o ra z  na  
ty m ,  że p roce s  p rz e b ie g a  n a  te j  s a m e j za sadz ie . N a  p rz y k ła d a c h  
b ło n  o le jn o -b i tu m ic z n y c h  s tw ie rd z o n o , że d la  p o łą c z o n e g o  d z ia ła n ia  
w o d y  i  t le n u  p r z y ję ta  n a  o g ó ł za sad a  z u p e łn e g o  s p o lim e ry z o w a n ia  
o le jo w  n ie  z n a jd u je  w  p e łn i  p o tw ie rd z e n ia . J e s t o n a  s łuszn a  ty lk o  
d la  p e w n e g o  p rz e d z ia łu  p o l im e ry z a c j i .  P o w y ż e j o p ty m a ln e j g ra n ic y  
s p o lim e ry z o w a n ia  b ło n y  o te jn o -b itu m ic z n e  w y k a z u ją  n iższa  e fe k ­
ty w n ą  w o d o  o d p o rn o ś ć  i  w  z w ią z k u  z  t y m  n iższe  w ła s n o ś c i o c h ro n ­
n e . W  k o n s e k w n e c ji p rz e b a d a n o  za le żn o ść  m ię d z y  s to p n ie m  s p o lim e ­
r y z o w a n ia  o le jó w  i  u t le n ia n ia  s u b s ta n c ji  b itu m ic z n y c h  a w o d o  o d ­
p o rn o ś c ią  b ło n . U s ta lo n o  m in im a ln y  's to p ie ń  s p o lim e ry z o w a n ia  o le ­
jo w , k tó r y  je s t w y s ta rc z a ją c y  d la  u t r z y m a n ia  p o c z ą tk o w e j w o d c o d -  
p o rn o s c i i  p o z w a la ją c y  n a  w y d a tn e  o d d a le n ie  n ie b ie z p ie c z n e g o  o k r e ­
s u  s ta rz e n ia . D la  da lsze g o  p o w s trz y m a n ia  p ro c e s u  u t le n ia n ia  p rz e ­

b a d a n o  w p ły w  in h ib i t o r ó w  i  w  w y p a d k u  a n i l in y  u s ta lo n o  je g o  d z ia ­
ła n ie  i  o p ty m a ln ą  z a w a rto ś ć  w  s p o iw ie .

W  o p a rc iu  o  p rz e p ro w a d z o n e  b a d a n ia  o ra z  o zasadę w ie lo k r o t ­
nego  p o k r y w a n ia  d n a  o k r ę tu  p o s ta n o w io n o  z g o d n ie  z z a ło ż e n ia m i 
za s to so w a ć  z e sp ó ł p o w ło k  w z a je m n ie  s ię  u z u p e łn ia ją c y c h  w  o c h ro ­
n ie  p o s z y c ia  p rz e d  k o ro z ją .  W  zespo le  ty m  p o w ło k i n a s tę p u ją  po  
so b ie  w  m ia rę  w z ro s tu  s to p n ia  s p o lim e ry z o w a n ia  o le jó w  i  u t le n ie n ia  
b itu m ó w , tz n . o c o ra z  w y ż s z e j p o c z ą tk o w e j w o d o o d p o rn o ś c i. W  ta ­
k im  u k ła d z ie  p o w ło k a  z e w n ę trz n a  c h ro n i p o w ło k i n a s tę p n e  p rz e d  
n is z c z ą c y m  d z ia ła n ie m  t le n u  i  w o d y  i  ty m  s a m y m  o p ó ź n ia  ic h  
s ta rz e n ie .

P rzep ro w a d zo n o  p ró b y  o k reś len ia  w łasności o c h ro n n y ch  u tw o ­
rzonego na po dstaw ie  pow yższych  p rzes łanek  zespołu p o w ło k  oraz

d la  p o ró w n a n ia  — ze sp o łu , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o d z i ły  s p o iw a
0  je d n a k o w y m  s to p n iu  s p o lim e ry z o w a n ia  o le jó w  i  u t le n ie n ia  b i t u ­
m ó w . W y n ik i  t y c h  b a d a ń  p o tw ie r d z i ły  s łuszn o ść  za ło że ń . Z e s p ó ł 
p o w ło k  o k o le jn ie  w z ra s ta ją c y m  s to p n iu  u t le n ie n ia  w y k a z a ł w yższe  
w ła s n o ś c i o c h ro n n e  o b ja w ia ją c e  s ię  z a ró w n o  w  p ó ź n ie js z y m  pęche - 
rz e n iu , j a k  i  w y s tę p o w a n iu  o g n is k  k o r o z j i .

S tw ie rd z o n o  ta k ż e , że w s p ó ln e  p rz e d m u c h iw a n ie  s u b s ta n c ji  b i t u ­
m ic z n y c h , o le jó w  ln ia n e g o  i  tu n g o w e g o  o ra z  ż y w ic y  d w u fe n y ln -  
lo p ro p a n o w e j m o d y f ik o w a n e j k a la fo n ią , p ro w a d z i do  o trz y m a n ia  
b ło n  o z n a c z n ie  w y ż s z e j w o d o o d p o rn o ś c i n iż  d ro g ą  z e s ta w u  o d d z ie l­
n ie  p re p a ro w a n y c h  ty c h  s a m y c h  s k ła d n ik ó w . P o z w a la  to  n a  p r z y ­
p u szcze n ie , że w  ty m  w y p a d k u  tw o rz ą  s ię  z w ią z k i c h e m ic z n e  szcze­
g ó ln ie  p rz y d a tn e  d la  w y m a lo w a l i  p o d w o d n y c h .

W  b a d a n ia c h  p o w y ż s z y c h  p rz e c iw s ta w io n o  s ię  u ta r te j  zasadz ie  
d z ia ła n ia  t r u c iz n  w  b ło n ie  p rz e c iw p o ro s to w e j o p ie ra ją c e j s ię  n a  
k o n ie c z n o ś c i je j  ro z p a d u  d la  o s ią g n ię c ia  w y s ta rc z a ją c e g o  s tę ż e n ia  
s u b s ta n c ji  t r u ją c y c h  w  la m in a rn e j w a rs tw ie  w o d y . P rz e c iw n ie , 
u z n a n o  za k o n ie c z n e  i  w ła ś c iw e  u tr z y m a n ie  s p o is to ś c i b ło n  i  z a s to ­
s o w a n o  t ru c iz n ę  ro z p u s z c z a ln ą  w  s k ła d n ik a c h  s p o iw a .

P rz e p ro w a d z o n e  p ró b y  w  s k a li  te re n o w e j p rz e z  p o m a lo w a n ie  
s ta lo w y c h  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h  w y k a z a ły  zn aczn ą  w yższość  o p ra ­
co w a n e g o  ze spo łu  p o w ło k  n a d  fa r b a m i d o ty c h c z a s  s to s o w a n y m i ;
1 im p o r to w a n y m i.  O p ra c o w a n ie  p o w y ż s z e  p o z w a la  w y k lu c z y ć  z vvy- 
m a lo w a ń  g r u n to w y c h  d e f ic y to w ą  m in ię  o ło w io w ą .
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, R Y B  O Ł  Ó  W S T  W  O M  O R S K  I  E

O  n o w y  statek-bazę dla ryb o łó w s tw a  m orskiego

(R e fe ra t p rzygo tow any na sesję naukow ą In s ty tu tu  M orskiego)

M gr inż. W itold U R B A N O W IC Z  -  Instytu t Morski, Gdańsk

W STĘP

Od roku  1952, k ie d y  to wyszedł w  m orze m otorow iec 
, „M o rska  W ola “ , p ie rw szy po lsk i s ta tek przebudow any na 
j bazę dla  r lo ty  ryb a ck ie j, rozpoczęto n o w y  system  po łow ów  
: śledzia, zw any po łow am i ekspedycy jnym i.
• - ° ?  ,czasu m ija  trzec i rok . Za „M o rską  W o lą “  wszedł 
•on a k c ji w iększy  s ta tek „F ry d e ry k  C hop in “ . Nagromadzone
■ doświadczenia, k tó re  zb ierano w p raw d z ie  m ozo ln ie  i  niedość 
system atycznie, p o w in n y  być podstaw ą dla o c e n y  w artośc i

, obV ; ych P ierw szych s ta tk ó w  w  św ie tle  na łożonych na nie■ zaaan.

i A da p tac ja  tych  s ta tk ó w  d la  fu n k c ji baz b y ła  w  obu 
w ypadkach  rożna. „M o rska  W ola “  jest bliższa ce low i n iż  

i ’̂Chopin ■, k tó ry  n ie  doczekał się jeszcze pe łne j i w łaśc iw e j 
t p rzebudow y i  nada l jest ob iektem  szeregu eksperym entów ,
' a ?b rycn  , b z łyeh, ale m ających w artość ja k o  m a te r ia ł d la  
Ustalenia k ry te r ió w  na przyszłość, zwłaszcza zaś d la  usita-

■ len ia  ty p u  nowego sta tku .

: Dośw iadczenia dotychczasowe po tw ie rd za ją  do b itn ie  fa k t.
•e k  a z d y  s t a r y  s t a t e k  d o s t o s o w a n y  d o  f u n k ­
c j i  b a z y  d r o g ą  m n i e j  l u b  w i ę c e j  s z c z ę ś l i ­
w y c h  p r z e r ó b e k  —  n i g d y  n i e  s p e ł n i  t e j  f u n k -  

l c J i  w  s p o s o b  n a j k o r z y s t n i e j s z y  —  o p t y m a l -  
1 n y  co n iezaw odnie w yraża  się w  w yższych kosztach w ła s ­
n y c h  i wyzszej cenie p ro d u k tu , a także i  w  cięższych w a -
■ run ka ch  p racy  człow ieka, skazanego na p ry m ity w n e  m etody 
I i  przeciążenie pracą oraz raczej złe w a ru n k i życia.
! same p o ło w y  ekspedycyjne uznane zosta ły za m e-

o ę d la  nas słuszną i p ra w id ło w ą , to rzecz jasna, że po 
okresie dośw iadczeń w y s iłk i ryb o łó w s tw a  w in n y  zm ierzać do 
udoskona len ia  ty c h  po łow ów  w  szybk im  terapie, a zwłaszcza 
do osiągnięcia podstaw ow ych celów', k tó re  można b y  k ró tk o  
u jąć  następująco:

a) osiągnąć na jw iększą  ilość i na jw yższą jakość p ro d u k tu  
p rzy  na jn iższych kosztach w łasnych ,

b) s tw orzyć na s ta tkach ryb a ck ich  w a ru n k i n a jła tw ie j­
szej piracy, na jw iększych  w ygód  i  bezpieczeństwa.

K ażdy ro k  z w ło k i w  u rze czyw is tn ien iu  tych  ce lów  ozma- 
cza dalsze m arn o traw s tw o  n ie  ty lk o  w  kosztach, ale i  w  s i­
kach, w  zapale i en tuz jazm ie  zespołów lu d z k ic h  do całej 
sp raw y W n io sk i są jasne: konieczna je s t kom p le tna  i  k o n ­
sekw en tn ie  prowadzona m odern izacja  da lekom orsk ie j f lo ty  
ry b a c k ie j, bow iem  je d yn ie  m odern izac ja  może dać je d n o s tk i 
op tym a lne, pracujące w  zespołach organ iczn ie  pow iązanych.
0 dużym  s topn iu  m echan izacji i u ła tw ie n ia ch  p ra cy  m n ie j­
szych załogach i  dobrych  w a run kach  b y to w ych  —  ’słowem  
te  je d n o s tk i k tó re  je d yn ie  mogą dać n a jn iższy  o-siągalmy 
koszt p ro du k tu .

, 9,w ? przyszłościowa p ie  może ło w ić  w  sposób rze­
m ieś ln iczy, gdyż postęp techn iczny w  te j dz iedzin ie  coraz 
sun .e j przesuwa całą eksp loatac ję  na drogę up rzem ys łow ie - 
n.a, p rzy  czym  rozum ie się tu  nie ty lk o  up rzem ysłow ien ie  
przez pom nożenie rodza jów  kon se rw ac ji i p rze tw ó rs tw a  
lecz także przez nadanie now e j floc ie  szeregu cech , p rze - 
m ysłow osci , a w  szczególności:

r ^ > - , tL /aS|t0S° Wanie ,m oż liw ie  na jpe łn ie jsze j m echan izac ji 
p rze ła dun ku  i procesów p rze tw órczych  na statkach,

b) dążenie do na jw iększe j osiągalnej potokow ośei p racy 
r y b 63 wyda:,nosci Przy  P rze ładunku  lu b  przerob ie masy

1 naCL 9 VPr° W r Zenie sp e c ja liza c ji fu n k c jo n a ln e j s ta tków  
i ca łych zeopołow w ed ług  g łów n ych  rod za jów  ło w io nych  rv b  
i rod za jów  ich  konse rw ac ji.

_ Te po s tu la ty  n ie  w ym aga ją  uzasadnienia i prędzej czy 
późnie j trzeba je  u rzeczyw is tn ić , je że li nasze rybo łó w s tw o  
ma ra c jo n a ln ie  ro z w ija ć  się w  p e łn i oraz p ra w id ło w o  w y ­
ko rzys tyw a ć odległe łow iska , k tó ry c h  eksp loatac ja  n ie  jest 
im prezą ta n ią  w  naiszych w a run kach  geogra ficznych A le  te 
po s tu la ty  me .znalazły jeszcze, ja k  się wyidaje, pełnego zro ­
zum ien ia  wstrod n ie k tó ry c h  k ó ł rybo łów stw a . N a tra fia  śię 
jeszcze tu  i ow dzie  na negację tak iego k ie ru n k u  rozw o jo w e ­
go, spow-odowaną g łów n ie  przez nag inan ie  tez doce low ych 
do doraźnych potrzeb i dzis ie jszych k ło p o tó w  oraz pogoni
w n w ,nt m ATry b y ’ 1?r ?lku''!ącym i do w yko na n ia  p lan ów  po ło ­
w ow ych. N ie  um n ie jsza jąc  ważności re a liz a c ji c y fr  b lisk iego  
p la n u  nie  można zgodzić się na gm a tw an ie  l in i i  ro zw o jo w e j 
ryb o łó w s tw a  w  s k a li k ilk u  ko le jn y c h  p lan ów  5 -le tn ich . N ie 
ulega chyba w ą tp liw ośc i, że obok dzis ie jszych zadań m u ­
s i  b y c  s t u d i o w a n y  c a ł y  r o z l e g ł y  p r o b l e m  n o -  
w  e g o, p  o s t  ę p o  w  e g 0 r y b o ł ó w s t w a  z jego ekono­
m iką  (s:oszt ry b y  i konserw  p rodu kow a nych  na statkach) 
. J eg? zm echanizowaną, zw a rtą  w  w yspec ja lizow ane
zespoły flo tą , z jego nowoczesnym  i zno rm a lizow anym  prze ­
tw ó rs tw e m  i ch łodn ic tw em , jego ka d ra m i, w yszko lon ym i na
meTndpfchnyCh} Ull; ząd;zeniach techn icznych i postępowych 
m etodach po łow ow  oraz p rze tw órs tw a . N ieodzow na jest 
sta ła  praca nad kom p le tn ą  zm ianą poziom u te c h n ik i i  p ra cy  
rybo łó w s tw a , praca, k tó re j n ie  można pozostaw ić ty lk o  in -  
s y tuitonn M usi się d la  m e j znaleźć na leżyte  m iejsce także

CZKAI i przedsięb iorstw ach obok ich  codziennych i  n ie ­
ła tw y c h  prob lem ów .

A le  to n ie  wszystko. T rzeba jeszcze p rze ja w ia ć  w ięce j
z a r y z fk o w a fU a Km  ,roz ' viązań technicznych, trzeba w ięce j 

™  i  ażeby t ra f ie  na ra d yka ln ie  nowe sposoby pr.a- 
y  1 W ypada tu  przypom n ieć słowa ob. M in i-

Im L !  m  ^  k t ° ’ry  a tw le rd z ił n a osta tn im  posiedzeniu K c -
g um  M. Z. w  spraw ie  postępu technicznego, że ry b o łó w - 

™e w yzyska ło  Frzejęcia „C h op ina “  d la  w prow adzen ia  
z M  n t “  J  p ra c y ’ . a ty lik0  Przeniosło- dotychczasowe 

^  • J W 0h • chl° c znacznie w iększy s ta tek da w a ł te 
m ożliw ości, a naw et do tego zobow iązyw ał. Oto bardzo
ry b o łó w s tw a 161̂  W więtezośc,i P °czynań  i  eksperym entów

B io rąc pod uwagę dotychczasowe rozw ażania, na leży 
w  op racow an iu  koncepc ji now e j f lo ty  szukać now ych  i  b a r­
dziej ra d y k a ln y c h  rozw iązań techn icznych  i arganiizacyino- 
v /y tw órczych . ]Je®lt do tego sposobność szczególna i trzeba ją  
w  p e łn i wyzyskać. D latego też nowe ty p y  s ta tk ó w  ryb a ck ich  
k tó re  rodzą się w  s tud iach obu In s ty tu tó w  R esortu  Ż e g lu g i’ 
będą znacznie różn ić  się od dotychczasowych, począwszy od 
1 . zespołowej eksp loa tac ji i skończywszy na s tron ie  te c h - 
n iczne j Szczególnie p rze ja w ia  się to w  koncepc ii nowego 
s ta tku -b azy  k tó ra  w yko rzys tu je  w p raw dz ie  dotychczasowe 
pozytyw ne doświadczenia, lecz w kracza też na nowe dro<n 
co do w ie lu  sw ych c h a ra k te rys tyk  i  fuinklcji.

To pierwsze s tu d iu m  u legn ie  zapewne pew nym  m o d y fi-  
c.cj m zwłaszcza, że w y s tą p iły  nowe odm ienne po trzeby 

w  rodza ju  dostarczonego p ro du k tu , ale podstaw ow e tezy d la  
z m ie n i^ 18016 p'rzyszłośoi0wei  f ^ t y  ryb a c k ie j n ie  mogą się

Główne wytyczne do koncepcji siatku-bazy

Podstawowe w ytyczne ekspo la tacy jne  i ekonom iczne do 
nowego s ta tku  op racow yw a ł M o rsk i In s ty tu t R yback i iako 
S tatk i1131 dla  Ins ty i.u tu  M orsk iego do opracow ania samego 

raC2eKJ -całeg0 człona “ ow e j f lo ty , k tórego częścią 
s l.iadow ą ma byc cm aw ian y  sta lek-baza.
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Po szeregu d y s k u s ji w y ło n iła  się fo rm a  o rgan izacy jno - 
eksp loatacyjna w  postaci w yspec ja lizow ane j f lo ty  śledeło- 
w e] ’ a ściś le j f lo ty  d la  śledzia solonego, obe jm u jące j spe-

¿ ^ 1' t traWi e ry  z podch ładzaną ła do w n ią  o po jem ności 
° k ° f°  f (' . de<f  ek oraz sta tek-bazę, ob liczony na obsługę 
25 30 ta k ic h  lu g ro tra w lle rów .

. ^ ję t0 , P1VeCiętną dobow£t w yda jność  p o ło w ów  na oko~ 
beczek śledzia solonego, co p rz y  p rzec ię tnym  w sp ó ł-

S tra ty , c,zasu na z ł3 POgcdę, da je  p rzec ię tny  cyfc] 
Się ład0,Wni o k ’ 20 ddb , a Pełny c y k l -  22 doby 

S tatek-baza p o w in ie n  w  ty m  czasie p rze jąć całą masę 
beczek ze w szys tk ich  s ta tków  łow czych, a następnie prze 
™  l f  d°  i  w ró c ić  z n o w y m i’ zapasam i na
sw ó i no łbW SZr v k ie ts ta tkó w  O w czych  będzie ju ż  m óg ł oddać 
sw ój połoiw. C y k l ta k i m ożna rea ln ie  w drożyć je ś li się za-

St a t ió w a£ w S y c h m e W^ PeCjariZ0Wa!ny ZeSpół je dn akow ych
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i ,  powyższego w y n ik a ją  podstaw ow e założenia bazy A  
waęc przede w szys tk im  d la  zespołu 30 lu g ro tra w le ró w  p o w i- 

I' oien być 1 sta tek-baza, co znalazło pe łne udow odn ien ie  
; w przeprow adzonych s tud iach ’ )■
' Baza z 30 s ta tka m i s tanow i jednos tkę  o rgan izacy jną  
. i fu n kc jo n a ln ą . J a k a k o lw ie k  zm iana ilo śc i s ta tków  n ie - 
1 ^w łócznie pociąga za sobą zm ianę w ie lko śc i bazy, m asy po- 
1 ô w óiw oraz c y k lu  p ra cy  i odw ro tn ie , bo w iem  w szys tk ie  pa - 
‘ ra m e try  zespołu pozostają w  m atem atyczne j w spółza leżno­
ś c i .  Często słyszane w  ko łach  ryb o łó w s tw a  głosy o n iezbęd- 
1 ricści dwóch s ta tków -b az  p racu jących  w ahad łow o, n ie  są 
! podbudowane śc is łym i w y licze n ia m i i  a rgum entac ją  ekono- 
' onczną. B y ło b y  to  n iesłychane podrożenie całej eksp loa tac ji 
: 'bez is to tn e j po trzeby. N a tom iast po trzebny  jes t m a ły  sta tek 

pom ocniczy szipi,toino -  w  ctF&ztstow y p rzy  Jrlocis ryboc ik ic j
Z  ta k  ustaw ionego zespołu s ta tków , c y k lu  jego p racy 

f  masy  ry b n e j, w y n ik a  w  konsekw enc ji w ie lkość  samego 
js ta tku-bazy. Celem je s t s tw orzenie n a j m n i e j s z e g o  
m o ż l i w e g o  s t a t k u  d l a  z a ł o ż o n y c h  f u n k c j i  
;i zadań, ja k ie  ma on spełn ić. Ponadto m u s i  b y ć  s p e ł ­
n i o n y  w a r u n e k  n a j m n i e j s z e j  m o ż l i w e j  z a ł o ­
g i  n a  s t a t k u .  Jedynie spe łn ien ie  obu tych  k a p ita ln y c h  
tez może dać s ta tek  na jtań szy  w  in w e s ty c ji i  następn ie 
iw eksp loa tac ji, i w reszcie na jtań szy  p ro d u k t.

U ta iło  się przekonanie, że no w y  s ta tek-baza „p o w in ie n  
m ieć 10 000 td w “ . N a leży tu  w y jaśn ić , że nośność jego w y -  
jii.k a  z p rze w id yw a n ych  ciężarów  ła du nku , zapasów, załog i 
utd. i b y n a jm n ie j n ie  m usi osiągać 10 000 ton. P rzec iw n ie , 
¡w danym  w yp a d ku  w y n ik a  nośność okrą g ło  6 000 ton, 
z  czego na leży się racze j cieszyć. N a tom ias t sama w ie lkość 
s ta tk u  do rów nu je  tow a row com  o nośności 10 000 ton  w sku - 
¡tek dużej po jem ności zb io rn ikó w , m agazynów , pomieszczeń 
i  in n ych  potrzeb.

Szczególnie doniosła jes t sp raw a ilośc i za łog i i  tu  n ie  
tru d n o  w ykazać, ż.e na leży ją  u trzym a ć  ja k  na jn iże j. K ażdy 
w zrost ilośc i lu d z i na s ta tk u  pociąga za sobą bardzo znacz­
ne konsekw encje  w  postaci pow iększan ia  s ta tku  i  w ie k i 
urządzeń oraz w zro s tu  kosztów  w łasnych . S k u tk i te w ys tę - 

ip u ją  w  ta k  znacznej ska li, że mogą podw ażyć w  pew nych  
■'wypadkach rac jona lność ca łe j im prezy.

Z tego s tw ie rdze n ia  w y p ły w a ją  następu jące w ażne w n io -  
1 siu:
| a) trzeba o d r z u c i ć  d w u  z  m i a n o  w y  s y s t e m  
' p r a c y  na bazie i w  ty m  celu w p row adz ić  da leko idącą 
m echan izację  i odpow iedn io  zw iększyć prędkość p rze ła - 

1 d unku,
b) na leży o s t r o ż n i e  t r a k t o w a ć  w s z e l k i e

u r o z m a i c e n i a -  p r z e t w ó r s t w a  n a  s t a t k u ,  k tó re .
n ieuch ronn ie  pociąga ją  za ¡sobą konieczność zaokrę tow ania  
do da tko w ych  zespołów  lu dzk ich , p rzy  czym  koszt roboc izny 
jes t tu  na ty le  wyższy, n iż  na lądzie, że na jczęście j n iw eczy 
w sze lk i sens ekonom iczny p ro d u k c ji.

O siągnięcie w yższych szybkości p rze ła dun kow ych  jest 
le a ln e  i badania w yka zu ją , że p rzy  od po w ie dn im  rozw iąza­
n iu  w y ła d u n k u  beczek z ła d o w n i na pok ład  lugnotraw ie ira  
oraz m echan izac ji za ładunku  i  rozłożenia beczek w  ła d o w ­
n iach  bazy, m ożna re a ln ie  liczyć  na  średnią szybkość 
200— 300 beczek/godz. (zak ładam y oczyw iście , że beczki będą 
m ocniejpze n iż  dziś i  że ilość n ieszcze lnych spadn ie do n ie ­
znacznych cy fr).

Ta szybkość po zw o li na dz ienny  w y ła d u n e k  lu g ro ­
t ra w le ró w  w_ dnie bezsztorm owe i  to  w  ciągu tylko jednej 
dziennej zmiany, k tó ra  trw a ła b y  od godz. 6.00 do 18.00 
z p rze rw a m i na 2 p o s iłk i (czy li e fe k ty w n ie  10 godzin pracy) 
i to  s tanow ić  będzie doniosłe osiągnięcie społeczne w  sto­
sunku  do dzis ie jsze j nadm ie rne j p ra cy  na s ta tkach  adap to­
w anych . P onadto dzienna praca ch ro n i od  m anew row an ia  
lu g rio tra w le ra m i w  ciem ności i  z n a c z n i e  z m n i e j s z y  
a w a r y j n o ś ć ,  a zatem  i  w ie lk ie  kosz ty  re m o n tó w  oraz 
s tra ty  z p rze s to jó w  na stoczniach. P rz y  now e j bazie nie 
będzie stać w  nocy żaden sta tek, co pow in no  być zasadą 
w  ty m  system ie po łow ów .

Chcąc z k o le i om ów ić  p ro d u kc ję  na s ta tku -baz ie , trzeba 
ogóln ie  s tw ie rdz ić , że na podstaw ie badań w y ła n ia  się z a ­
s a d a  j e d n o l i t e g o  i  p r o s t e g o  p r o f i  1 u  p r o d u k ­
c y j n e g o ,  co zgadza się z tezą sp e c ja liza c ji poszczególnych 
członów  f lo ty  ry b a c k ie j, P rędzej czy późn ie j m us i ta  spe-

')  O s ta tn ia  p ra c a  Z e s p o łu  F lo ty  R y b a c k ie j w  In s ty tu c ie  M o rs k im  
p t.  „M e to d a  w y z n a c z a n ia  p a ra m e tró w  d la  z e s p o łó w  s ta tk ó w  r y ­
b a c k ic h “  — a u to r  in ż . O lg ie rd  J a b ło ń s k i.

c ja liza c ja  nastąpić, a w raz  z n ią  może powstać pe łna m e­
chanizacja  i  duża w yda jność  p ro d u k c ji. To w skazu je  na 
je d n o lity  i  w y ra źn ie  rozg ran iczony p ro f i l  p ro d u k c y jn y  f lo -  
ty  śledzia solonego, sta tk  ów  -z a m r  aża ln i śledzia i  m a k re li, 
t i  a Wie-r ów -zam ra  ża ln i i t  r a w  1 er ó w  -ipnzeit w  ó rn  i ry b y  b ia łe j 
i dalszych członów  f lo ty . Z tego je dn ak  w y n ik a , że odchy­
len ia  od te j zasady mogą być ty lk o  nieduże i  dobrze prze - 
kalfcu lowane, n,p. może na s ta tku -b az ie  ś ledziow ej znaleźć 
się zam irazalnia, je że li jes t i s t o t n i e , r a c j o n a l n a ,  a le  
sama baza w in n a  być zapro jektow ania zdecydowanie jako  
sta tek zb ie ra ją cy  beczki i  zaopa tru jący  swą f lo ty llę .

N ie  m ożna zatem  zgodzić się z p u b lik a c ja m i, w  k tó ry c h  
w  ła tw y  sposób zaleca się w p row adzan ie  na staitek-bazę 
rów nocześnie różnych  ro d za jó w  p ro d u k c ji, doda je się dz ie­
s ią tk i iu d z i na sta tek i tw ie rd z i, się, że to „podnosi re n ­
tow ność s ta tk u -b a z y “ .

Typ nowego statku-bazy

Powyższe rozw ażania stanow ią  podstaw ę do s tu d iu m  
koncepcyjnego nowego sta tku .

Praca ta  da ła  obraz sta tku , ja k o  ob ie k tu  szczególnie w ie ­
lo fu n kcy jn e g o  i ca łkow ic ie  n ietypowego.

K oncepc ja  ta , opisana k ró tk o  poniżej, uw zg lędn ia  nastę­
p u j ąice fu n k c je  s ta tku :

a) kierowanie flotą lugrotrawlerów : dyspozycja  podcho­
dzenia s ta tków , sposobu po łow ów , re jsó w  itd . —  S tatek ma 
spe c ja lny  m ostek p o ło w ow y oraz cen tra lę  ope racy jną  po ło ­
w ow ą z serw isem  rad io w ym . D ow ództw o ekspedyc ji rozpo­
rządza śm ig łow cem  (he likop te rem ) na p ływ a ka ch  umieszczo­
nym  w  hangarze na gó rnym  pok ładz ie  ru fo w y m  służącym  
do s ta rtu . Ż u ra w  e le k tryczn y  na tym że pok ładz ie  s łuży m. 
:n. także do podnoszenia śm ig łow ća z w ody. gdyby  ten  nie  
m óg ł lądow ać na pok ład . Posiadanie śm ig łow ca bardzo u ła ­
tw ia  zw iad  operacy jny, dostarczan ie części zapasowych, le ­
ków , żyw ności i  narzędzi p o ło w u  na s ta tk i bez ich  do jazdu 
do bazy, tra n s p o rt chorych, pom oc w  ra to w n ic tw ie  iitip. 
O sta tn io  śm ig łow ce zdo by ły  nobie uznanie i szerokie za­
stosowanie w  w ie lu  k ra ja c h  ja ko  szybk i, ta n i i bezpieczny 
sposób k o m u n ik a c ji i  narzędzie pracy, to też n ie  może za­
b raknąć śm ig łow ca w  po łow ach ekspedycyjnych ,

b) przeładunek beczek śledzia solonego z jednostek ło w ­
czych. T u  na leży także k la s y fik a c ja  i w y ry w k o w e  p ró b y  b e ­
czek, zabezpieczanie beczek c ieknących, uk ładan ie  beczek 
w  łado w n iach  z m ożliw ością  p rzerzucan ia  ła d u n k u  w zd łuż 
s ta tku  do różnych  ła do w n i i  w sze lk ie  czynności z ty m  z w ią ­
zane. Na o m a w ia nym  s ta tk u  n ie  p rzew idz iano  innego prze­
tw ó rs tw a  zgodnie z po p rze dn im i rozw ażan iam i.

c) zabezpieczenie dobrego stanu ładunku przez po dch ła - 
dizanie ładow n i,

d) zaopatrywanie flo ty lli łowczej w  beczki, sól, sprzęt 
po łow ow y, wodę słodką, m a te r ia ły  pędne, żywność, odzież 
i b ie liznę  itp . W  ty m  celu s ta tek m a gizereg z b io rn ik ó w  
i liczne m agazyny z lu k a m i oraz w yc iąga m i m echan icznym i,

e) usługi remontowe d la  f lo ty l l i .  S ta tek m a na ś ró d o k rę ­
c iu  w a rsz ta ty : m echan iczny i  kuźn ię , e le k tro tech n iczn y  i  c ie ­
s ie lsk i. Na dżilobie w a rsz ta t sieciarisiki. Ponadto p rz y  w a r­
sztatach m agazyny  w ra z  z m agazynem  sprzę tu  nurkow ego. 
R em onty w yk o n u je  osobna ekipa, k tó ra  w raz ze sprzętem  
może być przewożona na s ta tk i łowcze dużym  barkasem  
m oto row ym ,
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i )  obsługa lekarska dla za łog i w łasne j i  całe j f lo ty l l i .  
S zp ita l na ra f ie  o b e jm u je  a m b u la to r iu m  ze s to łem  op e ra cy j­
n y m  i  apteką, gab ine ty ; rad io log iczny  z c iem nią, d e n ty ­
s tyczny oraz te ra p ii. D a le j są 4 sale z 15 łóżkam i, co d z ie li 
szp ita l n.a część urazow ą i  zakaźną. Ponadto jes t łaźn ia  d la  
załóg s ta tków  łow czych  oraz fry z je r ,

g) usługi kulturalne d la  załóg całej ekspedycji. N a s ta t­
k u  przew idziano obszerne i w ygodne pomieszczenia dz ien­
ne, co da je  możność organ izow an ia  zebrań, odczytów  i  ob­
chodów  d la  całej załogi, p rzedstaw ień  f ilm o w y c h  w  dw óch 
salach, ko rzystan ie  z czy te ln i oraz osobnej sal; g ie r  z terni- 
sern sto łow ym . W reszcie załoga może u p raw iać  n ie k tó re  
spo rty , do czego służy roz leg ły  po k ła d  s ta rto w y , oraz m a 
tam że spory basen kąp ie low y , k tó ry  w  le tn ic h  m iesiącach 
da szczególnie cenne odświeżenie załogom  po c iężk ie j p ra ­
cy. Ponadto na © tatku fu n k c jo n u je  poczta oraz sklep-ka in- 
tyn a  z a r ty k u ła m i codziennej po trzeby, g a la n te ria  pap ie­
rem  ito .

G łów ne c h a ra k te ry s ty k i s ta tku  są następujące:
D ługość m. p. 
Szerokość na w ręgach 
Wysokość boczna 
Zanurzen ie ładunkow e

—  124,0 m
—  17,5 m
—  11,4 m
—  7,3 m.

Nośność s ta tku  w ynos i 6000 to n  i  o b e jm u je ' 1700 t  p a li­
wa, 2000 t  w ody, 1000 t  so li, 25000 beczek, ' 140 t  żyw nośc i 
i  inne zapasy oraz załogę w  liczb ie  oko ło 160 osób.

Stosownie do opracowanego c y k lu  p ra cy  zespołu s ta tków  
śledziow ych s ta tek-baza zapew nia zapasy d la  lu g lro tra w le - 
ró w  na 35 dni.

Prędkość podróżną s ta tk u  usta lono na oko ło  13 w. Z a ­
pew n ia  ją  napęd d w u s iln ik o w y  (łączna m oc 4000 K M e) ze

WadrńąaTębatąlltrC m a^ netyCZnymi * jedno,stopniową p rze-

Napęd d w u s iln ik o w y  w y b ra n y  zosta ł w  w y n ik u  s tud iów  
porów naw czych  z napędem  bezpośredn im  z je d n ym  s iln i­
k ie m  oraz z napędem  d iese l-e le k tryczn ym  na p rą d  zm ien­
ny. Napęd d w u s iln ik o w y  daje duże bezpieczeństwo ru ch u  
oraz ekonom iczne m anew row an ie  —  z je d n ym  s iln ik ie m  
w  ruch u  statek ro z w ija  oko ło 9 w ęzłów . C iężar s iło w n i jes t 
w  ty m  w yp a d ku  o 15°/o m n ie jszy  od s iło w n i d iesel-eiiek- 
try c z n e j oraz o około 60'Vo od s iło w n i je d n o s iln ik o w e j.

Zespo ły prądo tw órcze w  liczb ie  czterech o łącznej m ocy 
750 K M e  —  zapew n ia ją  energ ię d la  w ie lu  o d b io rn ik ó w  
¡statku. S tatek m a urządzenie h yd ro fo ro w e  oraz des ty lacy jne  
w ó d y  m orsk ie j.

R ysu nk j 1 i 2 p rzeds taw ia ją  rozp lanow an ie  i  p rze k ro je  
s ta tku , k tó ry  m a s iło w n ię  oraz w iększość pomieszczeń na 
ru fie . D w a pola robocze na śródokręc iu  są w ła ś c iw y m i m ie j­
scam i do b ijan ia  lu g ro tra w łe ró w  i p rze ła dun ku . Każde z n ich  
obs ługu je  2 sąsiadujące ła do w n ie  i  je s t uzb ro jone  w  4 żu­
ra w ie  e lek tryczne 1,5 tonow e o dużej prędkości podnoszenia, 
rozstaw ione tak , aby dźw igow y dobrze w id z ia ł lu k i obu 
sta tków .

S tatek ma m iędzypoikład ła d u n ko w y  o wysokości 2,7 m. 
Pon iże j ładow nie  są przedzielone- pok ładem  d o ln ym  na

2 kondygnac je  o w ysokości 3,7 m  każda, co pozwala w ygód 
n ie  uk ładać  beczki. 0
. . -----^ iduu;w:iiLtj i siuzą raczę
ja k o  rezerw a, pon iew aż opuszczenie beczek i w y ła d u n e k  m 
po k ła d  odbyw a się p io n o w ym i p rzenośn ikam i ty p u  kiesze-' 
n iowego o c ią g łym  ruchu. Oba pola robocze łączy przenoś-
r iń w i? 02'0^ '  b le®nąiCy pr,2ez szerokie prze jście pod nadbu- 
dow ką śródokręcia , co pozw ala na dogodny podz ia ł ła d u n ­
k ó w  w  ładow n iach , dowóz zaopatrzenia itd . T-atoiż przenoś­
n ik  może byc um ieszczony w  p rze jśc iu  na ru fę , aby prze- 
nosie p ływ a ją ce  p a rtie  beczek pobrane w p ro s t z m orza n; 
lu fę , do czego służy żu ra w  ru fo w y . Ten sposób załadunki, 
i „  y  ^ ' z7  Pogodzie jes t tu  ja k b y  ju ż  zarezerw ow any 
lecz w in ie n  być jeszcze opracow any. J

i , i ' )na i* i.0*>u po lam i roboczym i b iegnie w zd łużn y  pomost 
ab le  ^ adlbudówtei 1 zapew n ia jący  k o m u n ika c ję  be; 

przeszkadzania w  p racy na pokładzie . Ponad tym- pom osten 
są przeciągn ię te  w szys tk ie  ru ro c iąg i, kab le  i ‘p rzew ody £

o d % S w  Pa,Zn,-bUrtaCh- PCinadt°  pOra0st u p e w n ia  osłoni od opadow, a przez opuszczane p a raw any  także i od b o c z­
nego w ia tru  d la  załóg p racu jących  ną pokładzie .

w eaH  f  fn n t  dzi obowej s3 obszerne m agazyny sieciowe 
węgla i  inne, obs ług iw ane przez lu k i żu ra w ia m i. Dalszo m a­
gazyny są na ś ródokręc iu  i na ru fie . M agazyny i chłodniał 
żyw nościow e są osobne dla  samej bazy i  d la  f lo ty l l?  ,

B oziom  w a ru n k ó w  by to w ych  załogi odbiega zupełn ie  od 
dotychczasowej p ra k ty k i.  P r z y j ę t o  z a s a d  e k  a b f r .
w?ż?i ? v X b 0 r y C h - Za W łaSnym i u m y w a ln ia m i. O m ów iony 
re a ln e » /k -m S  P/ aCy l ednozm ianow ej da je możność załodze 

,aeg°  ko rzys tan ia  w  godzinach w ieczornych z wszystk ich
s H  ^ / 3CJaln/ h - Z  T iąZkU Z ty m  pomieszczenia ogólne -4  ob liczone na dużą frekw e nc ję .

D la  załóg -statków łow czych  p rz e w id u je  się (do w y ła d u n -
mon 3 Zw dt Je ■ S!tat®k ~baza) łaźn ię  oraz w yko rzys ta n ie  po­
m ocy le k a rs k ie j i dentys tyczne j oraz fry z je tm i i sk lepu

prZ0JSCle1 do m a łe j ja d a ln i d la  p o s iłku  i p rzedsta- 
w len ia  film ow ego, k tó re  można w  n ie j dawać w  ciągu d-nia 
d la  k o le jn ych  z-ałog s ta tkó w  łow czych. D a le j czyte ln ia  i k o ­
respondencja w  osobnej salce lu b  g ry  i ten is  s to łow y 
i  wreszcie basen i  w ypoczynek na pokładzie .

O fice row ie  i a d m in is tra c ja  ekspedyc ji m a ją  swe pom iesz­
czenia dzienne w  nadbudówce śródokręcia  w  postaci dużej 
ja d a ln i i  p a la rn i. C e n tra ln y  zespół kuch en ny  z pe łn ym  w y ­
posażeniem i p ie k a rn ią  m ieści się na ru f ie  i obs ługu je  
■wszystkie mesy.

W  lam ach  s tu d ió w  zosta ły zbadane także w sze lk ie  oko- 
liczności m an ew row an ia  i posto ju  s ta tku  w  d ry f ie  oraz do­
b ija n ia  i cum ow ania  s ta tk ó w  łow czych. P rzy ję to  tu  zasadę 
kon tro low anego d ry fu  d la  bezpieczeństwa i znacznego u ła t­
w ie n ia  w sze lk ich  m anew rów . W  ty m  celu p rzew idziano ster 
a k ty w n y  oraz ster ty p u  s trum ien iow o -od rzu tew ego  na dz io­
bie. S tud ia  tego zagadnienia m a ją  znaczenie p ion ie rsk ie ' 
1 noogłyby być tem atem  osobnego a r ty k u łu .

Na zakończenie w ypada podkreś lić , że praca nad typem  
nowego sta tlku -bazy uw zg lędn ia  specja ln ie  w a ru n k i polskie; 
oraz naszą drogę ro z w o ju  rybo łó w stw a .

W olność ryb o łó w s tw a  na m orzu pe łnym
(R e fe ra t p rzyg o tow any na sesją naukow a In s ty tu tu  M orsk iego )

D r Remigiusz Z A O R S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

RYS H IS T O R Y C Z N Y
Zasada wolności ryb o łó w s tw a  je s t konsekw encją  obow ią ­

zyw an ia  zasady w o lności m órz.
R y b o łó w s tw o  zn a n e  b y ło  c z ło w ie k o w i ju ż  w  epoce  w s p ó ln o ty  

p ie r w o tn e j.  R y b o łó w s tw o  m o rs k ie  w y k o n y w a n e  b y ło  w  epoce  n ie ­
w o ln ic tw a ,  je d n a k ż e  w o ln o ś ć  k o rz y s ta n ia  z b o g a c tw  m o rs k ic h  o p a r -  
ta  b y ła  n a  p rz e p is a c h  p ra w a  c y w iln e g o * 1. W  fe u d a liź m ie  w ra z  
z p ia K ty K ą  z a w ła szcza n ia  w ó d  m o rs k ic h  w y d a w a n e  b y ły  z a k a z y  
p o ło w o w  d la  c u d z o z ie m c ó w . T a k  n p . D a n ia  w  p o ło w ie  X V  w . za­
k a z y w a ła  o b c y m  s ta tk o m  w y k o n y w a n ia  r y b o łó w s tw a  n a  o b s z a ra c h

1 E n g e ls  i . ,  o  u p a d k u  fe u d a l iz m u  i  p o c z ą tk a c h  ro z w o ju  
b u rz u a z j i,  W a rsza w a  1949. s. 11.

w ó d  m o rs k ic h  m ię d z y  N o rw e g ią , Is la n d ią , G re n la n d ią 1. Z a k a z y  ta k ie  
w y s tę p o w a ły  n a w e t w  X V I I  w . A n g lia  z a b ra n ia ła  w  t y m  czasie  
o b c y m  s ta tk o m  w y k o n y w a n ia  r y o o łó w s tw a  na  M o rz u  P ó łn o c n y m ^  
R o z w ó j k a p ita l iz m u  p r z y c z y n i ł  s ię  do  o b a le n ia  fe u d a ln e j za sad y

- F a u c h il le  P .: T r a i té  de d r o i t  in te r n a t io n a l  p u b l ic ,  P a r is  1925, 
t. S czki I I ,  s. 48.

1 Z609 r - w y d a n a  zo s ta ła  p rz e z  J a k u b a  I  P ro c la m a tio n  to u ­
c h in g  f is h in g  w y m ie rz o n a  p rz e c iw k o  ry b a k o m  h o le n d e rs k im . W y k o ­
n y w a n ie  r y b o łó w s tw a  n a  „m o rz a c h  b r y t y js k ic h “  u z a le ż n io n e  z o s ta ło  1 
od  l ic e n c ji .  Z o b . L e o n a rd  L . L . :  In te r n a t io n a l  r e g u la t io n  o f  f is h e ­
r ie s , W a s h in g to n  1944, s. 12.
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nare clatistim  z a ró w n o  w  s to s u n k u  do  ż e g lu g i j a k  i  r y b o łó w s tw a  
' m o rs k ie g o . E n g e ls  o b ra z u ją c  te  p rz e m ia n y  p isze , że „s a m a  że g lu g a  
j-p y ła  p r z y  t y m  z a ję c ie m  z d e c y d o w a n ie  m ie s z c z a ń s k im , co  n a rz u c iło  
. ;w ó j a n ty fe u d a ln y  c h a ra k te r  ta k ż e  w s z y s tk im  n o w o c z e s n y m  f lo to m  
1 w o je n n y m i.  O d n o s i s ię  to  ró w n ie ż  do  r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o , k tó re  
( iuż  w  X V I  w . w c h o d z i w  E u ro p ie  z a c h o d n ie j w  o k re s  w c z e s n o k a p i-  

:a l is ty c z n y c h  s to s u n k ó w  p r o d u k c y jn y c h .  P o ło w y  są d o k o n y w a n e  
D rzew ażn ie  w ię k s z y m i s ta tk a m i b ę d ą c y m i w ła s n o ś c ią  k a p ita l is ty e z -  

‘ ł y c h  a rm a to ró w . P rz o d u ją c y m  k r a je m  w  ry b o łó w s tw ie  ś le d z io w y m  
l s ta ła  s ię  H o la n d ia  b ędąca  „w z o re m  k r a ju  k a p ita l is ty c z n e g o  w  X V I I  
. w ie k u “ 5. U g ru n to w a n ie  s ię  za sad y  w o ln o ś c i m ó rz  w  p o c z ą tk u  X V I I I  

,v. u m o ż l iw i ło  u ż y tk o w a n ie  b o g a c tw  m o rz a  p e łn e g o  p rz e z  w s z y s tk ie  
A p a ń s tw a  n a  m o c y  z w y c z a jo w e j n o rm y  p ra w a  m ię d z y n a ro d o w e g o .4 5 6 7 8 
( W  d a ls z y m  ro z w o ju ,  p o m im o  fo rm a ln e g o  u z n a n ia  za sad y  w o ln o -  
' ści m ó rz  p rz e z  w s z y s tk ie  p a ń s tw a  tre ś ć  je j  u le g a  p rz e o b ra ż e n io m .
■ P rz y ję c ie  za s a d y  w o ln o ś c i m ó rz  p rzez  A n g lię  p r z y c z y n i ło  się 
. w  o k re s ie  j e j  e k o n o m ic z n e g o  ro z w o ju  w  X I X  w . d o  u trw a le n ia
• a n g ie ls k ie j p rz e w a g i n a  m o rz u  n a  s k u te k  ro z b u d o w y  f l o t y  m o rs k ie j.  

Je dn o cze śn ie  w z ro s ła  te ż  j e j  f lo ta  ry b a c k a , w s k u te k  czego A n g lia  
w y p rz e d z a  H o la n d ię  i  u t r w a la  sw ą s u p re m a c ję  ró w n ie ż  w  r y b o łó w ­
s tw ie  m o rs k im  (zw ła szcza  w  r y b o łó w s tw ie  ś le d z io w y m ).
, W  o k re s ie  im p e r ia l iz m u ,  p o d  io r m a ln ie  u z n a w a n ą  zasadą w o l­
n o śc i m ó rz , p o ja w ia  s ię  d ążność  p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z n y c h  d o  o p a ­
n o w y w a n ia  o b s z a ró w  w ó d  m o rs k ic h , co  g o d z i z a ró w n o  w  zasadę 
w o ln o ś c i ż e g lu g i ja k  i  w o ln o ś c i r y b o łó w s tw a . P o  I I  w o jn ie  ś w ia to ­
w e j p o g łę b ia  s ię  k r y z y s  ś w ia to w y  p a ń s tw  im p e r ia l is ty c z n y c h  z je d ­
n e j s tro n y , a ro ś n ie  o bó z  s o c ja l iz m u  z d r u g ie j  s tro n y . „E k o n o m ic z ­
n y m  n a s tę p s tw e m  is tn ie n ia  d w ó c h  p rz e c iw s ta w n y c h  o b o z ó w  — p isze  
'S ta lin  — s ta ło  s ię  to , że ro z p a d ł s ię  je d n o li t y ,  w s z e c h o g a rn ia ją c y  
r y n e k  ś w ia to w y , w s k u te k  czego  m a m y  te ra z  d w a  ró w n o le g łe , ta k  
s a m o  p rz e c iw s ta w n e  s o b ie  r y n k i  ś w ia to w e “ 7.

P a ń s tw a  im p e r ia l is ty c z n e  w id z ą c  k u rc z e n ie  s ię  s w o ic h  r y n k ó w  
z b y tu  dążą do  o p a n o w a n ia  ś w ia ta . N a  w o d a c h  m o rz a  p e łn e g o  p rz e ­
ja w ia  s ię  to  z a ró w n o  w  s to s u n k u  do  ż e g lu g i ( p o l i ty k a  k o n t r o l i  sz la - 
¡kó w  m o rs k ic h  p rz y  p o m o c y  f l o t y  w o je n n e j,  s y s te m  w o js k o w y c h  baz 
^m o rsk ich , n a ru s z a n ie  s u w e re n n o ś c i p a ń s tw  m a ły c h ) , j a k  i  r y b o  łó w - ' 
(s tw a  m o rsk ie g o « . P o ja w ia ją  s ię  d ąż e n ia  do  je d n o s tro n n e g o  o g ra n i­
c z a n ia  w y k o n y w a n ia  r y b o łó w s tw a  na  m o rz u  p e łn y m , d o  u tw o rz e n ia  
¡o rga n u  m ię d z y n a ro d o w e g o , k tó r y  b y łb y  u p r a w n io n y  do  re g la m e n ­
ta c j i  r y b o łó w s tw a  n a  w s z y s tk ic h  w o d a c h  m o rz a  p e łn e g o  i  b y łb y  

(p rz y m u s o w y m  o rg a n e m  ro z je m s tw a , d o  w p ro w a d z a n ia  p o d  p o z o re m  
iś ro d k ó w  o c h ro n n y c h  re g la m e n ta c j i  o d ło w ó w  o g ra n ic z e n ia  to n a ż u  
f lo t  r y b a c k ic h .

' Tej p o lityce  im p e ria liz m u  ¡przeciwstaw ia się p o lity k a  
pańs tw  obozu soc ja lizm u , k tó ra  dąży do nadan ia  zasadzie 
'w o lnośc i m órz w łaśc iw e j je j treśc i, ja k o  po ds taw y  p o ko jo ­
w e j w spó łp racy  m iędzynarodow e j i  oparc ia  je j na  rów ności, 
poszanowaniu suw erenności w szys tk ich  państw  zarówno 

¡W ie lk ich  ja k  i m a ły c h 9 *. W a lka  o w łaśc iw ą  treść zasady W ol­
ności m órz, a ty m  sam ym  i  zaisady w o lności rybo łó w stw a , 
prowadzona je s t na  fo ru m  m iędzynarodow ym , a w  szcze­
gó lności w  O rga n iza c ji N a rod ów  Z jednoczonych, k tó ra  ziaj- 

Im u je  się p rob lem em  reg u low a n ia  ry b o łó w s tw a  na m orzu  
i pe łnym . M a ona zasadnicze znaczenie d la  ta k ic h  państ w, 
• ja k  Polska Rzecz y  po s po l i ta  Lu dow a  rozbudow u jąca  sw oją
• da lekom orską f lo tę  rybacką , k tó ra  u ż y tk u je  coraz dalsze 
obszary w ód m orsk ich .

Ochrona rybostanu

Zasada w o lności ryb o łó w s tw a  n ie  m a c h a ra k te ru  bez­
względnego. W y n ik a  to  z 'is to ty  zasady w o lności m órz, k tó ra  
u p ra w n ia  w szystk ie  państw a do u ż y tk o w a n ia  bogactw  m o r­
sk ich . S tąd s ta tk i ry b a c k ie  podnoszące banderę jednego pań­
s tw a o-bo w iązane są w  ten  sposób p row adzić  p o ło w y , aby 
n ie  naruszyć tak iego  samego p ra w a  do u ży tk o w a n ia  m orza 
pełnego, służącego s ta tkom  podnoszącym  banderę in n ych  
państw .

Wobec tego, że w  u ż y tk o w a n iu  bogactw  m orsk ich  b ierze 
u d z ia ł W iększa liczba  pańs tw  pow sta ją  p ro b le m y  w ym a g a ją ­
ce u re g u lo w a n ia  ich  w  s k a li m iędzynarodow e j, ja k  porzą­
de k  po łow ów  na pew nych  obszarach m orza pe łnego spe­
c ja ln ie  uży tko w an ych , ochrona rybo s ta nu  p rzed  w yn iszcze­
n iem . N a sku te k  b ra k u  zw ie rzch n ic tw a  państw ow ego na 
m orzu  pe łn ym  i  poddan ia  s ta tku  na  ty m  obszarze wód 
w ła d zy  i  p ra w u  pańs tw a  jego bandery , reg u low a n ie  p ro b le ­
m ów  zw iązanych z w yko n yw a n ie m  ryb o łó w s tw a  na m orzu

4 E n g e ls , o. c „  s. 8.
5 M a rk s  K . :  K a p ita ł ,  W a rs z a w a  1951, t. I ,  s. 811
6 Je d n o c z e ś n ie  u g ru n to w a ła  s ię  in s t y tu c ja  w ó d  te r y to r ia ln y c h . 

n a  k tó r y c h  w y łą c z n e  w y k o n y w a n ie  r y b o łó w s tw a  p rz e z  o b y w a te l i  
p a ń s tw a  n a d b rz e ż n e g o  s ta ło  s ię  w  o k re s ie  k a p ita l iz m u  l ib e ra ln e g o  
p o w sze ch n ą  re g u łą . Z o b . H ig g in s  A P ., C o lo m b o s  C. J . :  T h e  In te r ­
n a t io n a l la w  o f  th e  sea, L o n d o n  1945, s. 92 i  n as t.

7 S ta l in  J .:  E k o n o m ic z n e  p ro b le m y  s o c ja l iz m u  w  Z S R R , W a r ­
sza w a  1952, s. 34.

8 N a  w o d a c h  D a le k ie g o  W s c h o d u  p ró b y  b o m b  w o d o ro w y c h  
u n ie m o ż liw ia ją  ry b a k o m  ja p o ń s k im  n o rm a ln e  w y k o n y w a n ie  r y b o ­
łó w s tw a  d o p ro w a d z a ją c  do  p o ra ż e n ia  lu d z i  i  r y b .  Z o b . S u r is  W .: 
N a m o rs k ic h  s z la k a c h  h a n d lo w y c h , „N o w e  C zasy“ , n r  21/1954.

9 W y s z n ie p o ls k i S .: S w o b o d a  m o r ie j  w  e p o c h u  im p e r ia l iz m a
„S o w ie ts k o je  G o s u d a rs tw o  i  P ra w o “ , n r  1/1949.

pe łnym  odbyw a się na m ocy po rozum ień m iędzynarodow ych  
m iędzy  za in te resow anym i państw am i.

z a s a d n ic z y m  p ro b le m e m  w y m a g a ją c y m  u re g u lo w a n ia  n a  m o c y  
p o ro z u m ie ń  m ię d z y n a ro d o w y c h  je s t  o c h ro n a  ry b o s ta n u  p rz e d  w y -  
m sz c z e n ie m io . U m o w y  m ię d z y n a ro d o w e  w  ty m  z a k re s ie  p o ja w ia ją  
s ią  w  X I X  w . W  p o p rz e d n im  o k re s ie  o b o w ią z y w a n ia  za s a d y  w o l ­
n o ś c i m ó rz  p a n o w a ła  o p in ia  o  m ie w y c z e rp a ln o ś c i za so b ó w  m o rs k ic h . 
D o p ie ro  w  d ru g ie j  p o ło w ie  X I X  w . n a  s k u te k  zn aczn e g o  p o s tę p u  
te c h n ik i  (p rz e m ia n y  w  b u d o w ie  i  n a p ę d z ie  s ta tk ó w  ry b a c k ic h ,  n o w e  
t y p y  n a rz ę d z i p o ło w u )  z a ry s o w a ł s ię  w y ra ź n ie  p ro b le m  z u b o ż e n ia  
ło w is k , k tó r y m  za c z ę ły  z a jm o w a ć  s ię  k o n g re s y  m ię d z y n a ro d o w e  
z a le c a ją c e  p o d ję c ie  ś ro d k ó w  z a ra d c z y c h ii.  D ew a is ta c ja  ło w is k  p o ło ­
ż o n y c h  n a  p e łn y m  m o rz u  g o d z i w  ( in te re s y  w s z y s tk ic h  u ż y tk o w n i­
k ó w  d a n e g o  re jo n u .  J e d n a k ż e  o s ią g n ię c ie  p o ro z u m ie n ia  p r z y  duże.i 
l ic z b ie  u ż y tk o w n ik ó w  n ie  je s t  ła tw e . P rz y  ty m  p o szcze g ó ln e  r e jo n y  
c h a ra k te ry z u ją  s ię  s p e c y f ic z n y m i c e c h a m i h y d ro g ra f ic z n y m i,  -b io lo ­
g ic z n y m i i  w y m a g a ją  w  zasadz ie  in d y w id u a ln e g o ,  a n ie  g e n e ra ln e g o  
t ra k to w a n ia .  S tą d  w ię k s z o ś ć  u m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , d o ty c z ą c y c h  
o c h ro n y  r y b o s ta n u  i  z a w a r ty c h  w  X I X  i  X X  w ., s ta n o w ią  u m o w y  
d w u s tro n n e  lu b  u m o w y  m ię d z y  k i lk o m a  k o n t ra h e n ta m i re g u lu ją c e  
o c h ro n ę  ry b o s ta n u  w  p e w n y m  r e jo n ie  i  p e w n y c h  g a tu n k ó w  r y b u .

J e d n ą  z p ie rw s z y c h  u m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  d o ty c z ą c y c h  
o c h ro n y  ry b o s ta n u  b y ła  k o n w e n c ja  a n g ie ls k o - fra n c u s k a  z r .  1839 
u z u p e łn io n a  re g u la m in e m  z r .  1842 o b o w ią z u ją c y m  d o ty c h c z a s  na  
K a n a le  L a  M am che i3 . U m o w y  w ie lo s t ro n n e  są n ie lic z n e . D o  n ic h  
n a le żą  z o k re s u  m ię d z y w o je n n e g o : u k ła d  w  s p ra w ie  u re g u lo w a n ia  
p o ło w u  g ła d z ic  i  f lą d e r  n a  M o rz u  B a łt y c k im  z r .  1929 z a w a r ty  
p rz e z  D a n ię , N ie m c y , P o ls k ę  i  S zw e c ję , k o n w e n c je  o o c h ro n ie  r y b  
p ła s k ic h  z 1932 i  1937 r . z a w a r te  p rz e z  D a n ię , N o rw e g ię  i  S z w e c ję ii.  
U m o w ą  o n a jw ię k s z e j l ic z b ie  k o n t ra h e n tó w  je s t  k o n w e n c ja  w  s p ra ­
w ie  re g u lo w a n ia  w y m ia ró w  o c z e k  s ie c i r y b a c k ic h  o ra z  w y m ia ró w  
r y b  z r .  194615. K o n w e n c ja  ta  z a w a r ta  z o s ta ła  w  o k re s ie  o lb r z y ­
m ie g o  w z o rs tu  p o ło w ó w  ś w ia to w y c h , k tó r e  n a  p rz e s trz e n i I  p o ło w y  
X X  w . w z ro s ły  od  100 d o  150% i  k o n ie c z n o ś c i p o d ję c ia  ś ro d k ó w  
z a ra d c z y c h  z a p o b ie g a ją c y c h  z u b o ż e n iu  ło w is k .  J e d n a k ż e  p o m im o  
w a g i p ro b le m u  b a rd z ie j g e n e ra ln e  u re g u lo w a n ie  w p ro w a d z e n ia  
s ro d k o w  o c h ro n n y c h  n a p o ty k a ło  n a  t r u d n o ś c i o  c z y m  ś w ia d c z y  
n p . f a k t ,  ze k o n w e n c ja  z r .  1946 w e s z ła  w  ż y c ie  d o p ie ro  p o  o ś m iu  
la ta c h  o d  c h w i l i  j e f  p o d p is a n ia  16.

P rob lem  re g u lo w a n ia  och rony rybos tanu  na m ocy po ro ­
zum ień m iędzynarodow ych  m a Specjalne znaczenie w  zw iąz­
k u  ze wzrostem, p o ło w ó w  św ia tow ych , k tó re  mogą być jesz­
cze podwyższone p rz y  zachow aniu  ra c jo n a ln e j gospodark i 
bez uszczerbku d la  zasobów m o rsk ich 17.

T rudnośc i 'ja k ie  pow sta ją  na drodze w prow adzan ia  
och rony rybo s ta nu  po lega ją  obecnie w  dużej m ie rze na 
p rze ja w ia ją cych  się tendencjach im p e ria lis tyczn ych . P o ja ­
w ia ją  się bow iem  dążenia do w p row a dza n ia  ja k o  ś rodków  
och ronnych  sposobów, k tó re  og ran icza ją  zasadę wolności 
ryb o łó w s tw a  i  godizą w  pańs tw a  o  ro z w ija j ącej się floc ie  
ry b a c k ie j, a n ie  m a ją  n ic  wspólnego z ochroną bio log iczną 
lu b  och ronnym  sprzętem  ryb a ck im . W  czasie obrad k o n ­
fe re n c ji dotyczącej ryb o łó w s tw a  m orskiego w  Lo nd yn ie  
w  r .  1946, na k tó re ij podpisana została konw e nc ja  w  s p ra ­
w ie  reg u lo w a n ia  w y m ia ró w  oczek sieci ryb a c k ic h  oraz w y ­
m ia ró w  ry b , p o ja w iły  się p ropozyćje  idące w  k ie ru n k u  
ogran iczen ia tonażu  f lo t  ryb a c k ic h  ja k o  rzekom ego środka 
ochronnego. Podobne tendencje p rz e ja w ia ją  się nada l. 
Św iadczą one o w p row a dze n iu  przez państw a k a p ita lis ty c z ­
ne do m iędzynarodow ych  p ro b lem ów  ryb o łó w s tw a  m orsk ie ­
go m om en tów  sprzecznych z zasadą w o lności -rybo łów stw a.

Strefy specjalne dla celów rybołówstwa

T rudnośc i u re g u lo w a n ia  p ro b lem u  och rony rybo s ta nu  
próbow ano rozw iązać przez tw o rze n ie  s tre f spec ja lnych  dla

10 P o rz ą d e k  p o ło w ó w  b y ł  p rz e d m io te m  k i l k u  u m ó w  m ię d z y n a ­
ro d o w y c h  w  X I X  w ., a p rz e d e  w s z y s tk im  u k ła d u  w  s p ra w ie  p o l i ­
c y jn e g o  u re g u lo w a n ia  ry b o łó w s tw a  n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  poza  g ra ­
n ic a m i pasa  w ó d  te r y to r ia ln y c h  z r .  1882. W  X X  w , z a g a d n ie n ie  
p o rz ą d k u  p o ło w ó w  n ie  je s t  p rz e d m io te m  n o rm o w a n ia  w  s k a li 
m ię d z y n a ro d o w e j poza  k i lk o m a  p rz y p a d k a m i u m ó w  d w u s tro n n y c h  
z p ie rw s z y c h  la t  X X  w .

"  P ie rw s z y  k o n g re s  o b ra d o w a ł w  1896 r . P o r . Jessup  P h . C .: 
L 'e x p lo i t a t io n  des r ich e sse s  de la  m e r, R e c u e il des C u rs  A c a d e m ie  
de D r o i t  In te r n a t io n a l,  t .  29, s. 428.

W y k a z  u m ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  d o t. r e g u lo w a n ia  r y b o łó w ­
s tw a  m o rs k ie g o  zob. League- o f  N a t io n s . C o m m itte e  o f  e x p e r ts  fo r  
th e  p ro g re s s iv e  c o d if ic a t io n  o f  in te r n a t io n a l  L a w , R e p o r t  to  th e  
c o u n c il o f  th e  L e a g u e  o f  N a t io n s  on! th e  q u e s t io n  w h ic h  a p p e a r 
r ip e  f o r  in te r n a t io n a l  r e g u la t io n ,  G e n e v a  1927, C. 196 M70, 1927 V .

PS M a r te n s  de G . F r . :  N o u v e a u  R e c u e il de  T ra ité s , t .  X V I ,  cz. 
I I ,  s. 954 i  n a s t. o ra z  N o u v e a u  R e c u e il G é n é ra l de  T ra ité s , S e ria
I .  t .  IX ,  s. 527 i  n as t.

14 D z. U . n r  30 z 1931, poz . 207, N a t io n s  U n ie s , A sse m b lé e  
G é n é ra le , C o m m is s io n  d u  D r o i t  In te r n a t io n a l  A /C N . 4/17 s. 26.

ls D z. U . n r  62 z 1947 r . ,  poz . 359. U m o w ą  w ie lo s t ro n n ą  u n o rm o ­
w a n a  z o s ta ła  w  1931 o c h ro n a  w ie lo r y b ó w , je d n a k ż e  z u w a g i na 
ce chy , t y c h  z w ie rz ą t o c h ro n a  ic h  s ta n o w i o d rę b n e  za g a d n ie n ie .

D z. U . n r  27 z 1953 r . ,  poz . 107,
17 Z o b . Ł a s z c z y ń s k i S. i  R o p e le w s k i A . :  K ie r u n k i  ro z w o jo w e  

ś w ia to w e g o  r y b o łó w s tw a  d a le k o m o rs k ie g o “ , T G M , n r  10/1954.
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ce lów  rybo łó w s tw a  w  stosunku  do ło w is k  po łożonych w  po­
b liż u  brzegów jednakże poza w odam i te ry to r ia ln y m i. K o ń ­
cowa lin ia  wód te ry to r ia ln y c h  je s t g ran icą  p ra w n ą  a n ie  b io - . 
log iczną. W ie lo k ro tn ie , zwłaszcza je że li chodzi o pańs tw a  
stosujące w ąsk i pas w ód te ry to r ia ln y c h , ś ro d k i ochronne 
pode jm ow ane przez te  państw a nadbrzeżne n ie  w ys ta rcza ją  
d la  och ron y  ryfoostanu.

P ró b y  tw o rz e n ia  s t r e f  s p e c ja ln y c h  p o d e jm o w a n o  o d  d r u g ie j  
p o ło w y  X I X  w . J e d n a k ż e  n ie  z y s k a ły  o n e  u z n a n ia  m ię d z y n a ro d o ­
w e g o  p o w o d u ją c  p ro te s ty  ze s t ro n y  in n y c h  p a ń s tw  k o rz y s ta ją c y c h  
z ło w is k  o b ję ty c h  s t re fa m i s p e c ja ln y m i.

C h a ra k te ry s ty c z n a  p o d  t y m  w z g lę d e m  je s t  h is to r ia  ło w is k a  
M o ra y  F i r t h  k o ło  S z k o c ji,  n a  k tó re  A n g lia  u s iło w a ła  b e z s k u te c z n ie  
ro z c ią g n ą ć  o d  r .  1889 p rz e p is y  o c h ro n n e  o b o w ią z u ją c e  z a ró w n o  
r y b a k ó w  a n g ie ls k ic h  ja k  i  c u d z o z ie m s k ic h 18 * * * 22 * 24 *-

N ie p o w o d z e n ie m  s k o ń c z y ły  s ię  te ż  in n e  p ró b y  w p ro w a d z e n ia  
s t r e f  s p e c ja ln y c h . K ie d y  w  r .  ¡1921 R ada  M ię d z y n a ro d o w a  d la  b ad a ń  
m o rz a  w  K o p e n h a d z e  z a p ro p o n o w a ła  u tw o rz e n ie  s t r e f  o c h ro n n y c h  
n a  M o rz u  P ó łn o c n y m  d la  o c h ro n y  r y b  p ła s k ic h , p ro p o z y c ja  ta  
s p o tk a ła  s ię  z p ro te s te m  B r i t is h  N a t io n a l Sea F is h e r ie s  P ro te c t io n  
A s s o c ia t io n  p rz e c iw k o  w s z e lk ie m u  o g ra n ic z a n iu  p o ło w ó w  n a  m o rz u  
p e łn y m  p oza  g ra n ic a m i 3 -m llo w e g o  pasa w ó d  te r y to r ia ln y c h 1». 
W p ro w a d z e n ie  ś ro d k ó w  o c h ro n n y c h  o g ra n ic z a ło  b o w ie m  m o ż liw o ­
ś c i p o ło w o w e  k a p i ta l is ty c z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  n ie  l ic z ą c y c h  się  
z k o m e c z n o s c ia  p ro w a d z e n ia  ra c jo n a ln e j g o s p o d a rk i r y b a c k ie j.  T e  
sam e w z g lę d y  n ie  p o z w o l i ły  n a  w p ro w a d z e n ie  o g ra n ic z e ń  u ż y w a ­
n ia  w ło k a  u  w y b rz e ż y  n o rw e s k ic h  w  la ta c h  1924—192520.

W  d ą ż e n ia c h  d o  u z n a n ia  s t r e fy  s p e c ja ln e j d la  c e ló w  r y b o łó w ­
s tw a  c h a ra k te ry s ty c z n e  je s t  p o p ie ra n ie  te j  k o n c e p c ji p rz e z  k o n g re s y  
d o ty c z ą c e  ry b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  ¡z je d n e j s t r o n y  i  s p rz e c iw y  
p a ń s tw  z d ru g ie j s tro n y . L i t e r a tu r a  b u rż u a z y jn a  n ie  u k r y w a  że 
z g o d n a  o p in ia  k o n g re s ó w  w y n ik a  z n ie o b e c n o ś c i n a  n ic h  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  k a p ita l is ty c z n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p o ło w o w y c h , k tó r e  n ie  
c h c ą  d o p u ś c ić  d o  o g ra n ic z a n ia  ic h  m o ż liw o ś c i e k s p lo a ta c y jn y c h ! ! .

N e g a ty w n ie  zo s ta ła  te ż  o c e n io n a  k o n c e p c ja  s t r e fy  s p e c ja ln e j d la  
c e ló w  ry b o łó w s tw a  ¡przez I  k o n fe re n c ję  k o d y f ik a c y jn a  p ra w a  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o  w  H ad ze  w  r .  193». U z n a n o  za b a rd z ie j c e lo w e  ro z ­
s ze rzen ie  pasa w ó d  te r y to r ia ln y c h  w  u z n a w a n y c h  g ra n ic a c h  n iż  
u s ta n o w ie n ie  s t re fy  s p e c ja ln e j 22.

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j p o ja w iły  się nowe dążenia 
do us ta lan ia  s tre f spec ja lnych  dla  ce lów  ryb o łó w s tw a  m o r­
skiego wiążące się z koncepcją  sze lfu  kon tynen ta lnego . K o n ­
sekw enc ją  łączenia zagadnien ia  w yko rzys ta n ia  przez pań­
s tw o nadbrzeżne zasobów n a tu ra ln y c h  podziem ia m orskiego 
sze lfu  kon tynen ta lnego  i  w yk o n y w a n ia  ryb o łó w s tw a  na w o ­
dach ponadsze lfow ych b y ło  w yd an ie  szeregu jednos tronnych  
a k tó w  p ra w n ych  dotyczących reg u low a n ia  rjtoo łów S tw a na 
wodach p rzy leg łych  do brzegów  poza w odam i te ry to r ia ln y m i.

. -P ie rw szym  te g o  ro d z a ju  a k te m  b y ło  w y d a n ie  p rz e z  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  A m e r y k i  28 w rz e ś n ia  1945 r „  je d n o c z e ś n ie  z a k te m  

16 kr>ntr n e n ta ln y m ,  p r o k la m a c ji  o re g u lo w a n iu  r y b o łó w s tw a  
p  °bszara tch i m o irza  p e łn e g o  p r z y le g ły c h  d o  b rz e g ó w  S ta ­

n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i2 3 . w  ś lad  za tą  p ro k la m a c ją  p o d o b n e  
a k ty  w y d a ło  szereg p a ń s tw  a m e ry k a ń s k ic h  o ra z  Is la n d ia »  T e  je d ­
n o s tro n n e  a k ty  ro z c ią g a ją  u p r a w n ie n ia  p a ń s tw a  n a d b rz e ż n e g o  
w  z a k re s ie  re g u lo w a n ia  r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  ,na zn aczn e  o b s z a ry  
m o rz a  p e łn e g o , k tó re  ja k  n p . w  p r o k la m a c ji  c h i l i js k ie j  o k re ś lo n e  
z o s ta ły  n a  200 m i l  o d  b rz e g u . W y w o ła ło  to  p ro te s ty  sze reg u  p a ń s tw  

W  B r y ta n i i ,  a B e lg ia  i  H o la n d ia  w y s ła ły  n o ty  p ro te s ta c y jn e  
eto islam em .

K oncepc ja  łączenia u p ra w n ie ń  państw a nadbrzeżnego do 
zasobów n a tu ra ln y c h  ¡szelfu kon tynen ta lnego  z u p ra w n ie ­
n ia m i do- regu low an ia  ryb o łó w s tw a  na obszarze w ód ponad- 
sze lfow ych poza g ra n ica m i w ód te ry to r ia ln y c h  sprzeczna 
je s t z  zasadą w o lności m ó rz  a ty m  sam ym  zasadą w o lności 
ryb o łó w s tw a . U p ra w n ie n ia  państw a nadbrzeżnego zostają 
w  te n  sposób rozc iągn ię te  na obszary na jb u jn ie jszeg o  życ ia  
m orsk iego obejm ujące sze lf k o n ty n e n ta ln y 2-'.

18 L e o n a rd , o. c ., s. 48 i  n a s t. Jessup  o. c. s. 409 i  n a s t.
12 Je ssup  o. c. s. 422.
!‘  R aes tad  A .:  L a  chasse a la r b a le in e  e n  m e r  l ib r ę  P a r is  

1928. s. 41.
R aestad , o. c. s. 43. D u rd ie n ie w s k i w  ,,P o d rę c z n ik u  p ra w a  

m ię d z y n a ro d o w e g o “ , W a rs z a w a  1950, t łu m a c z ą c  n e g a ty w n e  n a s ta ­
w ie n ie  sze re g u  a u to ró w  b u r ż u a z y jn y c h  w  s to s u n k u  do  k o n c e p c ji 
s t r e fy  s p e c ja ln e j d la  c e ló w  r y b o łó w s tw a  p isze , że re p re z e n tu ją  o n i 
,,in te re s y  p rz e d s ię b io rs tw  k a p i ta l is ty c z n y c h  c z ę s to k ro ć  in te n s y w n ie  
u p ra w ia ją c y c h  p rz e m y s ł r y b n y  w  p o b l iż u  o b c y c h  b rz e g ó w “  (s. 294).

22 G id e l G .: L e  d r o i t  in te r n a t io n a l  p u b l ic  de la  m e r, P a r is  
1934. t .  I I I ,  s. 465 i  n a s t.

45* A m e r ic a n  J o u rn a l Of In te r n a t io n a l  L a w , t .  40, D o k u m e n ty

24 Y o u n g  R .: R e c e n t d e v e lo p m e n ts  w i t h  re s p e c t to  th e  C o n t i­
n e n ta l S h e lf , ,,A m e r ic a n  J o u r n a l o f  In te r n a t io n a l  L a w “ , t .  42 s. 849
i  n a s t. — U n ite d  N a t io n s , G e n e ra l A s s e m b ly , In te r n a t io n a l  L a w
C o m m is s io n , A  C N . 4/55 /A dd. 1 /R ev. 1 s. 17.

2! P o g lą d  ta k i  w y ra ż a ją  n ie k tó r z y  a u to rz y  b u r ż u a z y jn i  n p .
M o u to n  M . w . :  T h e  C o n t in e n ta l,  S h e lf , H a g u e  1952, s. 55.

P rzy  ty m  n ie  og ran icza ją  się one je d yn ie  do regu low an ia  
och rony rybo s ta nu  w  opa rc iu  o zasadę rów ności i  je dnako ­
wego tra k to w a n ia  o b y w a te li państw a nadbrzeżnego i cudzo­
ziem ców. P o ja w ia ją  się ju ż  dążenia do stosowania zasady 
w y łączności w y k o n y w a n ia  ry b o łó w s tw a  przez ¡swych w łas ­
nych  ob yw a te li.

N iebezpieczeństwo to  zarysow u je  się obecnie w yra źn ie  
w  św ie tle  in cyd e n tu  z zajęciem  przez p e ru w ia ń sk ie  ok rę ty  
w o jenne  s ta tkó w  w ie lo ryb n iczych  pod banderą panam ską 
w  od ległości 200 m il od brzegu pe ruw iańsk iego  pod zarzu­
tem  naruszenia m ie jscow ych  p rzep isów  o w y k o n y w a n iu  
ry b o łó w s tw a 26.

Jednostronne a k ty  rozciągające u p ra w n ie n ia  państw a 
nadbrzeżnego w  zakresie ¡regulowania ryb o łó w s tw a  na m o­
rz u  pe łn ym  nie  zyska ły  uznan ia  m iędzynarodow ego i  spo­
ty k a ją  się ze sprzeciw em  pa ństw  u ż y tk u ją c y c h  m orze pełne. 
P o jaw ien ie  się ta k ic h  kon ce p c ji zmusza te  państw a do obro­
n y  w o lności ryb o łó w s tw a  na m orzu pe łn ym  ja ko  podstaw y 
swobodnego w yko rzys ta n ia  bogactw  m orsk ich .

Regulowanie rybołówstwa morskiego w  pracach O NZ

P rob lem em  re g la m e n ta c ji ryb o łó w s tw a  na m orzu pe łnym  
zaję ła  się w  okresie po w o jennym  K o m is ja  P raw a M iędzyna­
rodowego O NZ, k tó ra  opracow ała  p ro je k t u m o w n y  m iędzy­
na rod ow e j27 * *.

P r o je k t  o p ie ra  s ię  n a  s łu s z n y m  p o g lą d z ie  k o n ie c z n o ś c i ro z d z ie ­
le n ia  z a g a d n ie ń  s z e lfu  k o n ty n e n ta ln e g o  i  r e g u lo w a n ia  r y b o łó w s tw a  
n a  m o rz u  ¡p e łn y m 88. W  części o m a w ia ją c e j s z e lf k o n ty n e n ta ln y  je s t 
p rz e p is  p o s ta n a w ia ją c y , że u p ra w n ie n ia  p a ń s tw a  n a d b rz e ż n e g o  d o  
zasotoow n a tu r a ln y c h  s z e lfu  n ie  n a ru s z a ja  s ta n u  p ra w n e g o  m o rz a  
p e łn e g o , a ś ro d k i p o d e jm o w a n e  p rz e z  p a ń s tw o  n a d b rz e ż n e  w  ce lach  
b a d a n ia  lu b  e k s p lo a ta c ji  b o g a c tw  n a tu r a ln y c h  s z e lfu  n ie  m o gą  p o ­
w o d o w a ć  n ie u z a s a d n io n y c h  p rz e s z k ó d  (poza  d o z w o lo n y m i s t re fa m i 
b ez p ie c z e ń s tw a ) w  r y b o łó w s tw ie  d p ro w a d z e n iu  p rz e m y s łu  ry b n e g o .

P r o je k t  s tw ie r d z i ł  o g ó ln ie  o b o w ią z u ją c ą  zasadę, że w  s to s u n k u  
ao  O bszarów  m o rz a  p e łn e g o , k tó r e  są u ż y tk o w a n e  p rz e z  r y b a k ó w  
ro ż n e j n a ro d o w o ś c i, p a ń s tw a , k tó r y c h  o b y w a te la m i są c i r y b a c y  
m a ją  w s p ó ln ie  p rz e d s ię b ra ć  ś ro d k i z m ie rz a ją c e  do  o c h ro n y  r y b o -  
s ta n u  w  d ro d z e  p o ro zu m ie n ia 2 9 . s z c z e g ó ln e  ' u p ra w n ie n ia  p r o je k t  
p rz y z n a je  p a ń s tw o m  n a d b rz e ż n y m , k tó r y c h  w o d y  te r y to r ia ln e  p o ­
ło ż o n e  są w  o d le g ło ś c i n ie  w ię k s z e j n iż  100 m i l  o d  o b s z a ru  p o d le ­
g a ją c e g o  re g la m e n ta c ji .  M ia n o w ic ie  p a ń s tw o  n a d b rz e ż n e  m a  p ra w o  
u c z e ts n ic z y ć  w  re g u lo w a n iu  ry b o łó w s tw a  n a  r ó w n y c h  p ra w a c h  n a ­
w e t  g d y b y  je g o  o b y w a te le  n ie  u ż y tk o w a l i  t y c h  o b s z a ró w  m o rz a

. f  p o w sze e n m e  p r a k ty k ą  m ie ­
w a jc ie * w ir k o  ' es t P rz e Pls  p o s ta n a w ia ją c y , że p a ń s tw o  k tó re g o  o b y - 

" u WU;)? r y b o ło w s tw o  n a  p e w n y m  obsza rze  m orza , p e ł- 
mag rPOT,T^yłąC Zn^ ’ , bez U ldz ia łu  r y b a k ó w  in n e j n a ro d o w o ś c i,
w  c e S  i  k o « t r o io w a n ia  w y k o n y w a n ia  ry b o łó w s tw a
Jedna ikże  Prz e d . n a d m ie rn ą  e k s p lo a ta c ją  i  w y n is z c z e n ie m .
wadr iia k r5 h o łń ,k  / *  P ° w ,3z a m a  te ] za sad y  z o g ó ln ą  zasada  re g u lo -  
w a n ia  r y b o łó w s tw a  n a  m o rz u  p e łn y m  p r z y  w ię k s z e j l ic z b ie  u czes t-
w  ra z ie n n r z ^ 7 - POr°5 U m ie i?ia - Z '“ o d n ie  z tą  p o d s ta w o w ą  zasada i o / p r f i  P rz y s tą p ie n ia  d o  w y k o n y w a n ia  r y b o łó w s tw a  ry b a k ó w  in n e j

^ ZeP1Sy o c h ro n n e  na  d a b y m  Obsza,rze p o w in n y  b y  
y  P ° r ° z u m ie n ia . T y m c z a s e m  zasada ta  z o s ta ła  p rz e ­

k re ś lo n a  p rz e z  p rz e p is  p o s ta n a w ia ją c y , że w  p rz y p a d k u  g d y  p a ń ­
s tw o , k tó r e  ro z p o c z ę ło  u ż y tk o w a n ie  d a n e g o  o bsza ru , n a  k tó ry m  
b e d ^ i? len f ^ a l ł h v i *P rZedn i?  p rz e p lF y  o c h ro n n e  n ie  u zn a  ic h , sp raw a  

5 y c  n ? ZEtd a n ie je d n e j s t r o n y  p rz e d ło ż o n a  d o  roz- 
s trz y g n ię c ia  o rg a n o w i m ię d z y n a ro d o w e m u .

ie k tP m ZeS o „ip eio  ł v ią że  s l? z n a jb a rd z ie j  b u d z ą c y m  z a s trz e ż e n ie  p ro -
k o m p e t e S m f  n r p f gain i -  ™ ^ z 5 ™ ro d o w e g o  z b a rd z o  s z e ro k im i K o m p e te n c ja m i. O rg a n  ta k i ,  p o w o ła n y  w  ra m a c h  O rg a n iz a c ji  N a ro -
k f lż r tP ff36dn°!CZOnych’ m ia lb y  b o w ie m  u p ra w n ie n ia  do  w y d a w a n i«  
ka żd e g o  s y s te m u  p rz e p is ó w  d o ty c z ą c y c h  o c h ro n y  ry b o s ta n u  pr^eci 
n a d m ie rn ą  e k s p lo a ta c ją  i  w y n is z c z e n ie m  n a  k a ż d y m  C z a r z e  m o- 
je m s tw a neS °  1 b y ło b y  j e d n ° c zesm e p rz y m u s o w y m  o rg a n e m  roz-

P ro je k t u tw o rzen ia  o rganu m iędzynarodow ego spo tka ł 
K o m is ji P raw a  M iędzynarodow ego O NZ z ostrą  k r y -

Z w ią z k u  Radzieckiego30.ty k ą  ze \s tro ny  p rzeds taw ic ie la

„ „  ” T h 5, F is h in g  N e w s “  n r  n r  2160, 2164 z 1954 r .  , L e  D r o i
^ r i L lm e F ra n c a is “  n r  73/1955. S. 63/64. w  z a c y to w a n y m  p rz y p a d k i 
c h o d z i ju z  n ie  o s tre fę  s p e c ja ln ą  d la  c e ló w  ry b o łó w s tw a , a  ro z  
c ią g n ię c ie  w o d  te r y to r ia ln y c h  n a  s z e lf k o n ty n e n ta ln y .

“  I ty a n o w  F . i  W o ło d in -  S .: P ia ta ja  s e ss ija  k o m is s i j i  M ie ż d u n a  
i ° r d S , ï n „ ° O N ' - s o w ie ts k o je  G o s u d a rs tw o ' i  P ra w o

Z o tf  o m ó w ie n ie  p r o je k tu  „R o c z n ik i P ra w a  M o rs k ie g o “  195- 
K ° ' P r a w a  M o rs k ie g o  p r z y  Z rz e s z e n iu  P r a w n ik ó w  P o ls k ie ) 
„W y d a w n ic tw o  P ra w n ic z e , W a rs z a w a  1954 s. 118 jj n a s t. o ra z  U n itę . 
N a t io n S i G é n é ra i A s s e m b ly , In te r n a t io n a l  L a w  C o m m is s io n  A /C N

29 U n ite d  N a t io n s , G e n e ra l A s s e m b ly , In te r n a t io n a l  L a w  C o m ­
m is s io n  A /C N . 4/79, s. 28 i  n as t.

50 U n ite d  N a t io n s , G e n e ra l A s s e m b ly , In te r n a t io n a l  L a w  C o m ­
m is s io n  A /C N . 4/SR 200. P rz e d s ta w ic ie l Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
i  C z e c h o s ło w a c ji g ło s o w a li p rz e c iw k o  p r o je k to w i  p rz e p is ó w  o re g u ­
lo w a n iu  r y b o łó w s tw a  n a  m o rz u  p e łn y m . P o r. Iw a n o w  F . i  W o ło d in  
S .: o. c. s. 97.
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P ow ołan ie  tak iego organu m iędzynarodow ego ogran icza łoby 
1 ' p raw a  suw erenne państw , k tó re  zgodnie z ogóln ie  uznaną 
f : zasadą re g u lu ją  sp ra w y  w y k o n y w a n ia  ryb o łó w s tw a  na m o- 
i i rzu  pe łn ym  na m ocy porozum ień m iędzypaństw ow ych , 
i K oncepcja  organu m iędzynarodow ego u ła tw iła b y  państw om  
, i im p e ria lis ty c z n y m  w yko rzys ta n ie  go d la  sw ych w łasnych  
i ; celów. D latego też p ro je k t p rzep isów  o reg u low a n iu  ry b o - 
i | ió w s tw a  na m orzu pe łn ym  pow iązany z koncepcją organu 
; , m iędzynarodow ego n ie  może liczyć  na poparcie, o czym  
i  i św iadczą zastrzeżenia ja k ie  w y s u w a ły  rów n ież państw a k a - 
( , p ita lis tyczn e , ja k  np. D an ia  i  N orw eg ia .
: j P ro je k t K o m is ji P raw a  M iędzynarodow ego O NZ zaw ie ra  
• t przep isy o re g u lo w a n iu  ryb o łó w s tw a  na m orzu pe łnym , ja k  
: ( rów n ie ż  p rzep isy  o szelfie  ko n tyn e n ta ln ym , 

i O ile  je d n a k  zagadnienie sze lfu  kon tynen ta lnego  nada je 
się spec ja ln ie  do powszechnego unorm ow an ia , to p rob lem  

j ryb o łó w s tw a  m orskiego w ym aga pew nej in d y w id u a liz a c ji 
j, z uw ag i na  konieczność odrębnego tra k to w a n ia  różnych 
] obszarów m orza pełnego cha rak te ryzu jących  się ró żn ym i ce- 

cham i h y d ro g ra fic z n y m i, b io lo g icznym i31. 1

1 31 N a  t ru d n o ś c i g e n e ra ln e g o  n o rm o w a n ia  z w ra c a  u w a g ę  M o u to n
o. c. s. 96 i  nas t.

Dotychczasowa p ra k ty k a  m iędzynarodow a po tw ie rdza  ten  
pogląd. U m o w y  m iędzynarodow e dotyczące regu low an ia  r y ­
bo łów stw a na m orzu  pe łn ym  odnoszą się do pew nych  re jo ­
nów , a n ie  n o rm u ją  w  sposób genera lny zagadnień zw iąza­
nych, z w yko n yw a n ie m  rybo łó w stw a . P rób y  tak iego u jm o ­
w an ia  zagadnien ia  pode jm ow ane w  okresie m ię dzyw o je n ­
n ym  n ie  p o w io d ły  się. Prace K o m ite tu  E kspe rtów  dla  stop­
n io w e j k o d y f ik a c ji p raw a  m iędzynarodow ego zosta ły w  sto­
sunku  do zagadnień ryb o łó w s tw a  m orskiego ocenione 
k ry tyczn ie . N ie  d a ły  też re z u lta tu  dalsze p ró by  pode jm o­
wane przez L igę  N arodów  w  r . 192732.

D la  reg u low a n ia  ryb o łó w s tw a  m orskiego w yd a je  się 
na jw łaśc iw szą  droga zaw ie ran ia  porozum ień m iędzynarodo­
w ych  pom iędzy za in te resow anym i pańs tw am i w  o p a rc iu  
o zasadę rów ności, wzajem ności, poszanowania suw erenno­
ści oraz g ru n tow ne  badania b io logiczne zapew nia jące pod­
jęc ie  w łaśc iw ych  ś rodków  och ronnych  z p u n k tu  w idzen ia  
ra c jo n a ln e j gospodark i zasobami m o rsk im i.

32 H ig g in s , C o lo m b o s , o. c., s. 278.
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E fektyw ność in w e s tyc ji w  transporcie  m orsk im

(R e fe ra t p rzyg o tow any na sesje naukow ą In s ty tu tu  M orsk iego)

M g r W. R Z E P E C K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

I Zagadn ien ie  e fek tyw nośc i in w e s ty c ji w  p rzem yśle  socja­
lis tyczn ym  je s t p rzedm io tem  d łu g o trw a łe j d y s k u s ji ekono­
m is tów ! v / Z w ią z k u  R adz ieck im  i  w  Polsce. Jes t to  p ro b lem  

i tru d n y  i sko m p liko w a ny . D owodem  tego je s t fa k t, że 
w  tra kc ie  d y s k u s ji w ysun ię te  propozyc je  m ożna liczyć  na 
dz ies ią tk i, p rz y  czym  n ie  os iągn ię to  w  ty m  zagadn ien iu  zgo­
dności poglądów.

N ie  m ożem y w  ty m  m ie jscu  w daw ać się w  ro zb ió r pog lą­
dów  poszczególnych au to ró w  i  w  p o le m ikę  z n im i, gdyż 
zab ra łoby  to nam  zby t dużo m ie jsca, m us im y  w ięc za in ­
teresow anych odesłać do odnośnych p rac In s ty tu tu  M o r­
skiego. Podobnie n ie  m ożem y przeprow adzać pełnego w y ­
w odu teoretycznego i  uzasadnienia naszego! po g lądu  na p ro - 
Diem e fek tyw nośc i, co w  w spom n ianych  pracach znalazło 
w yraz. W a rty k u le  n in ie jszym  m u s im y  ogran iczyć się do 
p rzedstaw ien ia  naszych tez w  odn ies ien iu  do p ro b lem u 
e fe k tyw nośc i in w e s ty c ji w  transp o rc ie  m orsk im , a w/ zw iąz­
ku  z ty m  do specyficznych  zagadnień Zw iązanych z e fe k ­
tyw nośc ią  m orsk iego s ta tku  hand low ego i  z e fek tyw nośc ią  
urządzeń po rtow ych .

E fek tyw ność  in w e s ty c ji dokonanych w  urządzenia p ro ­
d u kcy jn e  oceniać m ożna je d y n ie  poprzez po rów nan ie  w yso ­
kości jedn os tkow ych  kosztów  w łasnych  danego rozw iązan ia  
z w a r ia n ta m i a lte rn a ty w n y m i. Ten w a r ia n t p ro je k tu , k tó ­
r y  zapew ni na jn iższy  koszt w łasny  na jednos tkę  p ro d u k ­
tu , n a jle p ie j odpow iada potrzebom  gospodark i narodow e j, 
n a jle p ie j spe łn ia  w ym o g i podstaw owego p ra w a  soc ja lizm u 
—  m aksym alnego zaspoko jen ia  stale rosnących m a te r ia l­
nych  i k u ltu ra ln y c h  po trzeb całego społeczeństwa na bazie 
na jw yższe j te c h n ik i. Z rozum ia łe  jest, że rozp a tryw a ne  m o­
gą być je d y n ie  ta k ie  p ro je k ty  in w es tycy jn e , k tó re  do s ta r­
czą p ro d u k ty  jakośc iow o i  ilośc iow o zgodne z po trzebam i 
społeczeństwa, w y n ik a ją c y m i z p ra w a  p ropo rc jona lnego  
ro zw o ju  gospodark i na rodow e j. Jest to  oczyw iste, a poza 
ty m  n ie  spraw ia  w iększe j trudn ośc i, gdyż ana liz ie  podlega­
ją  in w es tyc je  um ieszczone w  p lan ie . M am y w ięc zapotrze­
bow anie  określone ta k  jakośc iow o ja k  i  ilośc iow o na w y ­
tw o ry  p lanow anego ob ie k tu  p rodukcy jnego .

O kreślen ie  ro z m ia ru  p ro d u k c ji ob ie k tu  przem ysłow ego 
je s t is totne, gdyż ro z m ia r ten  w p ły w a  na rozw iązan ie  tech ­
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niczne p ro je k tu  i  budow y, a pośredn io  decydu je  o koszcie 
w łasnym  p ro d u k c ji w  nowym , ob iekcie . Pon iew aż p rz y  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j w ys tęp u je  rozdzie len ie  w  czasie p ro ­
d u k c ji od konsum cji, m oż liw e  je s t pe łne w yko rzys ta n ie  
urządzeń za inw estow anych przez rów no m ie rn e  rozłożenie 
p ro d u k c ji w  czasie. D z ię k i tem u  u zysku je m y pe łne za­
tru d n ie n ie  za łog i p rzeds ięb io rs tw a oraz obn iżkę kosztów' 
w łasnych  p ro d u k c ji. W ten  sposób różn ice  okresow e w  roz­
m ia rze  p ro d u k c ji p o k ryw a ne  są poprzez p ro d u ko w a n ie  
w  pew nych  okresach na skład, zam iast reze rw y  w  zdo lności 
p ro d u k c y jn e j w ys tę p u ją  reze rw y  go tow e j p ro d u k c ji.

Jedność procesu p ro d u k c ji i  k o n su m c ji w  transp o rc ie  
je s t tu ta j czynn ik ie m  pow ażn ie  zm ie n ia ją cym  obraz. Zada­
nie  s taw iane przed in w e s tyc ją  transp o rtow ą  m u s i określać 
przede w szys tk im  je j przepustowość, a ro z m ia r p ro d u k c ji 
jes t tu ta j zagadnieniem  w tó rn y m . M u s im y  tu  je d n a k  od­
różn ić  in w es tyc je  w  po jazdy od in w e s ty c ji w  urządzenia 
s tac jona rne  i  wyposażenie transportow e .

Inwestycje w środkach! przewozowych

P rzy  in w es tyc ja ch  w  po jazdy  n ie  m ó w im y  o p rzepusto ­
wości, lecz o zdolności przew ozow ej. Ze w zg lędu na m oż­
liw ość p rze rzu tów  po jazdów  z ob s łu g i je d n ych  ciągów  ła ­
dunko w ych  do obsług i ty c h  ciągów, w  k tó ry c h  w  danym  
m om encie w ys tęp u je  szczyt nas ilen ia  przewozowego, n ie  po­
trze b u je m y  i n ie  p o w in n iśm y  d l.i określonego ciągu tw o ­
rzyć ta b o r o zdolności p rzew ozow ej ró w n e j szczytowem u 
natężen iu przew ozu w  danej re la c ji.  W ysta rczy  zupełn ie , 
aby ilość łączna ta b o ru  danego ty p u  w e  w szys tk ich  re la ­
cjach naw za jem  k o m u n ik u ją c y c h  się n ie  b y ła  niższa n iż  k o ­
nieczne je s t *dla w yko n a n ia  na jw iększe j sum y przewozów,, 
ja k a  może rów nocześnie w ys tąp ić  we w szys tk ich  re lac jach . 
Jest to ilość m nie jsza, pon iew aż p rzy  rozbudow yw ane j sie­
c i tra n sp o rto w e j i p ro p o rc jo n a ln ie  ro z w in ię te j gospodarce 
na rodow e j, szczyty w  poszczególnych re la c ja ch  n ie  w ys tę ­
p u ją  równocześnie, w zg lędn ie  może W ystępować je d y n ie  
p o k ryc ie  się szczytów w  k i lk u  re lac ja ch  z k ilk u n a s tu . Ob­
se rw u je m y to np. w  jesiennj^ch szczytach przew ozów  k o ­
le jow ych . W ystępu je  wówczas szczyt przew ozów  Ipuraków ,



k a r to f l i  i  węgla, podczas gdy in n e  ła d u n k i w y k a z u ją  
m n ie jsze nasilenie. W  zw iązku  z tym , im  ba rdz ie j ro z w i­
n ię ta  je s t sieć transp ortow a , ty m  m n ie jsza  je s t niezbędna 
rezerw a zdolności przewozowej.

D latego też zapotrzebow anie in w e s ty c y jn e  na je d n o s tk i 
przewozowe poza okreś len iem  ja kośc io w ym  w y n ik a ją c y m  
z rod za ju  ła du nków  i  re la c ji przewozów , może opierać się 
n ie  na m aksym a lne j równoczesnej ilo śc i przewozów , lecz 
na  rozm iarze przew ozów  np. rocznym , uw zg lę dn ia jąc  je d y ­
n ie  pewną rezerwę p rzew idz ianą  na okresy p o k ryc ia  się 
szczytów, zależną w  w ie lko śc i od m oż liw o śc i p rze rzu tu  środ­
k ó w  transp ortow ych . W  reze rw ie  te j może m ieścić  się re ­
zerw a  na rem onty. R ów na się to  op ie ra n iu  na średn im  na ­
s ile n iu  przewozów  p lus rezerwa.

U sta la jąc  w  ten sposób zapotrzebow anie in w e s tycy jn e  
na ś ro d k i przewozowe, m ożem y i  m u s im y  ob liczyć koszt 
w ła sn y  przewozu na jednos tkę  ła d u n ku . K oszt ten  zależny 
je s t przede w szys tk im  od rod za ju  środka przewozowego, 
jednakże  pow ażny w p ły w  na niego m a ją  is tn ie ją ce  udogod­
n ie n ia  transportow e. D la  p rz y k ła d u  na koszt przewozu 
sam ochodem  poważnie w p ły w a  rodza j n a w ie rzch n i d rogo­
w e j, na koszt przew ozu ko le ją  p ro fil; to ró w  ko le jo w ych , na 
koszt przewozu s ta tk ie m  in tensyw ność p ra cy  po rtu .

Inwestycje w  stałych urządzeniach transportowych

Stąd w ięc szczególną uwagę m us im y  zw róc ić  na e fe k ­
tyw ność  sta łych urządzeń tra n sp o rto w ych . Jak  ju ż  w yże j 
w spom n ie liśm y de cydu jącym  tu ta j m om entem  je s t ich  prze. 
pustowość, czy li ro zm ia r m asy ła d u n ko w e j, ja k ą  mogą je d ­
norazowo równocześnie ¡przem anipulować. Połączenie t ra n ­
sportow e mus: posiadać przepustowość ró w n ą  m aksym a l­
nym  szczytom natężen ia przewozów, sipoidziewanym w  n a j­
b liższym  czasie. O b liczen ia  w yka zu ją , że oszczędności na 
zdo lnośc i p rzepustow ej pow odu ją  s tra ty  w ie lo k ro tn ie  w ię k ­
sze w  sąsiednich ga łęziach gospodark i na rodow e j, n ie  są 
w ięc  d la  gospodarki na rodow e j oszczędnością, lecz p rz e c iw ­
n ie  —  m arno traw stw em .

J a k k o lw ie k  je d n a k  m us im y  usta lać zdolność przepustow ą 
na podstaw ie szczytu przewozów, oceniać e fektyw ność ta ­
k ic h  in w e s ty c ji m ożem y je d yn ie  poprzez kosz t w ła sn y  p rz y ­
p a da jący  na jednos tkę  ła d u n k u  średnio w  w iększym  o k re ­
sie czasu. P rzy  ta k ie j ocenie s tw ie rdzam y, że im  w iększa 
masa ładunkow a  w  stosunku  do szczytu, ty m  p rzy  danym  
urządzen iu  koszt tra n s p o rtu  je s t niższy. D la tego  też jeże li 
masa ładunkow a  je s t n ie w ie lka , na to m ia s t w  pew nym  k ró t ­
k im  okresie w ys tęp u je  w  pe w n ym  pow ażnym  nas ilen iu , 
koszt w łasny  na jednostkę, ła d u n k u  m oże bardzo poważnie 
wzrosnąć. Będzie on ty m  wyższy, im  kosztow nie jsza je s t 
in w e s tyc ja  w  urządzenia stac jona rne . W  ta k im  w ypadku , 
aby osiągnąć niższy koszt w łasny  tra n sp o rtu , m u s im y  zre­
zygnow ać z p ro jektow anego urządzen ia  i  zap lanow ać inne, 
m n ie j kosztowne w  nak ładz ie  in w e s ty c y jn y m , chociaż po­
ciąga to  Za sobą większe kaszty  bieżące p rz y  przewozie k o n ­
kre tnego  ładunku . J a k  ju ż  pow iedz ie liśm y, zw iększen ie m a ­
sy ła du nkow e j m usi na tom ias t spowodować w y b ó r ta k ie j

m etody tra n sp o rtu , w  k tó re j w ię kszy  na k ła d  in w e s ty c y jn y  
pozw ala na uzyskanie oszczędności w  nakładach, bieżących.

Zastosowanie tych  zasad do' ta k  specyficznych zagadnień, 
ja k  s ta tk i m orsk ie  i  p o r ty  hand low e w ym aga szczególnej 
ana lizy  procesów tra n sp o rto w ych  te j dziedziny, u w zg lę dn ia ­
jących  szczególne w łaśc iw ośc i techno log ii tra n s p o rtu  m o r­
skiego. W  odn ies ien iu  do m orsk ich  s ta tk ó w  h a n d lo w ych  op ra ­
cow ał zagadnienie e fe k tyw nośc i in w e s ty c ji J  .T. H o ło w iń - 
sk i (por. m  .in. a r ty k u ł w  n in ie js z y m  num erze  TG M ). 
W  op racow an iu  na tem at m etody us ta lan ia  s ta tku , o p ty m a l­
nego an a lizu je  on i  w yka zu je  w spółza leżności w szys tk ich  
e lem entów  techno -  ekonom icznych  m orsk iego s ta tk u  ha n ­
dlowego i na podstaw ie  ty c h  badań da je  m etodę ekonom icz­
nego p ro je k to w a n ia  s ta tku  n a jb a rd z ie j dogodnego d la  zaspo­
ko je n ia  okreś lone j po trzeby  przew ozow ej. U s ta lan ie  s ta tku  
op tym a lnego je s t rów noznaczne z us ta lan iem  p a ra m e tró w  
s ta tku , k tó ry  w  okreś lone j re la c ji p rzew ozi ła d u n k i po n a j­
niższym  koszcie jednos tkow ym .

Badan ia  J. T. IIo ło w iń sk ie g o  w y k a z u ją  fa k t, na k tó ry  
¡wyżej w ska zyw a liśm y  w  u ję c iu  ogó lnym , że e fektyw ność 
.’ś rodków  przew ozow ych zależna je s t od e fe k tyw nośc i s tac jo ­
na rn ych  urządzeń tra n sp o rto w ych . Z badań ty c h  w y n ik a  
m ianow ic ie , że dobór s ta tk u  op tym a lnego jest| pod decydu­
ją cym  w p ły w e m  in tensyw nośc i p rze ła d u n ku  w  porcie. 
W  tym, też aspekcie m u s im y  oceniać e fek tyw ność  in w e s ty ­
c ji po rtow ych .

Konieczność kompleksowej oceny
N ie  w o lno  fa łszyw ie  in te rp re to w a ć  przedstaw ianego 

przez nas k ry te r iu m  e fe k tyw nośc i w 1 odn ies ien iu  do p o rtó w  
i  uważać, że m ia rą  w łaściw ego rozw iąza n ia  inw estycy jnego  
je s t m in im a ln y  koszt p rze ła dun ku  w, po rc ie . D la  gospodar­
k i na rodow e j is to tne  jes t, aby m aksym a ln ie  obn iżyć łączny 
koszt tra n sp o rtu , zarów no w 1 porcie , ja k  i  na s ta tku . O b n i­
żenie kosztu p rze ła dun ku  może w ystępow ać rów nocześnie 
ze skróceniem  posto ju  s ta tk u  w  porcie , ai w ięc  z obniżeniem  
kosztu przewozu m orskiego. Jednakże n ie  je s t to  regu łą , 
gdyż w  szeregu p rzyp a d kó w  może się zdarzyć, że obn iżen ie  
kosztu p rze ładunku  pociąga za sobą przedłużen ie posto ju  
s ta tku , a w ięc poważne podn iesien ie  łącznego kosztu  t ra n ­
sportu . W ystępu je  to zwłaszcza w tedy , gdy obniżenie kosz­
tu  p rze ła dun ku  je s t w y n ik ie m  posiadan ia z b y t m a łe j p rze ­
pustow ości p o rtu  w  p o rów nan iu  z w y s tę p u ją c y m i w  porc ie  
szczytam i nas ilen ia  obrotów . W zrost kosztu tra n sp o rtu  jes t 
tu ta j czynn ik iem , k tó ry  pow oduje, że pozorne oszczędności 
p rzyczyn ia ją  gospodarce na rodow e j n iem a łe  s tra ty . Zagad­
n ien ie  to  je s t is to tne  rów n ie ż  z tego powodu, że w y n ik łe  
s tra ty  są s tra ta m i dew izow ym i.

D latego też konieczne je s t szczegółowe op racow an ie  m e­
tod  pozw a la jących  na w łaśc iw ą  ocenę e fe k tyw nośc i in w e s ty ­
c j i  po rtow ych , m a jąc  na  uwadze je dn o lito ść  m orsk iego p ro ­
cesu transportow ego. Badan ia  te  muszą uw zg lędn iać sze­
reg czynn ików , ja k  specyfika  ła du nków , specy fika  i  kosz-; 

ty  tonażu związanego z ok re ś lo n ym i g ru p a m i ła d u n ko w ym i, 
ja k  rów n ież  ca ły  kom p leks e lem entów  gospoda rk i po rto w e j. 
Tą drogą zarów no p o r ty  ja k  i  żegluga mogą pow ażnie z w ię k ­
szyć sw ój w k ła d  w  w zro s t do b ro by tu  społeczeństwa.

W yznaczanie g łów nych  param etrów  techn iczno-eksp loa tacyjnych
statku optym alnego

(R e fe ra t p rzyg o tow any  na sesję naukow ą In s ty tu tu  M orsk iego)

M gr J. T. H O Ł O W IŃ S K I, Ins ty tu t M orski, Gdańsk

Pojęcie i istota statku optymalnego

S ta tek op tym a ln y  to  ta k i sta tek, k tó ry  w y tw a rz a  je d n o - \ 
s tkę  us łu g i przewozowej po jednos tkow o  na jn iższym  koszcie. ! 
P on iew aż je dn ak  dotychczas n ie  je s t znana w ysta rcza jąco  
p re cyzy jn a  i  rów noznaczna m ia ra  f iz y k a ln a  us ług  przew o­
zow ych, trzeba d e fin ic ję  s ta tku  op tym a lnego uzupe łn ić  
stw ie rdzen iem , że je s t to  sta tek, k tó ry  w  danych  w a ru n -j 
k a c h  przew ozi jednos tkę  pewnego ła d u n k u  na okreś lone j 
tra s ie  po na jn iższym  koszcie. Z w ro t „p o  na jn iższym  kosz-' 
c ie " oznacza, że spośród w sze lk ich  in n y c h  s ta tków , s ta tek  
o p ty m a ln y  ponosi na jn iższy  koszt na p rzew iez ien ie  jednos t­

k i  danego ła d u n k u  na badanej tras ie . Chodzi w ięc o koszt, 
k tó ry  p rzypada na jedną  jednos tkę  przewożonego ła du nku , 
gdy po dz ie lim y  sum aryczny koszt p rzew ozu całego ła d u n ku  
przez liczbę jedn os tek  ła dunku .

A  w ięc s ta tek  op tym a ln y , to  s ta te k  o ta k ic h  cechach, 
k tó re  pozw a la ją  m u  p rzy  is to tn ie  m o ż liw ych  założeniach 
(np. co do w y ko rzys ta n ia  s ta tku), p rzy  is to tn ie  spo tyka ­
nych  w a ru n ka ch  (co do pogody, szybkości p rze ła d u n ku  itd .) 
i  is tn ie ją c y m  poziom ie cen a r ty k u łó w  w chodzących do kosz­
tó w  eksp lo a tac ji s ta tku , przew ieźć, p rze transportow ać p a r­
t ie  ła d u n k u  w  ta k i sposób, by  na jednos tkę  tego ła d u n k u  
w y p a d ł na jn iższy  koszt — w 1 s tosunku do kosztu  przewozu
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na in n y c h  sta tkach . M ów iąc  inacze j: s ta tek, k tó ry  spom ię- 
' dzy w szys tk ich  in n y c h  s ta tk ó w  przew ozi na danej tras ie  
i  jednos tkę  określonego ła d u n k u  po jednos tkow o  na jn iższym  
i koszcie, to  w łaśn ie  s ta tek  op tym a ln y .
i N arzuca się w  zw iązku  z ty m  p y ta n ie : czy1, w  rzeczy w i-  
, stości is tn ie je  w  ogóle s ta tek  op tym a ln y , czy też je s t to je -  
i dyn ie  k o n s tru k c ja  teore tyczna? O dpow iedź m us i być tw ie r -  
i dząca. W  każdej sy tua c ji, w  każdych  w a ru n ka ch  is tn ie je  
; jeden  sta tek, k tó ry  w y k o n u je  (lu b  m óg łb y  w yko nyw a ć) 
 ̂ p rzewóz danego ła d u n k u  na dane j tras ie  n a jta n ie j spo- 

i m iędzy  w szys tk ich  in n y c h  is tn ie ją c y c h  s ta tków . Jednakże 
: je s t w  ty m  nieco abs trakcy jnego  spo jrzen ia  na zagadnienie,
• poniew aż -— p ra k tyczn ie  b io rąc ■— n ie  jesteśm y obecnie 

w  stan ie  p rzeprow adzić  k a lk u la c ji kosztów  przew ozu dla  
w szys tk ich  is tn ie ją cych  s ta tków , lu b  na w e t ty lk o  d la  w y ­
b rane j części jednos tek  wchodzących w  rachubę.

Stąd też s ta tk ie m  o p tym a ln ym  p ra k ty c z n ie  n ie  na zyw a - 
■ m y  s ta tku  abso lu tn ie  najtańszego, a le  całą g rupę  s ta tków , 
k tó ra  m a tendenc ję  zb liżan ia  się do tego teoretycznego 
s ta tk u  optym alnego.

Równocześnie trzeba  s tw ie rdz ić , że pew ien  s ta tek  może 
; być s ta tk ie m  o p ty m a ln y m  je d y n ie  przez k ró tk i okres czasu, 

ponieważ bieżąco (p rzec ię tn ie  t rz y  ra zy  na dz ień —• w  ska- 
. I i  św ia tow e j) oddawane są nowe je d n o s tk i do eksp loa tac ji,
’ w yko rzys tu ją ce  na jnow sze zdobycze postępu technicznego 

i  now e w a ru n k i. T rzeba bow iem  podkreślić,, że także zm ia - 
i n y  w a ru n k ó w  (np. zm ia ny  cen pa liw a , nowe urządzenia 
i p rze ładunkow e  w  po rta ch  itp )  w p ły w a ją  na to, że s ta tek  do- 
j tychczas o p ty m a ln y  w  danych przewozach, je s t w yp rzedza- 
j n y  przez in ną  jednostkę, k tó ra  je s t a k u ra t p rzygo tow ana na 
i zm ianę odnośnego e lem entu  kosztu.

A  w ięc  pew ien  s ta tek  może być jednos tką  op tym a ln ą  
i w ła śc iw ie  ty lk o  przez k ró tk i okres, p rze jśc iow o, aż do c h w i­
l i  gdy n iep rze rw a ny  rozw ó j w szystk iego n ie  s tw o rzy  dosko­
nalszego s ta tku  lu b  n ie  zm ien i w a ru n k ó w  w y ko n yw a n ia  
przew ozów  lu b  koszty. T rzeba w ięc  starać się o to, b y  b ie ­
żąco przez odpow iedn ie  dostosow yw anie różnych  e lem entów  
i  czynn ików , u trzym ać  op tym a lność s ta tk u  lu b  co n a jm n ie j 
u trzym yw a ć  go m o ż liw ie  n a jb liż e j s ta tk ó w  op tym a ln ych .

Na op tym a lność s ta tk u  m a ją  w p ły w : 1. c z y n n ik i g o s ­
p o d a r c z e ,  2. c z y n n ik i t  e c h  n  i  c z n  e i  3. e k s p l o ­
a t a c j a .  D obra , p ra w id ło w a  i w ła śc iw a  eksp loa tac ja  to 
n ic  innego ja k  w y k o rz y s ty w a n ie  p ra w  ekonom icznych na 
bazie posiadanych urządzeń techn icznych.

E ksp loa ta to r m us i w ięc  um ieć odpow iedn io  w y k o rz y s ty ­
w ać techn iczne e lem enty  s ta tków . Z e lem entów  techn icz­
nych, k tó re  są d la  danego sta tku, stałe, a k tó re  m ożna do­
stosowywać do c zyn n ikó w  gospodarczych przez w łaśc iw ą  
eksp loatac ję  s ta tku , na leży  w y ró ż n ić  przede w szys tk im : 1. 
długość tra sy  przewozu, 2. dobór ła d u n k u  (także z p u n k tu  
w idzen ia  szybkości p rze ła dun ku ) i  3. w yko rzys ta n ie  ła d o w ­
ności s ta tku .

E ksp loa tac ja  je s t pom ostem  pom iędzy e lem entam i tech ­
n iczn ym i i  gospodarczym i, eksp loatac ja  w y k o rzys tu je , zu­
żywa, sprzęga jedne  e lem enty  z d ru g im i, dostosow uje je  
naw za jem  w  ta k i sposób, by  w  w y n ik u  o trzym ać i  osiągnąć 
zam ierzony cel. Celem, z p u n k tu  k tó rego  zam ierzam y ba­
dać to  sprzęganie e lem entów  tech n iczn ych  z gospodarczym i, 
je s t ta k ie  dostosow anie w y m ie n io n ych  e lem entów , b y  s ta tk i 
w o z iły  jednos tkę  ła d u n k u  na danej tra s ie  m o ż liw ie  n a jn iż ­
szym kosztem.

W ym ien ione  t rz y  e lem enty  —  w ie lkość, szybkość i  w y ­
posażenie s ta tku  —• mogą być coraz doskonalsze, coraz le p ­
sze, a p rzy  n ie w ła śc iw e j e ksp lo a tac ji —  na tra s ie  o n ie w ła ­
śc iw e j długości, z n ie w ła ś c iw y m i ła du nkam i, z n iedostatecz­
nym  w yko rzys ta n ie m  s ta tk u  —  n ie  dadzą po zy tyw nych  
e le k tó w  gospodarczych. S tąd w łaśn ie  pochodzi spo tykana 
sytuac ja , że jeden ze s ta rj'ch , pow o lnych , zdem odern izo- 
w anych  s ta tk ó w  p rzyn os i wyższe i  w iększe  e fe k ty  gospodar­
cze a n iże li d ru g i sta tek, nowoczesny i  w yposażony we w sze l­
k ie  now e udoskona len ia . P rzyczyną  ta k ic h  fa k tó w  je s t n ie ­
w łaśc iw a  eksp loatac ja , a w ięc m. in . n iedostosowanie e le­
m en tów  techn icznych  do gospodarczych, n iedostosowanie 
w ie lko śc i, szybkości i rod za ju  (wyposażenia) s ta tk u  do od le ­
g łości przewozu, do ła d u n k u  przewożonego i  s topn ia  w y k o ­
rzys tan ia  m ocy p ro d u k c y jn y c h  sta tku .

W ykresowa metoda wyznaczania statku optymalnego

W ykresow a m etoda dośw iadcza lnych p rzyb liże ń  do w y ­
znaczania s ta tk u  optym alnego, op ie ra się na p ros te j koncep­
c ji  podz ia łu  kosztów  w yko n a n ia  przew ozu p rzypada jących  
na tonę nośności na następu jące g ru py :

1. k o s z t s ta ły  na. to n ę  nośność,i w  je d n o s tc e  czasu (o z n a c z o n y  
p rz y k ła d o w o  p rz e z  Ks) p o m n o ż o n y  p rz e z  lic z b ę  je d n o s te k  czasu 
z a ję ty c h  n a  z a ła d o w a n ie  i  w y ła d o w a n ie  ła d u n k u  (d), c z y l i  Ks . cl-,'

2. k o s z ty  w  p o r ta c h  z a ła d o w a n ia  i  w y ła d o w a n ia  o ra z  k o s z ty  
s p e c ja ln e  n a  to n ę  n o ś n o ś c i . (/<2) ;

3. l ic z b a  je d n o s te k : czasu p rz e b ie g u  (p) p o m n o ż o n a  p rz e z  k o s z t 
s ta ły  n a  to n ę  i  n a  je d n o s tk ę  czasu, c z y l i  Ks . p ;

4. l ic z b a  je d n o s te k  cza su  . p rz e b ie g u  ( ta  sam a  co  p o w y ż e j —  p) 
p o m n o ż o n a  p rz e z  k o s z t p a l iw a  ( łą c z n ie  z w o d ą  i  s m a ra m i)  n a  to n ę  
n oś n o ś c i i  n a  je d n o s tk ę  czasu  p rz e b ie g u , tc z y li K p  . p.

K o s z ty  w y m ie n io n e  p o d  p u n k ta m i 1 i  2 s ta n o w ią  w  s u m ie  tz w . 
„ k o s z ty  p o d ró ż y  z e ro w e j“ , p o n ie w a ż  s ta n o w ią  k o s z t (p rz y p a d a ją c y  
n a  to n ę  n oś n o ś c i dan e g o  s ta tk u )  p o w s ta ją c y  w  p o r ta c h  z a ła d o w a ­
n ia  i  w y ła d o w a n ia  o ra z  k o s z ty  in n e , p o n o szo ne  je d n o ra z o w o  d la  
c a łe j p o d ró ż y , a w ię c  k o s z ty  k s z ta łtu ją c e  s ię  w  ta k ie j  s a m e j w y s o ­
k o ś c i b e z  w z g lę d u  n a  d łu g o ś ć  p o d ró ż y .

K o s z ty  w y m ie n io n e  p o d  p u n k ta m i 3 i  4 p o w s ta ją  podczas p rz e ­
b ie g u  s ta tk u  w  m o rz u . K o s z ty  te  w y n o s z ą : (p . Ks) +  (Kp . P) c z y l i  
P (Ks +  Kp),  co  s ię  r ó w n a  i lo c z y n o w i czasu p rz e b ie g u  p rz e z  su m ę  
k o s z tu  p a l iw a  i  k o s z tu  s ta łe g o  p rz y p a d a ją c e g o  w  je d n o s tc e  czasu  
p rz e b ie g u  (w szys tko , n a  to n ę  n ośn o śc i).

W ie lk o ś ć  (Ks  +  Kp)  je s t  d la  d anego  s ta tk u  w ie lk o ś c ią  s ta łą , s tą d  
te ż  w  .coraz to  d łu ż s z y c h  p rz e b ie g a c h  ( c z y li  z z w ię k s z a n ie m  l ic z b y  
je d n o s te k  czasu  p rz e b ie g u )  d o c h o d z i z k a ż d ą  je d n o s tk ą  czasu p rz e ­
b ie g u  k o s z t (Ks - f  Kp).  W  te n  sposób l in ia  c a łk o w ite g o  k o s z tu  p rz e ­
w o z u  ,na to n ę  n oś n o ś c i d an e g o  s ta tk u  p rz e d s ta w ia  s ię  n a  w y k re s ie  
ja k o  p ro s ta  w zno szą ca  się .

S tw ie rd z e n ie  p o w y ż s z e  s ta n o w i p e w n e g o  ro d z a ju  te o re ty c z n e  
u p ro s z c z e n ie  ro z u m o w a n ia , trz e b a  b o w ie m  p a m ię ta ć  o g o sp o d a rce  
za p a s a m i p a l iw a  i  o  w p ły w ie  ty c h  za pa só w  n a  k s z ta łto w a n ie  s ię  
n oś n o ś c i c z y s te j ( ła d u n k o w e j)  s ta tk u . Im  b o w ie m  w ię k s z y  zapas 
p a liw a  n a  s ta tk u , t y m  m n ie js z a  n o śn o ść  c z y s ta  s ta tk u .  I le  p a liw a  
d o d a je  s ię , t y le  sa m o  trz e b a  u ją ć  z n o ś n o ś c i ła d u n k o w e j.  A  w ię c  
s u m a ry c z n y  k o s z t p o d ró ż y  c a łe g o  s ta tk u  ro z k ła d a  s ię  w  co ra z  to  
d łu ż s z y c h  p rz e b ie g a c h  na  c o ra z  to  m n ie js z y  ła d u n e k  (o i le  s ta te k  
n ie  b u n k r u je  pod: d ro d z e ). S tą d  te ż  l in ia  k o s z tu  w y k o n a n ia  co ra z  
to  d łu ż s z y c h  p o d ró ż y  n ie  je s t  w  rz e c z y w is to ś c i p ro s tą , le c z  l in ią  
k rz y w ą , w zno szą cą  s ię  z le k k ą  p ro g re s ją .  K s z ta ł t  te j  l i n i i  je s t  s ta ły  
d la  d a n e g o  s ta tk u  p rz y  p rz e w o z ie  ła d u n k ó w  s k ła d a ją c y c h  s ię  z to ­
w a ró w  ró ż n e g o  ro d z a ju , tz n . bez w z g lę d u  n a  s z y b k o ś ć  ic h  p rz e ła ­
d u n k u , o i le  ła d u n k i  te  w y k o r z y s tu ją  n ośność  s ta tk u .

P rz y  p rz e w o z ie  ła d u n k ó w  p rz e s trz e n n y c h , k tó r e  w y p e łn ia ją  
c a łą  p o je m n o ś ć  ła d u n k o w ą  s ta tk u , le c z  n ie  w y k o r z y s tu ją  je g o  n o ś ­
n o śc i, m o żn a  z a b ie ra ć  w ię k s z y  zapas p a liw a , o  i le  p o z w a la ją  n a  to  
za so b n ie  b u n k ro w e  lu b  z b io r n ik i ,  bez u s z c z e rb k u  d la  n o ś n o ś c i ła ­
d u n k o w e j.  W  t y m  p rz y p a d k u  lin ia -  k o s z tu  b ę d z ie  p o c z ą tk o w o  p ro ­
s tą , b y  d o p ie ro  w  d a ls z e j częśc i p rz e m ie n ić  s ię  w  k rz y w ą  w y g in a ­
ją c ą  s ię  k u  g ó rze .

W  te n  sposób  u z y s k u je m y  w y k r e s  l i n i i  k o s z tó w  n a  to n ę  n o ś ­
n o ś c i ró ż n y c h  s ta tk ó w . O d c in e k  l i n i i  le ż ą c y  n a jn iż e j  w s k a z u je  na  
s ta te k  „ o p t y m a ln y “  d la  d a n e j d łu g o ś c i p rz e b ie g u , z ła d u n k ie m  
p rz e ła d o w y w a n y m  z p r z y ję tą  s z y b k o ś c ią  (b ru t to ) .  S ło w o  „ o p t y m a l­
n y “  u m ie s z c z a m y  w  c u d z y s ło w a c h , g d y ż  d łu g o ś ć  p rz e b ie g u  je s t 
o p ty m a ln a  d !a  Idanego s ta tk u  i  d a n y  s ta te k  je s t  o p ty m a ln y  d la  
p rz e w o z ó w  n a  o d n o ś n ą  o d le g ło ś ć  t y lk o  w  p o ró w n a n iu  ze s ta l ka rm  
b r a n y m i p o d  u w a g ę , n ie  zaś w  o g ó le . J e s t to  w ię c , j a k  g d y b y ,  
o p ty m a ln o ś ć  w z g lę d n a  — w  o d ró ż n ie n iu  d o  o p ty m a ln o ś e i a b s o lu tn e j.

W y k re s  1. W y z n a c z e n ie  s ta tk ó w  o p ty m a ln y c h  s p o m ię d z y  4 s ta tk ó w  
b ra n y c h  p o d  u w a g ę . S p o m ię d z y  4 s ta tk ó w  b ra n y c h  p o d  u w a g ę , 
s ta te k  1 je s t  „ o p t y m a ln y “ , d la  p rz e b ie g ó w  o  d łu g o ś c ia c h  od  0 d o  
b : s ta te k  2 je s t  „ o p t y m a ln y “  d la  p rz e b ie g ó w  o d łu g o ś c ia c h  od  b 
do d : s ta te k  3 je s t „ o p t y m a ln y “  d la  p rz e b ie g ó w  o d łu g o ś c ia c h  
p o w y ż e j d ; o p ty m a ln ą  d łu g o ś c ią  p o d ró ż y  s ta tk u  4 je s t  o d le g ło ś ć  

o d  a do  c.

W y k re s  t a k i  d a je  ró w n o c z e ś n ie  o d p o w ie d ź , ja k a  je s t  o p ty m a ln a  
d łu g o ś ć  p rz e b ie g u  d la  s ta tk u , k t ó r y  m a  w y s o k ie  k o s z ty  i  n ie  je s t 
„ o p t y m a ln y “  n a  ż a d n y m  o d c in k u .  O p ty m a ln ą  d łu g o ś ć  p o d ró ż y  " ta ­
k ie g o  s ta tk u  w s k a z u je  o d c in e k  l i n i i  k o s z tó w  n a jb a rd z ie j  z b liż o n y  
(n a jm n ie j  o d d a lo n y )  o d  o d c in k a  l i n i i  s ta tk u  „o p ty m a ln e g o “ . S ta ­
te k  4 (zob. n a  w y k re s ie )  >ma w te d y  s to s u n k o w o  n a jw ię k s z ą  m o ­
ż liw o ś ć  u z y s k a n ia  f r a c h tu  p o k ry w a ją c e g o  je g o  k o s z ty , g d y ż  d z ie l i  
go  n a jm n ie js z a  ró ż n ic a  o d  k o s z tu  s ta tk u  „ o p ty m a ln e g o " .  I n i  n o w s z e  
s ta tk i  i  im  w ię c e j ic h  u w z g lę d n im y , t y m  d o k ła d n ie js z y  b ę d z ie  w y­
n ik  w y k re s u .

W  ten  sposób m ożna wyznaczyć każdem u s ta tk o w i jego 
w łaśc iw e  zadania w ś ró d  in n y c h  s ta tków . Jest to  szczegól­
n ie  ważne p rzy  p la n o w a n iu  i  p ro je k to w a n iu  no w ych  je d -
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nosieK, gay znane są zadania do w yko na n ia , a chodzi o zna- 
lez ien ie  odpow iedniego s ta tku . O czyw iście  trzeba  w te d y  
uw zg lędn iać rów n ież  inne  c zyn n ik i, o k tó ry c h  tu  n ie  w spom ­
niano, a k tó re  często na rzuca ją  k o re k tu ry , ja k  to  w ykaże ­
m y  da le j na p rzyk ła d z ie  optymalnego! rudow ca  ba łtyck iego .

N ie  znaczy to, b y  s ta tk i w  sw ych o p tym a ln ych  re jsach 
b y ły  na jb a rdz ie j ren tow ne, bo to  je s t zależne od ksz ta łto ­
w a n ia  się fra c h tó w  za różne przewozy. S tw ie rdza  się tu  
jedyn ie , że na trasach dane j d ługości s ta tek  „o p ty m a ln y "  
w y k o n u je  jednostkę przewozu po na jn iższym  koszcie spo­
m iędzy  innych  b ra n ych  pod uwagę, statków.,

Eozwój badań nad statkam i optymalnym i
P ow yże j p rzedstaw iono jedną  z m etod w yznaczan ia  s ta t­

kó w  op tym a ln ych  ty lk o  w  na jogóln ie jszym , zarysie, gdyż za­
sady je j b y ły  ju ż  up rzedn io  og łoszone ', a rozw in ięc ie  te ­
m a tu  ukaże się w  „P racach  In s ty tu tu  M o rsk iego “  w  br.

J a k  w id a ć , p ra c e  n a d  m e to d ą  w y z n a c z a n ia  s ta tk ó w  o p ty m a ln y c h  
p ro w a d z o n o  u  nas ju ż  w  r .  1949, lecz  p rz e rw a n o  je , g d y ż  w s k u te k  
b łę d n y c h  p rą d ó w  p s e u d o te o re ty c z n y c h , p a n u ją c y c h  szcze gó ln ie  
w  k o m ó rk a c h  p la n o w a n ia  w ła d z  re s o r to w y c h  w  z a k re s ie  m ie r n i ­
k ó w  ż e g lu g i i  is to ty  p la n o w a n ia 1 2, zn a c z e n ia  te m a tu  n ie  z ro z u m ia n o  
ó w c ze śn ie  w  w ła d z a c h  re s o r to w y c h . T y m c z a s e m  b a d a n ia  n a d  s ta t­
k a m i o p ty m a ln y m i p o w in n y  b y ły  b y ć  p u n k te m  w y jś c io w y m  p la ­
n o w a n ia  ro z w o ju  p o ls k ie j  f lo t y  h a n d lo w e j.

Że  b y liś m y  n a  w ła ś c iw e j d ro d z e , p o tw ie d z iło  u k a z a n ie  s ię  p ra c  
W . B  a k  a j  e w  a2 4. A u to r  te n  za s to s o w a ł z p o w o d z e n ie m  m e to d ę  
w y k re s o w ą  i  p o d z ia ł k o s z tó w  w e d łu g  g ru p  „ k o s z ty  w  p o r ta c h “  
i  „ k o s z ty  r u c h u “  o ra z  a n a liz ę  k o s z tó w  je d n o s tk o w y c h  n a  to n ę  n oś ­
n o ś c i bad a n eg o  s ta tk u .

P ra c e  B a k a je w a  z a p ło d n i ły  sze reg  d a ls z y c h  a u to ró w  i  n a d  za­
g a d n ie n ie m  ro z w in ę ła  s ię  o ż y w io n a  d y s k u s ja . I  ta k  szcze gó ln ie  
W . I w a n o w 1 w p ro w a d z i ł  p e w n e  p o p r a w k i do w z o ró w  B a k a je w a  
n a  k o s z ty  w ła s n e  p rz e w o z u  i  r o z w in ą ł w y k re s o w ą  m e to d ę  B a k a je ­
w a  p rz e z  z b u d o w a n ie  n o m o g ra m u , k t ó r y  z n a k o m ic ie  u p ra szcza  
w s z e lk ie  o b lic z e n ia  w s tę p n e

W  n a s z y m  k r a ju  p e w n e  z a in te re s o w a n ie  d la  m e to d  w y z n a c z a n ia  
o p ty m a ln y c h  s ta tk ó w  w y k a z a l i  s to c z n io w c y  w  c e lu  p rz e p ro w a d z e n ia  
ra c jo n a ln e j ty p iz a c j i  nasze j p rz y s z łe j f l o t y  h a n d lo w e j5 * *, czego je d n a k

1 H o ł o w i ń s k i  J. T . :  W s tę p n e  u w a g i o m e to d z ie  w y z n a ­
c z a n ia  s ta tk u  o p ty m a ln e g o . „G o s p o d a rk a  M o rs k a “ , n r  2/1949.

2 K o n c e p c je  te , k tó r y c h  rz e c z n ik ie m  b y ł  I .  T a rs k i  (p o r. tegoż 
a u to ra  p ra c ę  p t. P o d s ta w o w e  w s k a ź n ik i  p la n u  ż e g lu g i m o rs k ie j.  
W a rs z a w a  1952), p o le g a ją  p rz e d e  w s z y s tk im  na  b łę d n y m  c z y n ie n iu  
z p la n o w a n ia  ..p ra w a “  o ra z  na  w y s o c e  s z k o d liw y m  d la  g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j n ie d o c e n ia n iu  w s k a ź n ik ó w  ja k o ś c io w y c h  w  p la n o w a n iu  
p ra c y  ż e g lu g i m o rs k ie j.

•‘i B a k a j e w  W . G .: K  w o p ro s u  o w y b o r ie  s u d o w  d la  r ie g u -  
l ia r n y c h  g ru z o w y c h  l i n i j ,  „M o r s k o j  F ło t “ . n r  12/1950 o ra z  k s ią ż k a : 
O s n o w y  e k s p łu a ta c ji  m o rs k o w o  f ło ta ,  M o s k w a  1950, szcze gó ln ie  
ro z d z ia ł X X IV .

4 I w a n o w  W .: K  w o p ro s u  o w y b o r ie  s u d o w  d la  r ie g u la r -  
n y c h  g ru z o w y c h  l i n i j ,  .M o rs k o j F lo t “  n r  9/1952.

5 J a b ł o ń s k i  O .: W  s p ra w ie  s tu d iu m  n a d  m e to d y k ą  t y p i ­
z a c ji  i  s ta n d a ry z a c ji  s ta tk ó w , „ T e c h n ik a  M o rz a  i  W y b rz e ż a “ ,
n r  1/2 — 1950.

w  k ° ń cu  n ie  p rz e p ro w a d z o n o . D o p ie ro  w  M o rs k im  In s ty tu c ie  T e c h ­
n ic z n y m  p o w ro c o n o  do  d a ls z y c h  s y s te m a ty c z n y c h  p ra c  P odczas c d v  
w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  m e to d a  w y k re s o w a  w y z n a c z a n ia  s ta tk ó w  
n S n t f w ” n ? la  r o z w in ię ta  w  k ie r u n k u  k o n s t ru o w a n ia  n o m o - 
g ra m ó w , to  w  n a s z y m  k r a ju  ro z w o j p o sze d ł p o  n ie c o  in n e i d ro d z e  
m ia n o w ic ie  k u  tz w . „m e to d z ie  k a lk o w e j“ . Je s t to  po  p ro s tu  m a łe  
te ch n iczn e i u d o g o d n ie n ie  w  p o s łu g iw a n iu  s ię  w y k re s a m i,  p o le g a ją c '1 
n a  w y k re ś le n iu  l i n i i  k o s z tó w  p o s z c z e g ó ln y c h  s ta tk ó w  na  o d rę b n y c h  
p rz e z ro c z y s ty c h  k a lk a c h , k tó re  n a k ła d a  s ię  je d n e  n a  d ru g ie  P rz y  
z m ia n ie  z a ło z e n  co do s z y b k o ś c i p r z e ła d u n k u  ( w y n ik a ją c y c h  z za - 
w a n h , n P ' co d o ro d z a ju  p rz e w o ż o n e g o  to w a r u  lu b  p o r tó w  z a ła d o ­
w a n ia  c z y  w y ła d o w a n ia ) ,  p rz e s u w a  s ię  k a lk i  po  o s i o d c ię ty c h  s to -
r u n k a c h d  w  Zt i la n  k o ??tó 'y  p o d ró ż y  z e ro w e j w  z m ie n io n y c h  w a -  
ru n k a c h . W  te n  sposob  e k s p lo a ta to r  o t r z y m u je  n a rz ę d z ie  ro bo cze  
k ‘ m 7 m  h io ze  p o s łu g iw a ć  s ię  s z y b k o  w  o p e ra ty w n e j p ra c y  — o i le  
n y c h Z1s ta tk ó w b 0 r  S ta tkU  d ls  daneg0  P rz e w o z u  s p o m ię d z y  p o s ia d a -

M etoda w ykresow a  s łuży je d n a k  rów n ież  do w yznacza­
n ia  s ta tku  op tym a lnego spom iędzy jednos tek  p r o j e k t o ­
w a n y c h  d la  danych przewozów, a w ięc spom iędzy h i­
po te tycznych s ta tków . W  ty m  p rzyp a d ku  trzeba  oczyw iście 
p rzeprow adzić  odpow iedn ie  ob liczen ia  kosztów  eksp loa tac ji 
ty c h  h ipo te tyczn ych  s ta tków .

M e to d ę  tę  z a s to so w a n o  w  c e lu  s p ra w d z e n ia  je j  d z ia ła n ia  na  
p rz y k ła d z ie  ru d o w c a  b a łty c k ie g o . O k a z a ło  s ię, że o p ty m a ln y m  r u -  
d o w c e m  b a ł ty c k im  d la  z w ó z k i r u d y  s k a n d y n a w s k ic h  m o n o p o r-  
to w  r u d o w y c h  d o  P o ls k i b y ła b y  je d n o s tk a  o n o ś n o śc i ła d u n k o w e j:  
p o w y ż e j 35 ty s . to n , g d y b y  n ie  za m a ła  g łę b o k o ś ć  n a s z y c h  p o r tó w ! 
l  m o rs k ic h  d ró g  d o ja z d o w y c h  z M o rz a  P ó łn o c n e g o  n a  B a łty k .  
Z  ty c h  w z g lę d ó w  (przecie  w s z y s tk im )  o p ty m a ln y  ru d o w ie c  b a ł ty c k i  
(u w z g lę d n ia ją c  m . in .  że n a  B a łt y k u  n ie  m oże  o n  b y ć  e k s p lo a to - ! 
w a n y  p rz e z  c a ły  ro k )  p o w in ie n  b y ć  je d n o s tk ą  s p e c ja ln ą  o n oś n o ś c i 
o k o ło  15 ty s . to n , s z y b k o ś c i e k s p lo a ta c y jn e j 11 w ę z łó w , z n ap ę d e m  
tu r b in o w y m , o p a la n y  ro p ą 8, o  z a n u rz e n iu  28 s tó p  (8,40 m ).

K o s z t p rz e w o z u  to n y  r u d y  z L u le a  do  P o ls k i n a  w y m ie n io n y m : 
s ta tk u , b y łb y  o o k o ło  26*/, n iż s z y  a n iż e li  n a  ru d o w ę g lo w e a c h  o n o ś - i 
n o ś c i 3 000 to n . In n y m i  s ło w a m i: b u d o w a n e  p rz e z  nasze s to c z n ie  ru -  
d o w ę g lo w c e  s e r ii  „S o łd e k “  p rz e w o ż ą  n a  w y m ie n io n e j t ra s ie  t o n ę ! 
r u d y  o 40*/. w y ż s z y m  k o s z te m  n iż  b y  to  u c z y n i ł  ru d o w ie c  o p t y - |  
m a ln y . P rz e w ó z  n a  tra m p a c h  s e r ii  „S z c z e c in “  o n oś n o ś c i 5 000 t o n i  
je s t  o o k o ło  15•/• d ro ż s z y  n iż  n a  je d n o s tc e  o p ty m a ln e j z ty m , że 
p rz y ję to ,  że ru d o w ie c  o p ty m a ln y  b ę d z ie  p o d c h o d z ił w  b a la ś c ie  d o : 
L u le i  z n a s z y c h  p o r tó w , podczas g d y  w y m ie n io n e  p o ró w n a w c z o  I 
s ta tk i  s e r ii  „S o łd e k “  b ęd ą  m ia ły  p rz e b ie g  b a la s to w y  je d y n ie  z re ­
g io n u  S z to k h o lm u .

Dalsze s ta tk i op tym a ln e  zam ierza się w  In s ty tu c ie  M o r­
sk im  w yznaczyć d la  przew ozów  drobn icow o -  m asow ych na 
l i n i i  da lekow schodn ie j, następn ie d la  l i n i i  po łu dn iow o -am e­
ry k a ń s k ie j i  ta k  da le j. P rócz tego niezbędne je s t dalsze 
ulepszanie p rzedstaw ione j m etody tak , b y  w y n ik i b y ły  coraz 
to dok ładn ie jsze  i  by  p ro je k to w an e  s ta tk i b y ły  napraw dę 
użyteczne d la  naszej żeg lug i m o rsk ie j.

I! Z a g a d n ie n ie  ro d z a ju  n a p ę d u  b ad a n e  .iest d o d a tk o w o  p rzez  
m g r  i r ż .  T . W ita le w s k ie g o  i  a u to ra . W s tę p n e  w y n ik i  p o z w a la ją  
na  s tw ie rd z e n ie , że nap ę d  d ie s lo w y  b y łb y  — p rz y  is tn ie ją c y m  u  nas 
n is k im  s to s u n k u  cen o le ju  d ie s lo w e g o  do  r o p y  o p a ło w e j — n aw e t 
le p s z y  od tu rb in o w e g o

Stan za trudn ien ia  ro b o tn ikó w  p o rto w ych  a intensywność
obsługi sta tków

(R eferat p rzygo tow any na  sesję naukow ą In s ty tu tu  M orskiego)

M gr Z. P E Ł C Z Y Ń S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

W  dotychczasowej m etodzie p lanow an ia  stanu z a tru d n ie ­
n ia  ro b o tn ikó w  prze ładunkow ych , decydu jącym  czynn ik ie m  
b y ła  w ie lkość p rze ła dun ków  p lanow ana do w yko na n ia  
w  okreś lonym  czasie. M etoda ta  p rze w id yw a ła , upraszczając 
zagadnienie, us ta lan ie  g lobalnego zapotrzebow ania na pracę 
ro b o tn ik ó w  według osiąganej p rzec ię tne j w yd a jn ośc i d la  
poszczególnych g ru p  ła du nkow ych , a następn ie usta len ie  —  
w  oparc iu  o budżet czasu jednego ro b o tn ik a  —  liczb y  n ie ­
zbędnych ro b o tn ikó w  dla  w yko n a n ia  p lanow anych  p rze ła ­
d u n kó w  p rz y  ich n ie ja ko  ró w n o m ie rn y m  roz łożeniu w  okre ­
sie p lanow ym , y^ąnipw aź je d n a k  pracę w  porc ie  cechuje 
zm ienność nasileń, ta k  usta lona liczba niezbędna do w y k o ­
nan ia  prze ładunków , by ła  następn ie pow iększana o pew ien 
p rocen t ta k  zw anej „w ie lk ie j re ze rw y “ , d la  p o k ryc ia  zapo­
trzebow an ia  na ro b o tn ik ó w  w  okresach zw iększonego zapo­
trzebow an ia . P rócent w ie lk ie j reze rw y  usta lany  b y ł w  o p a r­
c iu  o badanie n ie rów nom ie rnośc i p rze ładunków .

Zagadnienie nierównomierności
L iczb o w ym  w yrazem  n ie rów nom ie rnośc i p rac p rze ła d tin - 

kow ych  w  porcie  b y ł tzw . „w sp ó łczyn n ik  n ie ró w n o m ie ra o - 
ści . O b liczany on b y ł ja k o  stosunek p rzecię tn ie  wysoki-? ! 
nas ilen  p racy do nasileń  średnich. A. w ięc w  okresach 
szczytowego zapotrzebow ania na ro b o tn ik ó w  liczba z a tru d ­
n ionych  by ła  n iew ysta rcza jąca. U zupe łn iano ją  wówczas 
w  ten sposób, że pomocniczo i doryw czo za trud n iano  ro b o t­
n ik ó w  z in n y c h  p rzeds ięb iors tw . Jednak naw e t te uzupe łn ie ­
n ia  n ie  zabezpieczały takiego stanu ro b o tn ik ó w  p rze ła dun ­
kow ych , k tó ry  g w a ra n to w a łb y  spraw ną obsługę środków  
transp ortow ych . W sku tek  tego następow a ły przesto je  wago­
nów  i  s ta tków , pow odu jąc pow staw anie  poważnych s tra t dla 
gospodarki na rodow e j, w  szczególności w  dewizach.

N iezależnie od powyższego w zra s ta ły  w  okresach szczyto­
w ych  nasileń  koszty  p rze ładunku , a to na sku tek  kosztow ­
nych  i czasochłonnych p rze rzu tów  rob o tn ików , konieczności
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przedsiębrania różnych  ś rodków  zaradczych, zm ie rza jących 
. do pokonan ia  trudn ośc i, ja k ie  w  ty m  okresie  pow staw a ły . 
r[Np. w  m agazynach na Skutek n iem ożności op różn ien ia  ich  
j z ła d u n k ó w  im p o rto w y c h  po w s taw a ła  konieczność w yso - 
i kiego p ię trzen ia  itp .
, W  św ie tle  ty c h  s tra t oraz tru d n o ś c i w yd a je  się kon iecz- 
i ne uw zg lędn ien ie  ¡przy p la n o w a n iu  niezbędnego sitanu ro -  
i b o tn ik ó w  rów n ież  w ym ogów  spraw ne j i te rm in o w e j obsług i 
; ś rodków  transp o rtow ych , a w  szczególności s ta tków .
- Rozpoczęte w  ty m  k ie ru n k u  prace badawcze w yka za ły  
1 przede w szys tk im , że b łędne są dotychczasowe m etody 
: obse rw ac ji i  u s ta lan ia  wspom nianego w spó łczynn ika  n ie - 
' rów nom ie rnośc i. W edług dotychczasowej m etody p rz y jm o ­

w ano bow iem  ja ko  podstaw ę obserw acji bądź to liczbę s ta t­
ków , s to jących równocześnie p rzy  nabrzeżach, bądź też lic z ­
b ę  ro b o tn ikó w . Jeśli chodzi o obserw ację n ie rów nom ie rnośc i 
• na podstaw ie  za trud n ien ia , to  obserw acje d o tyczy ły  e fek­
ty w n e g o  za trud n ien ia , w zg lędn ie  zapotrzebow ania na ro ­
b o tn ikó w .

Obie te  m etody n ie  d a w a ły  je dn ak  w łaściw ego obrazu 
^n ierównom ierności. W  każdym  raz ie  s tw ie rdzen ia  b y ły  w y ­
paczane przez fa k t  is tn ie n ia  ogran iczonej lic zb y  ro b o tn ikó w , 
w sku te k  czego zarów no obraz zapotrzebow ania, ja k  rów n ież  

.fak tycznego za trud n ien ia  n ie  od zw ie rc ied la ł n ie ró w n o m ie r­
ności o b ie k ty w n e j w y n ik a ją c e j z nadchodzenia w agonów  
i s ta tków .

W  obrazie  zapotrzebow ania na ro b o tn ik ó w  po w s taw a ły  
j sztuczne „sp ię trzen ia “  w yw o ła ne  przechodzeniem  zadań 
,z jednego dn ia  na d ru g i, zwłaszcza w  zakresie roz ład unku  
¡w agonów , w  ob razie  fak tycznego za trud n ien ia  po w staw a ły  
1 na tom ias t „z n iw e lo w a n ia “  z tego samego powodu.

Tem po p rze ła dun ków  w  okresie szczytów  z re g u ły  spa- 
. da ło , a  czas pos to jów  s ta tk ó w  w  porc ie  się przedłużał. Po­
w o du je  to rów n ież  zm ia ny  w  obranie posto ju  s ta tk ó w  przy  
nabrzeżach. L iczba  s ta tkó w  w zras ta ła  aż do niem ożności 
podstaw ien ia  w szys tk ich  s ta tkó w  p rzy  nabrzeżach p rze ła ­
d u nko w ych  w sku te k  zab lokow an ia  ich  przez p rzed łuża jący 
się czas posto ju  S tatków  nadeszłych we wcześnie jszych ok re ­
sach do po rtu .

T a k  w ięc obraz n ie ró w no m ie rn ośc i b y ł w ypaczony nie  
ty lk o  na sku te k  ogran iczone j lic z b y  ro b o tn ikó w , lecz ró w ­
nież na sku tek  różnej in tensyw nośc i p rac p rze ładunkow ych .

P r z y k ła d  w y ja ś n i  to  b liż e j.  O b s e rw u je m y  z a tru d n ie n ie  p rz y  
' p rz e ła d u n k u  w  o k re s ie  10 d n i  w  m o m e n c ie  z w ię k s z o n e g o  n a s ile n ia . 

Z a łó ż m y  p rz y  ty m , że g ra n ic e  m o ż liw o ś c i p o r t u  n a  d o w o ln e j 
z m ia n ie , c z y  w  d o w o ln e j d o b ie  w y n o s z ą  1400 ro b o tn ik ó w . Z a łó ż m y  
ró w n ie ż , że n a  p o d s ta w ie  o b o w ią z u ją c y c h  p o r to w y c h  n o rm  p rz e ła ­
d u n k o w y c h  ( ra t)  je s te ś m y  w  s ta n ie  w y l ic z y ć  lic z b ę  ro b o tn ik ó w  p o ­
t rz e b n ą  do  w y k o n a n ia  p rz e ła d u n k ó w  p rz e w id z ia n y c h  n a  d a n y  
d z ie ń . O b s e rw o w a n e  b ęd ą  n a s tę p u ją c e  e le m e n ty : z a p o trz e b o w a n ie  
• ro b o tn ik ó w  z g o d n ie  z z a d a n ie m  p la n o w y m  n a  d a n y  d z ie ń  (p rz y c h ó d  
z a da ń ), fa k ty c z n e  z a p o trz e b o w a n ie  ro b o tn ik ó w , u w z g lę d n ia ją c e  n ie ­
w y k o n a n ie  z a d a n ia  z d n ia  p o p rz e d n ie g o  o ra z  fa k ty c z n e  z a tru d n ie n ie .

D zień Przychód
zadań

Zapo trze ­
bow anie

W ykonan ie N iedobór

1 1400 1400 1400 _
2 1620 1620 1400 220
3 1480 1700 1400 300
4 1400 1700 1400 300
5 1300 1600 1400 200
6 1400 1600 1400 200
7 1500 1703 1400 300

-  8 1300 1600 1400 200
9 1200 1400 1400 —

10 1000 1000 1000 -

Raz eui 13700 15420 13700 1720
p rzec ię tn ie 1370 1542 1370 172
w spó łczyn ­
n ik  n ie ró w - j 
nom ierności | 118 110 102

(W  ta b e li  p o w y ż s z e j w y k a z a n o  w s p ó łc z y n n ik  m a k s y m a ln y c h  o d ­
c h y le ń ) .

T a k  w ię c  z a ró w n o  o b s e rw o w a n e  w e d łu g  o b e c n e j m e to d y  zapo ­
trz e b o w a n ie , ja k  ró w n ie ż  rz e c z y w is te  z a tru d n ie n ie  z o s ta ły  w y p a c z o ­
ne  p rz e z  b r a k  r o b o tn ik ó w ,  j a k i  z a is tn ia ł p rz e d e  w s z y s tk im  w  d r u ­
g im  i  t r z e c im  d n iu .

O b ra z  n ie ró w n o m ie rn o ś c i p r z y  ty c h  s a m y c h  z a ło ż e n ia c h  i  t y c h  
s a m y c h  m e to d a c h  b a d a n ia  u le g a  z m ia n ie  ró w n ie ż  p o d  w p ły w e m  
ta k ic h  n p . c z y n n ik ó w , j a k  k o le jn o ś ć  w y s tę p o w a n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  
n a s ile ń . P o n iż e j p o d a n a  je s t ta b e la , w  k tó r e j  p rz y c h ó d  z a d a ń  je s t 
w  o k re s ie  id e n ty c z n y  ja k  w  p rz y k ła d z ie  p o p rz e d n im  z t y m  t y lk o ,  
że o d w ró c o n o  k o le jn o ś ć  n a d c h o d z e n ia  m a s y  ła d u n k o w e j,  w  ta k i  
sposób, że ła d u n k i  z d n ia  10 w p ły n ę ły  p ie rw s z e g o , ła d u n k i  z  d z ie ­
w ią te g o  — d ru g ie g o  i td .  A n a liz a  k s z ta łto w a n ia  s ię  z a tru d n ie n ia  
i  z a p o trz e b o w a n ia  w y k a z u je  za sad n icze  z m ia n y . J e d y n ie  w  p o z y c j i

„p r z y c h ó d  z a d a ń “  n ie  n a s tą p i ły  z m ia n y  w  z a k re s ie  w s p ó łc z y n n ik a  
n ie ró w n o m ie rn o ś c i.

W  p o d a n y m  p rz y k ła d z ie  n a s tą p iło  ró w n ie ż  n ie w y k o n a n ie  z a da ń  
w  p rz e w id z ia n y m  o k re s ie , co n ie  m ia ło  m ie js c a  p r z y  w a ru n k a c h  
p o p rz e d n ic h .

D z ień P rzychód
zadań

Zapotrze­
bow anie

Za trudn ien ie N iedobór

1 1000 1000 1000 ___

2 1200 1200 1200 —

3 1300 1300 1300 —

4 1500 1500 1400 100
5 1400 1500 1400 100
6 1300 1400 1400 —

7 1400 1400 1400 —

8 1480 1480 1400 80
9 1620 1700 1400 300

10 1400 1700 1400 300

Razem 13700 14180 13400 880
p rzec ię tn ie 1370 1418 1340 88
w spó łczyn ­
n ik  n ie rów - 
nom ie rności i 118 120 103

T a k  w ięc  w  om aw ianych  p rzypadkach  n a s tą p iły  zm iany  
w  in tensyw nośc i p rze ła dun ków  w  n ie k tó ry c h  dniach.

Intensywność przeładunku

Zm iana  in tensyw nośc i p rze ła dun ku  pow oduje  c a łk o w itą  
zm ianę obrazu po s to ju  s ta tk ó w  w  porcie . C zyn n ik  ten  w p ły ­
w a je dn ak  rów n ież  na  zm ianę ksz ta łto w a n ia  się n ie ró w n o ­
m ie rnośc i obserw ow anej n a  podstaw ie p rzychodu  zadań.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że postój s ta tku  pod p rze ła dun­
k ie m  zależy w  na jw ię ksze j m ierze od ilośc i u ży ty c h  do p rze ­
ła d u n k u  zespołów prze ładunkow ych . Z a k ła da m y p rzy  ty m  
pew ną określoną w yda jność  ty c h  zespołów p rz y  k o n k re tn y m  
ła d u n ku  oraz w  ko n k re tn y c h  w a ru n ka ch  o rg an izacy jno - 
techn icznych. A n a liz u ją c  zagadnienie b liże j można s tw ie r­
dzić, że jeże li k o n k re tn y  prze ładunek s ta tku  t rw a łb y  p rzy  
użyciu  jednego zespołu 20 dn i, to  zw iększa jąc liczbę  zespo­
łó w  do 2 —  czas p rze ła d u n ku  skróc i się do 10 d n i. P rzy  
trzech zespołach ¡przeładunek m ożnaby w ykonać w  6,7 dn ia , 
p rzy  czterech w  5 dn i, p rzy  p ięc iu  w  cz te ry  dn i, p rz y  sześ­
c iu  3,3 d n ia  itd .

W  p ra k tyce  p rzy  uw zg lę dn ie n iu  ko n k re tn y c h  w a ru n k ó w  
•pracy na s ta tku  od pewnego m om entu  p rz y  po w iększan iu  
lic z b y  zespołów n a s tą p iłb y  spadek w yd a jn o śc i poszczegól­
nych  zespołów, co spow odow ałoby przedłużen ie podanych 
tu ta j czasów. W ystępow a łoby to  wówczas gdy na je dn e j 
z ła d o w n i na leża łoby pracow ać dw om a lu b  Więcej zespołam i. 
W  pe w n ym  m om encie pow iększan ie  lic z b y  zespołów n ie  da­
ło b y  ju ż  e fe k tu  w  postaci skrócenia czasu pos to ju  s ta tków , 
ponieważ m ożliw ośc i ich  z a tru d n ie n ia  są ograniczone w y ­
m ia ra m i ła d o w n i i  lu k ó w .

R ys . 1. K s z ta łto w a n ie  s ię  czasu p o s to ju  s ta tk u  w  z a le ż n o ś c i oń  
l ic z b y  u ż y ty c h  ze s p o łó w  do  p rz e ła d u n k u . N ośność  s ta tk u  8000 t,  
5 ła d o w n i w y d a jn o ś ć  z e s p o łu  400 t/d o b ę  — s t r z a łk i  w s k a z u ją  g ra ­
n ic z n e  s k ró c e n ie  czasu  p o s to ju  w  z a le ż n o ś c i od  w ie lk o ś c i n a j ­

w ię k s z e j ła d o w n i w  p ro c e n ta c h  w ie lk o ś c i s ta tk u .
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W  tych  gran icach je d n a k  w  m ia rę  zw iększan ia  in te n s y w ­
ności p racy  w zrasta  liczba  za trud n ionych  na jeden statek, 
m a le je  na tom iast czas po s to ju  s ta tku . Wzroslt ten  p rzy  każ­
dym  k o n k re tn y m  i  osobno b ra n y m  Statku je s t znaczny. 
N p . o ile  obecnie p rzy  p ra cy  p rzec ię tn ie  dw om a zespołam i 
czas pos to ju  dowolnego s ta tk u  w yn os i 10 d r ii (8000 ton, 5 ła ­
dow n i, w yda jność 20 t/godz. oraz 20 godzin p ra cy  na dobę), 
to  chcąc p rzy  n iezm ien ione j w yd a jn ośc i uzyskać skrócenie 
czasu posto ju  s ta tku  do 4 dn i, trzeba  liczbę zespołów po­
w iększyć o 150%.

S kraca jąc jednakże czas posto ju  w szys tk ich  s ta tków  
w  porcie w  ty m  sam ym  stosunku, o trzym a m y p rz y  okreś lo­
ne j ry tm icznośc i (n ie ry tm icznośc i) ich  pode jścia ty lk o  n ie ­
w ie lk ie  stosunkowo zw iększenie za trud n ien ia . S ta tk i bo­
w iem , k tó re  sp o ty k a ły  się dotychczas w  porcie, przestaną 
się spotykać, poniew aż wcześnie j nadeszłe opuszczą p o rt 
p rzed  p rzybyc iem  p rz y n a jm n ie j pew ne j części następnych. 
O dpow iedn i w ykre s  w y ja ś n i to  b liże j.

p o ró w n a n iu  kosztów  pos to ju  s ta tkó w  w  po rc ie  zm nie jszo­
nych  na sku tek  pow iększen ia in tensyw nośc i p ra cy  z koszta­
m i do da tko w ym i, p o w s ta łym i w s k u te k  u trz y m y w a n ia  w ię k ­
szej k a d ry  ro b o tn ikó w . P rz y jm u ją c  w artość jednego s ta tko - 
d n ia  posto ju  s ta tk u  na 30 tys. z ł o trzym am y w  podanym  
p rzy k ła d z ie  oszczędność 1560 tys. 'zł m iesięcznie. N a tom iast 
ew en tua lna  s tra ta  z ty tu łu  ca łkow itego  n ie w yko rzys ta n ia  
d w u  doda tkow ych  zespołów przez m iesiąc, przez t rz y  zm iany 
dziennie w yn ies ie  m aksym a ln ie  150 tys. zł. N a leży s tw ie r­
dzić, że je s t to ty lk o  s tra ta  teore tyczna, poriieważ w  w a ru n ­
kach p o rtó w  po lsk ich  w sze lk ie  n a d w y ż k i robotn icze mogą 
ibyć p ro d u k ty w n ie  w yko rzys ta ne  na pracach zastępczych. 
E fe k ty  te u trz y m u ją  się na w e t w  w yp a d k u  za insta low an ia  
doda tkow ych  urządzeń p rze ła dun kow ych  n a  nabrzeżu.

N ależy tu  bow iem  s tw ie rdz ić , że n ieza leżnie od e fe k tó w  
na odc inku  skrócenia czasu po s to ju  s ta tków , nastąp ią  dalsze 
e fe k ty  bezpośrednie, od b ija jące  się na p racy  po rtu , a  m ia ­
no w ic ie  zm nie jszenie n iezbędnej lic z b y  m ie jsc  p rze ła dun ko ­

w a  w y k re s ie  2 p rz e d s ta w io n o  l in ią  c ią g łą  czas p o s to ju  s ta tk ó w  
p r z y  p ra c y  d w o m a  z e s p o ła m i ró w n o c z e ś n ie , a l in ią  p rz e ry w a n ą  czas 
p o s to ju  i  t y m  s a m y m  z a ję c ie  m ie js c a  p r z y  n a b rz e ż u  p r z y  p ra c y  
p ię c io m a  z e s p o ła m i ró w n o c z e ś n ie .

. P r z y  p ra c y  d w o m a  z e s p o ła m i ilo ś ć  s to ją c y c h  ró w n o c z e ś n ie  s ta t­
k ó w  p r z y  o m a w ia n y m  n a b rz e ż u  o 10 m ie js c a c h  p o s to ju  w y n o s i 
m a k s y m a ln ie  4. O g ó ln y  n a to m ia s t czas p o s to ju  w s z y s tk ic h  s ta tk ó w  
w y n o s i 89 s ta tk o d n i.

P rz y  p ra c }  p ię c io m a  z e s p o ła m i n a  je d e n  s ta te k  o d p o w ie d n ie  
l ic z b y  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o : m a ib s y m a ln a  ilo ś ć  s ta tk ó w
w  p o rc ie  — 2, o g ó ln a  ilo ś ć  s ta tk o d n i p o s to ju  37. D la  te j  s a m e j za­
te m  l ic z b y  s ta tk ó w  i  ła d u n k ó w  p o trz e b a  m a k s y m a ln ie  w  p ie rw s z y m  
w y p a d k u  8 z e sp o łó w  ró w n o c z e ś n ie , w  d r u g im  w y p a d k u  10 zespo­
łó w  ró w n o c z e ś n ie .

W z ro s t za te m  z a p o trz e b o w a n ia  n a  r o b o tn ik ó w  d la  c a łe g o  o b s e r­
w o w a n e g o  n ab rze ża  w y n o s i 25%, p odczas  g d y  n a  k a ż d y m  ze s ta tk ó w  
w z ro s t te n  z g o d n ie  z z a ło ż e n ie m  w y n o s i 150%.

R o z p a tru ją c  je d n a k ż e  p o w y ż s z y  p r z y k ła d  ja k o  d w a  o d rę b n e
( w ,  ró ż n y c h  p o r ta c h )  n a b rz e ż a  o p ię c iu  m ie js c a c h  p o s to ju  s ta tk ó w  
ka żd e , o t rz y m a m y  n a s tę p u ją c e  w ie lk o ś c i.

N a  k a ż d y m  z ty c h  n a b rz e ż y  m a k s y m a ln a  ilo ś ć  s ta tk ó w  p rz y  
p ra c y  d w o m a  z e s p o ła m i w y n ie s ie  3, p r z y  p ra c y  p ię c io m a  z e s p o ła ­
m i  2. I lo ś ć  ze spo łó w  w z ro ś n ie  z a te m  z sze śc iu  n a  10, c z y l i  o  o k . 87%, 
a w ię c  ró w n ie ż  n iż e j n iż  n a  k a ż d y m  s ta tk u . N a le ż y  z a te m  s tw ie r ­
d z ić , że w z ro s t w  c a ły m  p o rc ie  b ę d z ie  t y m  m n ie js z y  im  w ię k s z y
je s t  p o r t ,  to  z n a czy  Sm w ię k s z a  je s t je g o  z d o ln o ś ć  p rz e ła d u n k o w a .

J e ż e li o b s e rw o w a ć  o m ó w io n y  u p rz e d n io  w s p ó łc z y n n ik  m a k s y ­
m a ln e j n ie ró w n o m ie rn o ś c i,  p o ró w n u ją c  m a k s y m a ln e  z a tru d n ie n ie  
z  p rz e c ię tn y m , to  n a  c a ły m  (d z ie s lę c io  m ie js c o w y m  n a b rz e ż u ) w y ­
n ie s ie  o n , p rz y  p ra c y  d w o m a  z e s p o ła m i 133, zaś p r z y  p ra c y  p ię c io ­
m a  z e s p o ła m i — 162. N ie ró w n o m ie rn o ś ć  n ie  je s t z a te m , j a k  to  
d o ty c h c z a s  p rz y jm o w a n o , c z y n n ik ie m  o b ie k ty w n y m ,  a le  z a le ż n y m  
ró w n ie ż  w  p e w n e j m ie rz e  o d  sam ego p o r tu ,  a m ia n o w ic ie  od 
s to p n ia  in te n s y w n o ś c i p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h .

W ychodząc z powyższych obserw acji, na leży s tw ie rdz ić , 
że stan za trud n ien ia  w  porcie , g w a ra n tu ją c y  spraw ną i  te r ­
m in ow ą  obsługę s ta tku , zależny je s t n ie  ty lk o  od W ielkości 
p rze ładunków , lecz rów n ie ż  od in tensyw nośc i p ra cy  a w ięc 
od wysokości po rto w ych  n o rm  prze ładunkow ych , (ra t s ta t­
kow ych). P orów nanie  powyższych dw u  w a ria n tó w  z p u n k tu  
w idzen ia  kosztów  społecznych tra n sp o rtu , a ty lk o  ta k  m o­
żna oceniać e fe k ty  założonych zm ian, w yka zu je  zdecydowa­
ną wyższość w a ria n tu  drugiego. Wyższość ta  w y n ik a  p rzy

w ych , bądź też w yko n a n ie  na te j samej d ługości nabrzeży 
w iększe j ilośc i p rze ładunków .

W  ty m  m ie jscu  na leżałoby s tw ie rdz ić , że m aksym a lne 
w zg lędn ie  przecię tne w ysok ie  nas ilen ie  p rze ła dun ków  dz ien­
nych  w  po rc ie  n ie  s to ją  w  okreś lonym  stosunku do p lano­
w ane j w  danym  okresie, np. k w a rta łu , w ie lko śc i g lob a l­
nych  prze ładunków . N ie je d n o k ro tn ie  obserw uje  się z jaw isko , 
że na jw iększe  nas ilen ia  w ys tę p u ją  w łaśn ie  w  okresie, w  k tó ­
ry m  p rze ła dow u je  się stosunkow o n ie w ie lk ą  masę ładunków .

Zatrudnienie a potencjał techniczny
N iedobór ro b o tn ik ó w  p rze ładunkow ych  w  po rc ie  n ie  t y l ­

k o  n ie  może być skom pensowany nadw yżką  po tenc ja łu  
technicznego urządzeń p rze ładunkow ych , ale w ręcz lim itu je  
w yko rzys ta n ie  tego po tenc ja łu .

Ś w iadczy to o is tn ie ją ce j dysp rop o rc ji m iędzy stanem  
po tenc ja łu  technicznego, a stanem  za trud n ien ia  czy li m oż li­
wością w yko rzys ta n ia  tego po tenc ja łu . Na m arg inesie  je dn ak  
tego zagadnien ia  na leży  s tw ie rdz ić , że do tychczaso w y . spo­
sób okreś lan ia  zdolności p rze ła dun kow e j urządzeń ¡nie jes t 
rów n ież  dostatecznie d ia le k tyczny , a n ie  u w zg lę dn ia jąc  in ­
tensyw ności p racy  w yka zu je  p rzy  do tychczasow ym  system ie 
okreś lan ia  liczbow o n ie rów nom ie rnośc i p rze ładunku , w ie l­
kości zdecydowanie zawyżone. Realne m ożliw ośc i p rze ła dun­
kow e naw e t p rz y  id e a ln ym  skoo rdynow an iu  m c h u  s ta tkó w  
są z re g u ły  m niejsze.

N ie  u lega w tąp llw óśc i, że rezerw a po tenc ja łu  techn iczne­
go może być wyższa n iż  odpow iedn ia  rezerw a w  stan ie  za­
tru d n io n y c h  ro b o tn ik ó w  p rze ładunkow ych , ponieważ u rzą ­
dzenia w  p rze c iw ie ń s tw ie  do ro b o tn ik ó w  n ie  mogą być 
w ym ien ian e  pom iędzy nabrzeżam i.

W  każdym  je d n a k  raz ie  pow inna  za is tn ieć określona p ro ­
po rc ja  pom iędzy po tenc ja łem  techn icznym  p o rtu  i  zadaniem  
p lan ow ym  okreś lonym  z je dn e j s tro n y  w ie lko śc ią  p rze ła ­
d u n k u  w  okresie p lan ow ym , a z d ru g ie j s tro n y  in te n s y w ­
nością pracy, a n ie  ja k  to  ma m iejsce dotychczas je dyn ie  
w ie lkośc ią  p rze ładunku . ,
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N atom ias t stan za trud n ionych  ro b o tn ik ó w  p rze ładunko ­
w y c h  po w in ie n  być us ta lony  w  określone j p ro p o rc ji do po- 
1 ten c ja m  technicznego przeznaczonego do równoczesnej 
i eksp loatac ji.
i W  p rze c iw n ym  raz ie  p o rt n ie  będzie w  stan ie  w ykonać 
. odpow iedn io spraw n ie  p rze ła dun ku  s ta tkó w  w  granicach 
i m ożliwości ich  jednoczesnego podstaw ien ia .
’ W  każdym  razie stan za trud n ien ia  ro b o tn ik ó w  p rze ła dun - 
: kow ych  m usi gw aran tow ać sprawną, to znaczy zgodną z za­
d e k la ro w a n y m i p o rto w y m i no rm am i p rze ła dun kow ym i, ob- 
( sługę w szys tk ich  sta tków , ja k ie  mogą do p o rtu  równocześnie 
: zawinąć w  n o rm a ln ych  w a runkach , to  znaczy bez uw zg lę d - 
■ lia n ia  s iły  wyższej.

W łaśc iw a i  odpow iedn ia  koo rdyn ac ja  ruch u  s ta tków , na- 
>vet obcych, może zagw arantow ać ta k ie  w łaśn ie  nadchodze­
nie do p o rtu  s ta tków , p rzy  k tó ry m  m ożliw ości techniczne 
poi tu  n igd y  n ie  będą przekroczone. W  żadnym  raz ie  nie 
jest to je d n a k  rów noznaczne z w prow adzen iem  do po rtu  
pełnej ry tm icznośc i. N ie rów nom ierność p rze ła dun ków  pozo­
wanie w  dalszym  ciągu, jednakże je j s k u tk i d la  gospodarki 
narodow ej zostaną ca łkow ic ie  opanowane.

K o le jność zatem usta lan ia  stanu za trud n ien ia  d la  ko n ­
k re tne j w ie lko śc i p rze ła dun ków  pow in na  być następująca:

Przede w szys tk im  w  opa rc iu  o analizę m asy ładunkow e j 
W okresie p la n o w ym  na leży us ta lić  niezbędną ilość m ie jsc 
postoju s ta tkó w  p rzy  okreś lone j in tensyw ności. W  ty m  w y ­
padku nieza leżn ie od rodza ju  ła d u n k ó w  na leży uw zg lędn ić  
ich k ie ru n e k  p rze p ływ u  oraz przeznaczenie (bazy tow arow e 
i ładunkow e), m ożliw ośc i p rze ła dun ku  bezpośredniego, okres 
przebyw an ia  w  m agazynach itp .

D la  ta k  usta lonej lic z b y  m ie jsc pos to ju  s ta tków  należy 
hastępnie u s ta lić  zgodnie z założoną in tensyw nością  p racy 
ilość zespołów roboczych o sk ładzie  w ym aganym  d la  prze­
ła du nku  ła du nków , p rzew idz ianych  na k o n k re tn ych  m ie j­
scach prze ładunkow ych . S k ład  zespołów po w in ie n  p rze w id y ­

wać niezoędnych ro b o tn ik ó w  p rzy  okreś lone j m echan izac ji 
pracy, czynnościach pozaiprzeładunkowych p rze w id z ia nych  
na danych m ie jscach itp .

T a k  usta lonem u s tanow i ro b o tn ik ó w  p rze c iw s ta w ić  na le ­
ży po odpow iedn im  uw zg lędn ien iu  budże tu  czasu p ra cy  za­
po trzebow an ie  na ro b o tn ikó w , odpow iada jące pracoch łonno­
ści m asy p rze ła dun kow e j w y liczon e j na  dotychczasow ych 
zasadach.

O trzym ana różn ica  będzie rezerwą, k tó ra  będzie podsta­
w ą p lanow an ia  zadań w  zakładzie  rob ó t zastępczych.

W  ten sposób sytuac ja  zostanie n ie ja ko  odwrócona. W  do­
tychczasowej m etodzie p lanow ano w yko rzys ta n ie  i  na te  i 
podstaw ie usta lano stan, p rzy  te j m etodzie ustalamy b y łb y  
stan ro b o tn ik ó w  p rze ła dun kow ych  i ich  w yko rzys ta n ie  
z rozb ic iem  na prace w  porc ie  i  w  zakładzie ro b ó t za­
stępczych.

Stan ro b o tn ik ó w  p rze ładunkow ych  b y łb y  w  ty m  w y ­
padku  je d n y m  z podstaw ow ych czynn ikó w  rea ln e j zdolności 
p rze ładunkow e j p o rtu  p lanow o i p ro po rc jon a ln ie  zagospo­
darowanego.

IN S T R U M E N T A L IZ M  Ż E G L U G I

Jak  się d o w ia d u je m y  na sesji naukow e j In s ty ­
tu tu  M orsk iego  temaitjyka etkoinoirticzna rep rezen to ­
w ana będzie —  poza zam ieszczonym i w  n in ie jszym  
num erze op racow an iam i —  także  re fe ra te m  m g r T. M. 
K rzyżanow skiego pośw ięconym  zagadnieniom  im stru- 
m en ta łizm u  po lsk ie j f lo ty  hand low e j.

G łów ne tezy tego re fe ra tu  p rze ds taw im y  w  je d ­
n ym  z następnych nu m e ró w  TG M .

B U D O W N I C T W O  M O R S K I E  I  P R A C E  P O D W O D N E
_____________ ____________________

Badania fa low an ia  w  porc ie  ry b a c k im  H el
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesją naukow ą  In s ty tu tu  M orsk iego)

M gr inż. ST. M IE R Z Y Ń S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

R o z w ó j naszego r y b o łó w s tw a  na  B a łt y k u  z m u s ił do  ro z b u d o w y  
is tn ie ją c y c h  p o r tó w  r y b a c k ic h  M ię d z y  in n y m i ro z b u d o w a n y  zo s ta ł 
i  ro z b u d o w u je  s ię  n a d a l p o r t  r y b a c k i  na  H e lu .

J e d n ą  z p i ln ie js z y c h  in w e s ty c j i  w  ty m  p o rc ie  o k a z a ła  s ię  b u d o ­
w a  n a b rze ża  p rz e ła d u n k o w e g o  w  basen ie  w e w n ę trz n y m , k tó r a  w y ­
k o n a n o  w  la ta c h  1949/50.

P o w y b u d o w a n iu  n a b rz e ż a  s tw ie rd z o n o , że w y s o k o ś ć  fa lo w a n ia  
w  b ase n ie  w z ro s ła  ta k  d a le ce , że w  p e w n y c h  w y p a d k a c h , p rz y  
s z to rm o w e j p o g o d z ie , u t r u d n ia ło  to  w y ła d u n e k  ry b .

Jasne  je s t, że k a ż d ą  p o w a ż n ie js z ą  in w e s ty c ję  w  w a ru n k a c h  
m o rs k ic h  p o w in n y  p o p rz e d z a ć  o d p o w ie d n ie  b a d a n ia  te re n o w e  i  la b o ­
ra to ry jn e .  J e d n a k ż e  w o b e c  p iln o ś c i p o trz e b  ro z w ija ją c e g o  s ię  r y ­
b o łó w s tw a , j a k  ró w n ie ż  w o b e c  b ra k u  o d p o w ie d n ic h  u rz ą d z e ń  b a ­
d a w c z y c h , w  ty m  czasie  n ie  b y ło  to  m o ż liw e  do  z re a liz o w a n ia .

D la te g o  In s ty t u t  M o rs k i  w s ta w ił to  z a g a d n ie n ie  do  p la n u  s w y c h  
p ra c  b a d a w c z y c h  na  r o k  1953/54, ty m  b a rd z ie j że p rz e w id u je  sie  
da lsze  in w e s ty c je  w  p o rc ie  H e l. ‘ q

Z a d a n ie  p o le g a ło  na  z n a le z ie n iu  n a jk o rz y s tn ie js z e g o  u s y tu o w a ­
n ia  fa lo c h ro n ó w  i ta k ie g o  u s ta w ie n ia  w e jś c ia  do  p o r tu ,  b y  p rz y  
z a p e w n ie n iu  d o s ta te c z n e ) d la  k u t r ó w  d o g o d n o ś c i ż e g lu g i n a  w e jś c iu  
u z y s k a ć  k o n ie c z n e  m in im u m  a m p l i tu d y  fa lo w a n ia  w  p o rc ie , r ó w ­
n ie ż  po  w y b u d o w a n iu  n o w y c h  n a b rz e ż y  w  b a se n ie  z e w n ę trz n y m .

N a p o d s ta w ie  w ie lo le tn ic h  d a n y c h  s ta ty s ty c z n y c h  o ra z  w y w ia ­
d ó w  w  te re n ie  o p ra c o w a n o  o p e ra t h y d ro m e te o ro lo g ic z n y , o b e im u -

w e f i l f o w n i r T S u a n l e .31116 P° Zi° mU WÓd' P rąd y ' Z jaw iska  lodo '
S-ąd  w n io s k i b y ły  p o d s ta w ą  do  u s ta le n ia  p ro g ra m u  

u  b a V n iP  vfar f r y ln y c h ’ -a ^  szcze gó ln ośc i do  u s y tu o w a n ia  m o d e lu  
T e ry ^ y c z n y c h  S CZym 1 u s ta le n ia  k ie r u n k ó w  i  w y m ia ró w  c h a ra k -

N a  p o d s ta w ie  te g o  o p e ra tu  s tw ie rd z o n o , że k o n ie c z n e  je s t  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  n a s tę p u ją c y c h  b a d a ń  m o d e lo w y c h , s k ła d a ją c y c h  sie  
z d w ó c h  z a s a d n ic z y c h  e ta p ó w :

1. Z b a d a n ie  n a  m o d e lu  p rz e s trz e n n y m  z a g a d n ie n ia  e k s p a n s ji i a l i  
d o o k o ła  c y p la  p ó łw y s p u  h e ls k ie g o , ze s p e c ja ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  
o d d z ia ły w a n ia  f a l i  e k s p a n s y w n e j n a  obsza rze  p o r t u  H e l.

2. Z b a d a n ie  n a  m o d e lu  p rz e s trz e n n y m  z a g a d n ie n ia  p rz e n ik a n ia  
f a l i  p rz e z  w e jś c ie  do  p o r tu  o ra z  ro z p rz e s trz e n ia n ia  s ię  j e j  w e w n ą trz  
is tn ie ją c y c h  b ase n ó w .

D la  o b y d w u  z a g a d n ie ń  w y k o n a n o  w  o p e ra c ie  h y d ro m e te o ro lo ­
g ic z n y m  te o re ty c z n e  o b lic z e n ia  e le m e n tó w  fa lo w a n ia  w  ró ż n y c h  
w a ru n k a c h  m e te o ro lo g ic z n y c h  o b s e rw o w a n y c h  w  n a tu rz e  w  o k re ­
sach  w ie lo le tn ic h !

B a d a n ia  la b o r a to r y jn e  m ia ły  w ię c  n a  c e lu  s p ra w d z e n ie  o b lic z e ń  
i  w n io s k ó w  o ra z  w y k r y c ie  z ja w is k ,  k tó r y c h  o b lic z e n ia  n ie  m o g ły  
u ja w n ić .

B a d a n ia  c y p la  p ó łw y s p u  w y k o n a n o  d la  fa lo w a n ia  z k ie r u n k ó w  
N E tE , E , SSE. M o d e l w y k o n a n o  w  s k a la c h : p o z io m e j 1 : 600 i  p io ­
n o w e j 1 : 200. S każenia* s k a li  1 : 3 .

P o m ia ró w  fa lo w a n ia  d o k o n y w a n o  p rz y  p o m o c y  a p a ra tu  e le k t r o ­
n o w e g o  re je s tru ją c e g o  w y s o k o ś ć  f a l i  n a  p o d s ta w ie  z m ia n  n a tę ż e n ia  
p rą d u , p rz e p ły w a ją c e g o  p o m ię d z y  d w o m a  p rę ta m i z a n u rz o n y c h  
w  w o d z ie  so nd  p o m ia ro w y c h ;  p o m ia ry  te  u z u p e łn ia n o  z d ję c ia m i 
fo to g ra f ic z n y m i.  O p ró c z  te g o  d o k o n y w a n o ,, p r z y  o d p o w ie d n im  
o ś w ie t le n iu ,  z d ję ć  p io n o w y c h , c e le m  u z y s k a n ia  la b o r a to r y jn y c h  
p la n ó w  fa lo w a n ia . P o ró w n a n ie  la b o r a to r y jn y c h  i  a n a lity c z n y c h  p la ­
n ó w  fa lo w a n ia  b y ło  b a rd z o  is to tn e , p o n ie w a ż  z a g a d n ie n ie  e k s p a n s ji 
ta l  w o k o ł p rz e s z k o d y  p o s ia d a ją c e j d o ść  d uże  w y m ia r y  w  p la n ie  
i  ła g o d n e  s k a rp y , n ie  b y ło  jeszcze  te o re ty c z n ie  ro z w ią z a n e  ze w s z y s t­
k im i  s z c z e g ó ła m i. '

w y n ik i  b a d a n  t y lk o  c z ę ś c io w o  p o tw ie r d z i ły  o b lic z e n ia  a n a l i ty c z -  
ne  U k ła d y  g rz b ie tó w  fa l  n a  z d ję c ia c h  p io n o w y c h  d o k o n a n y c h  
w  la b o r a to r iu m  p o k r y w a ły  s ię  w p ra w d z ie  z u k ła d a m i g rz b ie tó w  
w y k r e ś lo n y m i n a  p o d s ta w ie  o b lic z e ń , n a to m ia s t w y s o k o ś c i fa l  
w  „ c ie n iu "  fa lo w a n ia , o d c z y ta n e  na  m o d e lu  o k a z a ły  s ie  m n ie js z e  
o d  w y s o k o ś c i o b lic z o n y c h  a n a lity c z n ie .
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N ie  u d a ło  s ię  u s ta lić  b e z s p rz e c z n e j p r z y c z y n y  t y c h  ró ż n ie . 
P rz y p u s z c z a ln ie  ro z b ie ż n o ś ć  ta  s p o w o d o w a n a  b y ła  n ie d o s k o n a ło ś c ią  
z a s to s o w a n y c h  te o r i i ,  j a k  i  b łę d a m i w  z a ło ż e n ia c h  p r z y ję ty c h  do  
b a d a ń , a m ia n o w ic ie  z b y t  m a łą  s k a lą  m o d e lu  o ra z  z b y t  d u ż y m  ie i  
s k a ż e n ie m . J

J a k  n a s tę p n ie  s tw ie rd z o n o , ro z b ie ż n o ś ć  ta  n ie  m ia ła  p o w a ż n ie j­
szego w p ły w u  na  o s ta te c z n y  w y n ik  b a d a ń , p o n ie w a ż  o k a z a ło  s ię, 
ze fa le  e k s p a n s y w n e , n a w e t p rz y  z a ło ż e n iu  ic h  w ię k s z y c h , o b lic z o ­
n y c h  a n a lity c z n ie , w y m ia ró w , są o  t y le  m n ie js z e  o d  f a l  b e z p o ­
ś re d n ic h , że m im o  s w y c h  w ię k s z y c h  d łu g o ś c i n ie  sa n ie b e z p ie c z n e  
d la  w n ę trz a  p o r tu .

W  d ru g im  e ta p ie  b a d a ń  s k a lę  m o d e lu  p r z y ję to  1 : 60, bez  s k a ż e n ia  
D o ś w ia d c z e n ia  p rz e p ro w a d z o n o  d la  t r z e c h  k ie r u n k ó w  n a d c h o ­

d z e n ia  fa l i .  K ie ru n e k  S tW , p o k r y w a ją c y  s ię  z o s ią  w e jś ć  b y ł  k ie ­
ru n k ie m  za s a d n ic z y m . D o  te g o  k ie r u n k u  u g in a ją  s ię , d z ię k i  z ja w i­
s k u  e k s p a n s ji o raz  r e f r a k c j i  p rz y b rz e ż n e j,  w s z y s tk ie  fa le  p e łn o m o r ­
s k ie , j a k  ró w n ie ż  fa le  z a to k o w e  z s e k to ra  o d  E  do  S. D r u g im  k ie ­
r u n k ie m  b y ł k ie ru n e k  W . Je s t o n  w p ra w d z ie  s to s u n k o w o  n ie -  
g ro ź n y  d la  w n ę trz a  p o r tu ,  je d n a k  ja k o  k ie r u n e k  n a jc z ę s ts z y c h

w ia t r ó w ,  n ie  m ó g ł z o s ta ł p o m in ię ty .  T rz e c im  w re s z c ie  k ie r u n k ie m  
S W ’ ln0 lgąc5r b y ć  n ie b e z p ie c z n y  d la  b ase n u  ze -

szc?e§ o ln le  P °  w y b u d o w a n iu  ta m  n a b rze ża  p io n o w e g o  
. D ° s™ iad e ze n ia  w s tę p n e  p rz e p ro w a d z o n e  p r z y  is tn ie ją c y m  u k ła -  

?  i >0rtPw y c h  p o tw ie r d z i ły  w ła ś c iw e  o d tw o rz e n ie  m o d e lu
i  fa lo w a n ia . P o m ie rz o n e  w e w n ą trz  p o r tu  w z b u rz e n ia  zg o d n e  b y łv  
w ° K ? S ? in y m i ana,l l t y c z n ie > ja k  ró w n ie ż  z in fo r m a c ja m i z te re n u . 
W b a se n ie  w e w n ę tr z n y m  w y n io s ły  o n e  p rz e c ię tn ie  60 c m  maksy-'
™ 7nnlec m a S a9- ° - T ’ P° dCzas g d y  o b lic z e n ia  te o re ty c z n e  ¿ o d a w a ły  60—70 c m , zas in fo r m a c je  w  te re n ie  50—100 c m . p o Uc)v /a iy
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 ̂ T o k  b a d a ń  b y ł  t a k i  sa m  ja k  p o p rz e d n io . R o z m ie szcze n ie  p u n k ­
tó w  p o m ia ro w y c h  p o k a z u je  ry s . 1.

U z y s k a n o  d z ię k i  te m u  p e w n o ś ć , że w y s o k o ś c i fa lo w a n ia , ja k ie  
w y s tą p ią  p o  w y k o n a n iu  m o d e li n o w y c h  b u d o w li  p o r to w y c h ,  o d p o ­
w ia d a ć  będą  s p o d z ie w a n y m  w a r to ś c io m  w z b u rz e n ia  w  n a tu rz e .

B a d a n ia  p rz e p ro w a d z o n o  d la  je d e n a s tu  w a r ia n tó w  u k ła d u  fa lo ­
c h ro n ó w , z k tó r y c h  w y ty p o w a n o  o s ta te c z n ie  t r z y  ró w n o rz ę d n e  w a ­
r ia n ty  8, 9 i  11, p o k a z a n e  n a  ry s . 2, 3 i  4.

P r z y  t y c h  u k ła d a c h  z a p e w n io n e  b y ło  z m n ie js z e n ie  fa lo w a n ia  
w  b a s e n ie  w e w n ę trz n y m  do. 30—40 cm , to  je s t  30% w y s o k o ś c i f a l i  
n a  re d z ie , zaś w  b a se n ie  z e w n ę trz n y m , ju ż  p o  w y b u d o w a n iu  ta m  
n a b rz e ż a  p io n o w e g o  80—120 cm .

P rz y  f a l i  b e z p o ś re d n ie j z k ie r u n k u  S tW  n a jle p s z y  b y ł  w a r ia n t  
11, je d n a k ż e  b io rą c  p o d  u w a g ę  in n e  c z y n n ik i ,  ja k  o s ło n ię c ie  od  
p o z o s ta ły c h  w y m a g a ją c y c h  u w z g lę d n ie n ia  k ie r u n k ó w  fa lo w a n ia  
d łu g o ś ć  fa lo c h ro n ó w  w p ły w a ją c a  n a  k o s z t b u d o w li,  ła tw o ś ć  oczysz ­
c z a n ia  p o r tu  z lo d ó w  itp . ,  p r z y  r o z p a t ry w a n iu  k tó r y c h  p o m o c n e  
b y ły  d an e  z a c z e rp n ię te  z o p e ra tu  h y d ro m e te o ro lo g ic z n e g o , w y ty p o ­
w a n o  o s ta te c z n ie , ja k o  n a jk o rz y s tn ie js z y  w a r ia n t  9. k t ó r y  za le co n o  
d o  re a l iz a c j i .

Zwiększenie szybkości osadzania u ro b ku  w  ładow n iach  szaland
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesję naukow ą In s ty tu tu  M orsk iego)

M g r inż. M . S K U IIC Z Y N S K I

D la  u z y s k a n ia  e k o n o m ic z n e j p ra c y  p o g łę b ia re k  ssą cych  n a s ię - 
b ie rn y c h ,  a ta k ż e  o d p ro w a d z a ją c y c h  u ro b e k  do  s z a la n d  w a ż n e  je s t 
a b y  m o ż liw ie  duża  ilo ś ć  m a te r ia łu  d o s ta rc z o n e g o  z m ie s z a n in ą  p rz e z  
p o m p ę  g ru n to w ą  p o z o s ta ła  w  ła d o w n i,  a w ię c  a b y  w o d a  o d p ły w a ­
ją c a  za b u r tę  z a w ie ra ła  m o ż liw ie  m a ło  g ru n tu .

C z y n n ik i,  k tó re  w p ły w a ją  n a  w ie lk o ś ć  o sad za n ia  w  ła d o w n ia c h  
p o d z ie lo n o  na  t r z y  g ru p y .  D o  p ie rw s z e j z a lic z o n o :

a) g ra n u lo m e tr y c z n y  s k ła d  g ru n tu ,
b ) je g o  w ła s n o ś c i f iz y c z n e ,
c) c ię ż a r  w ła ś c iw y  w o d y ,
d) te m p e ra tu ra  w o d y ,

a w ię c  te  w ie lk o ś c i,  n a  k tó r e  n ie  m o ż n a  w y w ie ra ć  w p ły w u ,  g d y ż  
są n a rz u c o n e  b e z p o ś re d n io  p rz e z  ś ro d o w is k a , w  k tó r y c h  m a  się 
o d b y w a ć  p ra c a . N a p o d s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  b a d a ń , z n a n y c h  
z l i t e r a tu r y  te c h n ic z n e j,  w p ły w  ty c h  c z y n n ik ó w  m u s i b y ć  w  p ie r w ­
s z y m  s to p n iu  o k re ś lo n y .

D ru g ą  g ru p ę  s ta n o w ią  c z y n n ik i ,  k tó re  m o g ą  b y ć  c z ę śc io w o  k o n ­
t ro lo w a n e  p r z y  p ra c y  p o g łę b ia rk i,  a w ię c :

a) z a w a rto ś ć  m ie s z a n in y  w  ła d o w n i,
b ) k o n c e n tra c ja  m ie s z a n in y ,
c) r u c h y  je d n o s tk i n a  s k u te k  fa lo w a n ia ,
d ) p rz e g łę b ie n ie  je d n o s tk i .

—  Instytu t M orski, Gdańsk

S zcze g ó ło w e  ro z p a trz e n ie  w p ły w u  p o s z c z e g ó ln y c h  c z y n n ik ó w  d o ­
p ro w a d z iło  d o  w n io s k u , że a c z k o lw ie k  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p e w n y c h  
g ra n ic a c h  tu ta j  is tn ie je ,  t o  je d n a k  je s t o n a  s to s u n k o w o  n ie w ie lk a .

T rz e c ią  g ru p ę  c z y n n ik ó w  s ta n o w ią  te , k tó r e  m o gą  b y ć  w  z n a cz ­
n y m  s to p n iu  k o n t ro lo w a n e  u m o ż l iw ia ją c  p rz e z  to  w p ły w  n a  w ie l ­
ko ś ć  s t r a t ;  t u t a j  n a le ż y  w y m ie n ić :

a) k s z ta łt  ła d o w n i,
b ) sposob o d k ła d a n ia  m ie s z a n in y  d o  ła d o w n i,
c) w ła ś c iw e  u k s z ta łto w a n ie  p rz e le w ó w .
W p ły w  ty c h  c z y n n ik ó w  je s t  d o ty c h c z a s , o g ó ln ie  b io rą c , n ie z n a n y  

i  z b a d a n ie  go  p o w in n o  s ię  p rz y c z y n ić  do  z w ię k s z e n ia  w y d a jn o ś c i 
p ra c  p o g łę b ia rs k ic h . P re c y z u ją c  b a rd z ie j p o s ta w io n y  ce l, p o s ta n o ­
w io n o  o b e c n ie  z a ją ć  s ię  b a d a n ie m  w p ły w u  k ą ta  p o c h y le n ia  ś c ia n  
ła d o w n i o ra z  z n a le z ie n ia  ra c jo n a ln e g o  sp oso b u  d o s ta rc z a n ia  u r o b k u  
do ła d o w n i.  W  o s ta tn im  w y p a d k u  za p o d s ta w ę  p r z y ję to  z g ło s z o n y  
w  P R C iP  w n io s e k  r a c jo n a liz a to rs k i  in ż . Z b . S a w ic k ie g o . Je go  is to tą  
je s t za s to s o w a n ie  n a d  ła d o w n ią  o s ło n y  z b la c h y  p e r fo ro w a n e j o d p o ­
w ie d n ie g o  k s z ta łtu ,  p rz e s u w a n e j p o  o b rz e ż a c h  ła d o w n i w  m ia rę  
z m ia n y  p o ło ż e n ia  w y r z u tn i .  M o d e l t a k ie j  o s ło n y  p o k a z a n y  je s t 
n a  ry s . 1.

U rz ą d z e n ie  m a ją c e  z a p e w n ić  m o żno ść  p rz e p ro w a d z e n ia  b a d a ń  
m u s ia ło  b y ć  z a p ro je k to w a n e  z u w z g lę d n ie n ie m  r e a ln y c h  m o ż liw o ś c i
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R ys. 1. M o d e l s ita  z w ię k s z a ją c e g o  s z y b k o ś ć  o sad za n ia

r w y k o n a n ia  go  w  sposób  m o ż liw ie  p ro s ty .  P oza  t y m  n a le ż a ło  się  
" l ic z y ć  z fa k te m , że d o p ie ro  z e b ra n e  p rz y  b a d a n ia c h  d o ś w ia d c z e n ia  

p o s łu ż ą  w  p rz y s z ło ś c i do  z a s to s o w a n ia  b a rd z ie j p r e c y z y jn y c h  m e ­
to d  p ra c y  n a d  d a ls z y m i e ta p a m i z a g a d n ie n ia .

Z a p ro je k to w a n e  u rz ą d z e n ie  la b o r a to r y jn e  (ry s . 2) d o  b a d a ń  osa- 
[ d z a n ia  d z ia ła ło  n a  zasadz ie  s y fo n u . S k ła d a ło  s ię  ono  z 3 g łó w n y c h  

z b io rn ik ó w . J e d e n  z n ic h  o w y m ia ra c h  1 000 X  300 X  300 u s ta w io n y  
n a  p o d w y ż s z e n iu  w  te n  sposób , że g ó rn a  k ra w ę d ź  z n a jd o w a ła  się  
n a  w y s o k o ś c i 1,85 m  n a d  p o d ło g ą , s łu ż y ł  za z b io r n ik  p ia s k u , do  
k tó re g o  d o p ro w a d z o n o  w o d ę  w ę że m  g u m o w y m  b e z p o ś re d n io  z s ie c i 

' w o d o c ią g o w e j. M ie s z a n in a  b y ła  zasysana  d r u g im  w ę ż e m  g u m o w y m  
z a o p a trz o n y m  w  k o ń c ó w k ę  m e ta lo w ą  i  d o s ta rc z a n a  do> m o d e lu .

; N a  p o d ło d z e  u m ie s z c z o n o  z b io r n ik  d o ln y  o  w y m ia ra c h  2 000 X  
X  700 X  500, w  k tó r y m  z b ie ra ła  s ię  w o d a  s p ły w a ją c a  z p rz e le w ó w  
z b io r n ik a  p o ś re d n ie g o  u m ie szczo n e g o  w  je g o  g ó rn e j części.

W o d a  z p rz e le w ó w  m o d e lu  s z a la n d  d o s ta w a ła  s ię  n a jp ie r w  do 
z b io rn ik a  p o ś re d n ie g o , w  k tó r y m  z a tr z y m y w a ł s ię  u c ie k a ją c y  w ra z  
z n ią  p ia s e k .

’ I lo ś c i  p ia s k u  w  m o d e lu  o ra z  z b io r n ik u  p o ś re d n im  o k re ś la n o  
i p rz e z  w a ż e n ie . P o m ia r  I lo ś c i  w o d y  d o s ta rc z o n e j w  czas ie  p oszcze - 
] g ó ln y c h  d o ś w ia d c z e ń  p rz e p ro w a d z a n o  w  z b io r n ik u  d o ln y m  p rz y  

p o m o c y  w y s k a lo w a n e g o  w s k a ź n ik a . D la  o k re ś le n ia  w y d a jn o ś c i 
, z m ie rz o n o  p r z y  p o m o c y  s e k u n d o m ie rz a  czas p rz e p ły w u .

D o  p o m ia ru  w p ły w u  k ą ta  n a c h y le n ia  ś c ia n  ła d o w n i n a  w ie lk o ś ć  
s t r a t  w y k o n a n o  s e r ię  6 m o d e li b la s z a n y c h , p r z y  c z y m  w s z y s tk ie  
p o s ia d a ły  tę  sam ą p o w ie rz c h n ię  g ó rn ą  o ra z  w y s o k o ś ć , a z m ie n n y  
k ą t  n a c h y le n ia  ś c ia n e k  b o c z n y c h .

D la  z b a d a n ia  w p ły w u  p ro p o n o w a n e g o  s ita  z b la c h y  p e r fo ro w a ­
n e j o p ró c z  d w ó c h  w a r ia n tó w  o d p o w ie d n ie j o s ło n y  z b u d o w a n o  m o ­
d e l je d n e j z s z a la n d  w  s k a li  1 : 20 ze s z k la n y m i b o c z n y m i ś c ia n k a m i 
d la  u ła tw ie n ia  o b s e rw a c ji p ro c e s u  osad ze n ia .

R ys . 2. O g ó ln y  w id o k  s ta n o w is k a  
d o ś w ia d c z a ln e g o

b ) n a p e łn ie n ie  p rz e ry w a n o  
p rz y  je d n a k o w e j w y s o k o ś c i 
w a r s tw y  p ia s k u  n a d  d n e m .

e) czas t r w a n ia  o s a d za n ia  p r z y ję to  p r o p o r c jo n a ln y  do  o b ję to ś c i.
P rz y  b a d a n iu  w p ły w u  s ita  z b la c h y  p e r fo ro w a n e j u w z g lę d ­

n io n o  ró ż n e  m o ż liw o ś c i u m ie s z c z e n ia  go  w  o s ło n ie , p o ło ż e n ie  w z g lę ­
d e m  s z a la n d y  i  o g ó ln e  o d d z ia ły w a n ie  n a  w ie lk o ś ć  s t ra t  u ro b k u .

P rz e p ro w a d z o n e  b a d a n ia  w y k a z a ły  w y ra ź n y  w p ły w  p o c h y le n ia  
ś c ia n  n a  w ie lk o ś ć  s t r a t  u ro b k u ,  k tó re  w z ra s ta ją  w ra z  z k ą te m  p o ­
c h y le n ia  ic h  w z g lę d e m  p io n u .

P o n iższa  ta b e lk a  p o d a je  s to s u n e k  s t ra t  p r z y  d a n y m  k ą c ie  n a ­
c h y le n ia  ś c ia n  ła d o w n i do  s t r a t  p r z y  k ą c ie  n a c h y le n ia  0 °  (w z g lę d e m  
p io n u )  w  z a le ż n o ś c i od  w ie lk o ś c i k ą ta  n a c h y le n ia .

k ą t  n a c h y le n ia 0 8°32’ 14°02’ 19«17’ 26°34’ 33°02’

tg  k ą ta  n a c h y le n ia 0 0,15 0,25 0,35 0,50 0,65

s tra ty 1 1,45 1,8 2,1 2,6 3,0

L ic z b y  te  odn o szą  s ię  d o  w y p o ś ro d k o w a n y c h  b a d a ń  m o d e lo w y c h  
i  n ie  z o s ta ły  p rz e lic z o n e  n a  w a r u n k i  rz e c z y w is te .

O d d z ia ły w a n ie  p ro p o n o w a n e g o  w e  w n io s k u  ra c jo n a liz a to r s k im  
s ita  z b la c h y  p e r fo ro w a n e j o k a z a ło  s ię  k o rz y s tn e  i  m oże  b y ć  z a le ­
cone  do  w y k o n a n ia  p ro to ty p u ,  p r z y  c z y m  u z y s k a n o  w y n ik i  p o z w a ­

la ją c e  u s ta lić  r a c jo n a ln e  u s y tu o w a n ie  go  w z g lę d e m  s z a la n d y ; c e lo ­
w e  o k a z a ło  s ię  ta k ż e  p o z o s ta w ie n ie  s z c z e lin y  m ię d z y  k ra w ę d z ią  
s ita  a o s ło n ą . P o żą da n e  b y ło b y  je d n a k  jeszcze  p rz e p ro w a d z e n ie  
d a ls z e j s e r ii  b a d a ń  d la  u w z g lę d n ie n ia  k s z ta ł tu  i  ro z m ie s z c z e n ia  
o tw o ró w .

Za  zn aczn ą  k o rz y ś ć  w y n ik a ją c ą  z p rz e p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  n a ­
le ż y  u w a ż a ć  ta k ż e  z d o b y c ie  zasobu  d o ś w ia d c z e ń  u m o ż l iw ia j  ą c y c n  
w  n a s tę p n y c h  e ta p a c h  s p ra w n ie js z e  p rz e p ro w a d z e n ie  b a d a ń , p o  
u s u n ię c iu  w p ły w u  p rz y p a d k o w y c h  h a m u ją c y c h  c z y n n ik ó w .

W ię k s z o ś ć  w y p o s a ż e n ia  p r o w i­
z o ry c z n e g o  la b o r a to r iu m  z o s ta ła  
w y k o n a n a  w  w a rs z ta ta c h  P R C iP  
p rz y  w s p ó łu d z ia le  k o m ó r k i  r a ­
c jo n a l iz a c j i  i  n o rm a l iz a c j i .  D o ­
d a tk o w ą  p o m o c  p rz y  p rz e p ro ­
w a d z e n iu  b a d a ń  w  p o c z ą tk o w e j 
fa z ie  u z y s k a n o  ta k ż e  o d  in ż . 
Z b ig n ie w a  S a w ic k ie g o .

P rz y  p rz e p ro w a d z e n iu  b a d a ń  
n a  n a jw ię k s z ą  tru d n o ś ć  n a t r a ­
f io n o  p rz y  u t r z y m y w a n iu  s ta ­
ło ś c i k o n c e n t r a c j i  w  czas ie  je d ­
n eg o  d o ś w ia d c z e n ia . D ru g a  t r u d ­
n ość  w y n ik ła  n a  s k u te k  n ie je d ­
n a k o w e j p o je m n o ś c i s z a la n d  i  p o ­
le g a ła  n a  z n a le z ie n iu  w ła ś c iw e g o  
k r y t e r iu m  p o ró w n a w c z e g o .

Z a s to s o w a n o  tu ta j  3 w a r ia n t y  
p rz e p ro w a d z e n ia  b a d a ń :

a) p r z y  p ra w ie  c a łk o w it y m  
n a p e łn ie n iu  sza la n d , g d y  n a s tę ­
p o w a ło  w y ra ź n e  ro z m y w a n ie  
w a r s tw y  p o w ie rz c h n io w e j,

1

i Prognoza fa low an ia  i  p ię trzen ia  eołicznego na p ew nym  z b io rn ik u
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na  sesję naukow ą In s ty tu tu  M orskiego)

M gr inż. M . S K U R C Z Y Ń S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

r Z a d a n ie  p o le g a ło  n a  z b a d a n iu  z a g a d n ie n ia  fa lo w a n ia  i  p ię trz e n ia  
r w ó d  w  z b io r n ik u  ś ró d lą d o w y m  jeszcze  n ie  is tn ie ją c y m . O b y d w a  
t z ja w is k a  za leżą  p rz e d e  w s z y s tk im  o d  re ż y m u  w ia tro w e g o , d la te g o  

te ż  o p ra c o w a n ie  za sad n icze  p o d z ie lo n e  z o s ta ło  n a  d w ie  g łó w n e  
części.

I  część je s t  o p e ra te m  h y d ro m e te o ro lo g ic z n y m , k tó r y  z a w ie ra  
z e b ra n e  d an e  s ta ty s ty c z n e , u ję te  w  o d p o w ie d n ie  w y k re s y  i  ze s ta ­
w ie n ia  o ra z  ic h  a n a liz ę .

I I  część z a w ie ra  o p ra c o w a n ie  z ja w is k  fa lo w a n ia  w  p r o je k to ­
w a n y m  z b io r n ik u ,  p ię trz e n ie  o ra z  n a b ie g a n ie  f a l i  n a  z a po rę .

O p e ra t h y d ro m e te o ro lo g ic z n y  s ta n o w ią c y  p o d s ta w ę  do  d a ls z y c h  
ro z w a ż a ń  p o w in ie n  z a sa d n iczo  o p ie ra ć  s ię  n a  o b s e rw a c ja c h  p rz e ­
p ro w a d z o n y c h  n a  te re n a c h  p rz y s z łe g o  z b io r n ik a  tu ż  n a d  je g o  
b rz e g ie m . O b s e rw a c je  ta k ie  n ie  b y ły  je d n a k  p ro w a d z o n e . W  te j  
s y tu a c ji  m o ż liw e  b y ło  t y lk o  w y k o rz y s ta n ie  n o to w a ń  s ą s ie d n ic h  n a j ­
b l iż e j  p o ło ż o n y c h  s ta c j i.  W y b ra n o  3 s ta c je  p o ło ż o n e  w  w ie rz c h o ł­
k a c h  t r ó jk ą ta ,  w e w n ą trz  k tó re g o  z n a jd o w a ł s ię  p r o je k to w a n y  
z b io r n ik .

D łu g o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  b o k ó w  t r ó jk ą ta  w y n o s i ły  121, 60 i  120 k m .
K o n ie c z n e  b y ło  w  d a ls z y m  c ią g u  o k re ś le n ie , w  ja k im  s to s u n k u  

są n o to w a n ia  tr z e c h  w y b r a n y c h  s ta c j i  do  p rz y p u s z c z a ln e g o  re ż y m u  
w ia tro w e g o  n a  te re n a c h  sam ego  z b io rn ik a .

D la  ro z w ią z a n ia  te g o  z a g a d n ie n ia  o ra z  d la  u z y s k a n ia  d a ls z y c h  
p a ra m e tró w  re ż y m u  w ia tro w e g o  z a s to so w a n o  m e to d ę  p o ró w n a w c z e ­
go  ro z w in ię c ia  ró ż  w ia t r ó w .  R o z w in ię te  ró że  w ia t r ó w  d la  je d n e j
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s ta c j i  p rz e d s ta w io n e  są p rz y  p o m o c y  d w ó c h  k r z y w y c h ,  z k tó r y c h  
g ó rn a  p o d a je  s z y b k o ś c i a d o ln a  k ie r u n k i  w ia t r ó w  d la  ka żd e g o  d n ia  
ro k u .  N a  je d n y m  a rk u s z u  u m ie szczo n e  sa 2 z e s p o ły  l i n i i  po  3 k r z y ­
w e  k a ż d y , p o d a ją c e  o d p o w ie d n io  z m ia n ę  s z y b k o ś c i i  k ie r u n k u  
w ia t r u  d la  ro z w a ż a n y c h  trz e c h  s ta c j i.

P rz y ję ta  m e to d ą  p o z w a la  w ię c  o d c z y ta ć  b e z p o ś re d n io  z w y k re s u  
z a ró w n o  s z y b k o ś ć  ja k  i  k ie r u n e k  w ia t r u  d la  d o w o ln e g o  m o m e n tu  
czasu w  c ią g u  c a łe g o  r o k u  d a ją c  je d n o c z e ś n ie  m ó żno ść  ła tw e g o  
u c h w y c e n ia  p rz e b ie g u  z m ie n n o ś c i o ra z  p o ró w n a n ia  re ż y m ó w  w ia t ­
ro w y c h  n a  ro z w a ż a n y c h  s ta c ja c h .

S zcze g ó ło w a  a n a liz a  p o w y ż s z y c h  k r z y w y c h  u z u p e łn io n a  zo s ta ła  
w n io s k a m i .w y n ik a ją c y m i z r o z p a t ry w a n ia  ró ż  w ie lo le tn ic h  m ie ­
s ię c z n y c h  i  ro c z n y c h  w y k o n a n y c h  w  p o s ta c i tz w . „ r ó ż  s to p n io w a ­
n y c h “ . p r z y  c z y m  o b s e rw a c je  w ia tro w e  z o s ta ły  p o d z ie lo n e  n a  k ilK -a 
g ru p  s z y b k o ś c i w y k re ś lo n y c h  l in ia m i  ró ż n e j g ru b o ś c i n a  t y m  s a ­
m y m  w y k re s ie .

O s ta te c z n ie  m o ż liw e  b y ło  w y c ią g n ię c ie  w n io s k ó w  z a le c a ją c y c h  
p rz y ję c ie  do  d a ls z y c h  ro z w a ż a ń  u z u p e łn ia ją c y c h  s ię  w  p e w n y m  
s to p n iu  ce ch  re ż y m u  w ia tro w e g o  t rz e c h  ro z w a ż a n y c h  s ta c j i  i  u s ta ­
le n ie  w  te n  sposób  g łó w n y c h  ce ch  re ż y m u  w ia tro w e g o  d la  z b io r n i ­
k a , p o trz e b n y c h  do  o b lic z e ń  fa lo w a n ia  i  p ię trz e n ia .

D la  o k re ś le n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  e le m e n tó w  f a l i  z a s to s o w a n y  z o s ta ł 
n o w o c z e s n y  w z ó r  S z iszow a  o b o w ią z u ją c y  d la  z a m k n ię ty c h  w y d łu ­
ż o n y c h  z b io r n ik ó w  w o d n y c h . W e d łu g  w z o ru  S z iszow a  o k re ś lo n o  
p rz e d e  w s z y s tk im  ro z c ią g ło ś ć  c z y n n ą , a n a s tę p n ie  p rz e p ro w a d z o n o
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o b lic z e n ia  n ie z b ę d n e g o  czasu t r w a n ia  d la  w y tw o rz e n ia  i  u s ta le n ia  
s ię  z ja w is k  fa lo w a n ia  n a  obsza rze  w o d n y m  o ra z  w y z n a c z o n o  e le ­
m e n ty  fa l i .  D la  m a k s y m a ln e j s z y b k o ś c i w ia t r u  w y k re ś lo n e  z o s ta ły  
p la n y  fa lo w a n ia  i  zb a d a n o  e le m e n ty  f a l i  p r z y  za p o rze  o ra z  p rz y  
d w u  p ro je k to w a n y c h  s c h ro n is k a c h .

O k re ś lo n e  z o s ta ły  ta k ż e  n ie b e z p ie c z n e  k ie r u n k i  w ia t r ó w ,  p rz y  
k tó r y c h  w  s c h ro n is k a c h  m o g ły b y  w y s tą p ić  fa le  o m a k s y m a ln e j 
w y s o k o ś c i.

N a  za k o ń c z e n ie  ro z w a ż a ń  d o ty c z ą c y c h  fa lo w a n ia  p o ru s z o n a  zo ­
s ta ła  s p ra w a  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  w y s tę p o w a n ia  n a  z b io r n ik u  ró ż ­
n y c h  g ru p  fa l.  c 0 je s t  w a ż n e  d la  ż e g lu g i.

O d d z ia ły w a n ie  o k re s u  z lo d z e n ia  n a  c z ę s to tliw o ś ć  w y s tę p o w a n ia  
fa lo w a n ia  zo s ta ło  w z ię te  p o d  uw a g ę .

N a s tę p n y m  szcze gó ło w o  ro z w a ż a n y m  z a g a d n ie n ie m  b y ło  o k re ś ­
le n ie  e o lic z n e g p  p ię trz e n ia  w ó d  na  s k u te k  d z ia ła n ia  w ia t r u  n a  p o ­
w ie rz c h n ię , k tó re  z r e g u ły  to w a rz y s z y  fa lo w a n iu .

Z  is tn ie ją c y c h  w z o ró w  n a  o b lic z a n ie  w y s o k o ś c i s p ię trz e n ia  ża ­
d e n  n ie  z o s ta ł jeszcze  w  n a s z y c h  w a ru n k a c h  s p ra w d z o n y . W obec 
te g o  p rz e p ro w a d z o n o  o b lic z e n ie  trz e m a  r ó ż n y m i m e to d a m i, b io rą c  
poza  ty m  w  k a ż d e j z n ic h  p o d  u w a g ę  t r z y  w a r to ś c i s z y b k o ś c i 
w ia t r u  V -  10 m /se k , 15 m /s e k  i  20 m / se k  d la  p o ró w n a n ia  i  e w e n ­
tu a ln e g o  w y p o s ro d k o w a n ia .

Z e  s to s o w a n y c h  m e to d  n a jm n ie js z e  w a r to ś c i s p ię trz e n ia  u z y s k a ­
n o  p r z y  s to s o w a n iu  w z o ru  K a ra u s z e w a  n a s tę p n ie  z w z o ru  K e u le -  
gen a , a n a jw ię k s z e  p rz y  k o rz y s ta n iu  z w z o ru  K o ld in g a .  O d c h y łk i

w e  w s z y s tk ic h  tr z e c h  w y p a d k a c h  b y ły  je d n a k  s to s u n k o w o  n ie w ie l­
k ie  i  w a h a ły  s ię  w  g ra n ic a c h  o d  2 p ro c . p r z y  10 m /s e k  do  4 p ro c . 
p r z y  20/sek. J a k Q m ia ro d a jn e  p r z y ję to  w y n ik i  ś re d n ie , z z a s to so w a ­
n y c h  trz e c h  m e to d .

T rz e c im  ro z w a ż a n y m  c z y n n ik ie m  b ę d ą c y m  s k u tk ie m  o d d z ia ły ­
w a n ia  w ia t r u  n a  p o w ie rz c h n ię  w ó d  b y ło  n a b ie g a n ie  f a l i  n a  z a po rę .

D o  o b lic z e n ia  za s to so w a n o  tu ta j  w z ó r  badacza  ra d z ie c k ie g o  
S z a n k in a . k tó r y  je s t  n ie ja k o  ro z w in ię c ie m  i  u z u p e łn ie n ie m  w z o ru  
D z u n k o w s k ie g o . N o w o ś c ią  w  te j  m e to d z ie  je s t  w p ro w a d z e n ie  z a le ż ­
n o ś c i m ię d z y  w y s o k o ś c ią  n a b ie g a n ia  a d łu g o ś c ią  f a l i  o ra z  w s p ó ł­
c z y n n ik i  s z o rs tk o ś c i u s ta lo n e  d ro g ą  d o ś w ia d c z a ln ą . J a k o  p o z io m  
w y jś c io w y  p r z y ję to  m a k s y m a ln y  p o z io m  p o w o d z io w y  w ra z  z m o g ą ­
c y m  n a s tą p ić  je d n o c z e ś n ie  s z to rm e m  o m a k s y m a ln e j p rę d k o ś c i 
w ia t r u  p o w o d u ją c y m  o d p o w ie d n ie  s p ię trz e n ie  e o lic z n e .

Ł ą c z n e  u w z g lę d n ie n ie  w p ły w u  fa lo w a n ia , p ię t rz e n ia  i  n a b ie g a ­
n ia  f a l i  p o z w o liło  o k re ś l ić  w y s o k o ś ć  k o r o n y  z a p o ry , k tó r a  n a le ż y  
s k o ry g o w a ć  w  p o ró w n a in iu  do  p o c z ą tk o w o  u s ta lo n e g o  p r o je k tu .

A n a liz a  z ja w is k  fa lo w a n ia  d o p ro w a d z iła  do  z a le c e n ia  o s ło n y  
s c h ro n is k  p o  o b u  s tro n a c h  z b io r n ik a  p rz e d  fa lą  za p o m o cą  fa lo ­
c h ro n ó w  lu b  o s tró g .

P o ś re d n im  w n io s k ie m  w y n ik a ją c y m  z o p ra c o w a n ia  h y ło  w s k a -  
z a n ie  n a  k o n ie c z n o ś ć  z o rg a n iz o w a n ia  w  z b io r n ik u  s y s te m a ty c z n y c h  
o b s e rw a c ji h y d ro m e te o ro lo g ic z n y c h .

Pale kle jone z drew na
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesją naukow ą In s ty tu tu  M orsk iego) 

Doc. m gr inż. p. S Ł O M IA N K O  —  Instytu t Morski, Gdańsk

R e fe ra t o m a w ia  d o ś w ia d c z e n ie  p rz e p ro w a d z o n e  p rz e z  In s ty t u t  
M o r s k i  w  r .  1954 z e le m e n ta m i k le jo n y m i z d re w n a . C e le m  ty c h  
d o ś w ia d c z e ń  b y ło  s p ra w d z e n ie  p rz y d a tn o ś c i w ie lk o w y m ia r o w y c h  
w e Ihf,Hn°,iVn -k+,e '10nyCh z , d re w n a  m e to d ą  Im p e rk o l,  do  z a s to s o w a n ia  
™ m o rs k im . C a łość  o m ó w io n y c h  p ra c  s k ła d a  s ię
z d o ś w ia d c z e ń  la b o r a to r y jn y c h ,  p rz e p ro w a d z o n y c h  z p ró b k a m i w y -  

z p rz y g o to w a n y c h  e le m e n tó w  k le jo n y c h  o raz  z d o ś w ia d c z e ń  
L h l E ? ,  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  s k a li n a tu r a ln e j.  D o ś w ia d c z e n ia  
la b o r a to r y jn e  p o le g a ły  na. p r z e t r z y m y w a n iu  p ró b e k  w  w o d z ie  m o r ­
s k ie j su s z e n iu  w  w a ru n k a c h  n o rm a ln y c h  o raz  z a m ra ż a n iu  w  te rn -  
p e ra tu rz e  do — 25 C. P o  k i lk a k r o tn y m  p o w tó rz e n iu  ta k ie g o  c y k lu  
p r ó b k i  p o d d a n o  ś c in a n iu . y

D o ś w ia d c z e n ia  w  s k a li  n a ru tra łn e j p rz e p ro w a d z o n e  b y ły  z b e i-  
„ f ™ 1 o d b o jo w y m i z a m o n to w a n y m i w  je d n y m  z p o r tó w  i  p o s ta w io ­
n y c h  w  w a ru n k a c h  in te n s y w n e j e k s p lo a ta c ji  n a b rz e ż y , ja k  ró w n ie ż  
z p a la m i 1 ś c ia n k a m i w b i ja n y m i  .w g r u n t  za p o m o cą  m ło tó w  k a fa ro -

al SaZym  p rz e b le ®u  b a d a ń  p a le  b y ły  p o d d a n e  o b c ią ż e n io m  
s ta ty c z n y m  z a ro w n o  p o z io m y m  ja k  i  p io n o w y m . W  czasie  p o d d a ­
w a n ia  p a l i  o b c ią ż e n io m  p o z io m y m  b y ły  re je s tro w a n e  za p om o cą  
a p a ra tu ry  te n s o m e try c z n e j m o m e n ty  gnące , co  p o z w o liło  u c h w y c ić

eg,  A  da? y c b  w a ru n k a c h  g r u n to w y c h  o ra z  o b c ią ż e n ia c h  rz ę a u  6,0 — 7,0 t  nsi p a l.

W ła ś c iw e  d o ś w ia d c z e n ia  ro z s z e rz o n e  z o s ta ły  ta k ż e  n a  zb a d a n ie  
n o ś n o ś c i p io n o w e j p a l i  z g ru b ia n y c h  w  czę śc i d o ln e j p rz e z  n a k ła d k i
0 d ługości Ok. 1,5 m  i  łą c zn y m  p rz e k ro ju  rów m ajacym  się p rz e k ro ­
jo w i po przecznem u b ad an ych  p a li. F

d o ś w ia d c z e ń  d o p ro w a d z i ły  do  w n io s k u  o p rz y d a tn o ś c i 
e le m e n tó w  k le jo n y c h  do  za s to s o w a n ia  ic h  z a ró w n o  ja k o  b e le k  o d ­
b o jo w y c h , j a k  też_ w  p o s ta d i ś c ia n e k  i  p a l i .

P oza  t y m  d o ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły  z n a c z n ie  w ię k s z ą  nośność 
w  g ru n c ie  p a ili z g ru b io n y c h  n a  k o ń c u  w  p o ró w n a n iu  d o  p a l i  z w y ­
k ły c h  o ty c h  s a m y c h  w y m ia ra c h .  J

W p ro w a d z e n ie  e le m e n tó w  k le jo n y c h  d o  b u d o w n ic tw a  m o rs k ie g o
1 w  o g o lę  d o  b u d o w n ic tw a  h y d ro te c h n ic z n e g o  w  d u ż y m  s to p n iu  
m oże  ro z w ią z a ć  t r u d n o ś c i n a p o ty k a n e  p r z y  s p ro w a d z a n iu  w ie lo w y ­
m ia ro w y c h  d łu ż y c  o ra z  p rz y c z y n ią  s ię  do  p o c z y n ie n ia  p o w a ż n y c h  
oszczędnośc i w  w ie lo le tn im  d rz e w o s ta n ie  k r a ju .  E le m e n ty  k le i  one 
b o w ie m  m o gą  b y ć  w y k o n y w a n e  z d e s e k  c ię ty c h  z 40—5 0 -le tn ic h  
p n i,  .podczas g d y  d o  p a l i  s to s o w a n y c h  w  b u d o w n ic tw ie  h y d ro te c h ­
n ic z n y m  u zyw a in e  są 80— 100- lo tn ie  p n ie . P oza  ty m  p a le  w z g lę d n ie  
b ru s y  ś c ia n e k  s z c z e ln y c h  s k le jo n e  z p o s z c z e g ó ln y c h  dese k  m o gą  
ła tw o  b y c  d o s to s o w a n e  do  rz e c z y w is te g o  ro z k ła d u  m o m e n tó w  
w  e le m e n c ie  k o n s t r u k c y jn y m  lu b  te ż  m o g ą  b y ć  p ro d u k o w a n e  ja k o  
e le m e n ty  p u s te  w  ś ro d k u , p rz e z  co s ta ją  s ię  b a rd z ie j oszczędne,' n iż  
e le m e n ty  z d re w n a  l ite g o .

I' a lowanie na w o d n ym  obszarze p rzyb rzeżnym  w  u jśc iu  rze k i do morza
(Streszczenie re fe ra tu  przygotow anego na sesją naukow ą  In s ty tu tu  M orsk iego)

D u ż a  rz e k a  w p ły w a ją c a  do  m o rz a  w y rz u c a  n a  o b s z a r p r z y le g ły  
. u jś c ia  znaczne  i lo ś c i ru m o w is k a  d en n e g o . R u m o w is k o , zw ła szcza  

p ia s e k , u k ła d a  się z a z w y c z a j w  s to ż e k  u s y p o w y , k tó r y  dość  s z v b k o  
s p ły c a  p rz y b rz e ż n y  o b sza r m o rs k i,  le ż ą c y  n a  p rz e d łu ż e n iu  rz e k i.

Z a c h o w a n ie  je d n a k  o d p o w ie d n ic h  g łę b o k o ś c i w  u jś c iu  je s t  rz e ­
czą k o n ie c z n ą  ze w z g lę d u  n a  u tr z y m a n ie  d o g o d n y c h  w a ru n k ó w  że­
g lu g i o ra z  m o ż liw o ś ć  p o w s ta n ia  z a to ró w  lo d o w y c h  w  o k re s ie  s o ly w u  
k r y  do  m o rz a . J
i \ m o żn a  b y ło  te m u  s p ły c e n iu  w  u jś c iu  z a p o b ie c , n a le ż y  d o ­
k ła d n ie  p o zn a ć  z a g a d n ie n ie , k s z ta łto w a n ia  s ię  s to ż k a . W y d a je  s ie  
ze je d n y m  z w a ż n ie js z y c h  c z y n n ik ó w  p rz y c z y n ia ją c y c h  s ię  do  k s z ta ł-  

spe9y f lc z l ł eS? U k ła d u  b a ty m e try c z n e g o  w  o bsza rze  s to żka  
je s t  fa lo w a n ie  m o rs k ie . F a lo w a n ie  w  ta k ic h  w a ru n k a c h  m a  w y ja t -  
k o w y  c h a ra k te r .  S k ła d a ją  s ię  n a  to  w a r u n k i  n a tu ra ln e , p r z y  k tó r y c h  
e .e m e n ty  fa l  u le g a ją  p e w n y m  o k re ś lo n y m  o d k s z ta łc e n io m . O p ró c z  
i f n c A A 6®0! n a . baJ z,e r z e k i s to ż k a  u s y p a n e g o  p rz e z  w le c z o n e  ru m o -  
w is k o , d z ia ła  na  fa lo w a n ie  m o rs k ie  p rą d  w y p ły w a ją c e j r z e k i.
= n A l datn iem  P 9 s ta w io n y m  do  ro z w ią z a n ia  b y ło  w s k a z a n ie , w  ja k i  
sposob fa lo w a n ie  m o rs k ie  w p ły w a  n a  k s z ta łto w a n ie  s ię  s to ż k a  — 
c z y  d z ia ła  o n o  ro z m y w a ją c o  c z y  tw ó rc z o  (u s y p o w o ). P o d s ta w a  do
f a n m n l e - SZeg0-z a ga d n i e n i a  b y ła  d o k ła d n a  a n a liz a  r e f r a k c j i  
f a l i  p iz e m k a ją c e j w  ro ż n y c h  w a ru n k a c h  s z to rm o w y c h  n a  o b sza r 
s to ż k a  u s y p o w e g o . O k re ś lo n o  fa le ,  ja k ie  m o g ą  n a d e jś ć  w  p o b liż e  
u jś c ia  podczas  o d d z ia ły w a n ia  w ia t r ó w  o ró ż n y c h  s iła c h .

fa i  ° i a wf ZyStki ch n ie b e z p ie c z n y c h  k ie r u n k ó w  w y z n a c z o n o  g ru p y  
f a l  o d  m a ły c h  do s z to rm o w y c h , a b y  w  te n  sposób p rz e d s ta w ić  z ja ­
w is k o  w  m o ż liw ie  d u ż e j i lo ś c i  w a r ia n tó w . D la  da lszego  sp o te eo - 
w a n ia  i lo ś c i  w a ru n k ó w , w s z e lk ie  o b lic z e n ia  z o s ta ły  w y k o n a n e  cha 
ro ż n y c h  u k ła d ó w  b a ty m e tr y c z n y c h .  y a -a

W  m ia rę  s p ły c a n ia  s ię  o b s z a ru  w o d n e g o  z b liż a ją c e  s ię  do  b rz e g u  

n e m u T e f r a k c ją USZą W ta M C h  w a ru n k a c h  o d k s z ta łc e n iu  z w l -
Z  p rz e d s ta w io n y c h  n a  w s tę p ie  z a ło ż e ń  w y n ik a ,  iż  n a s tą p i ,zg o d - 

n a  r e f r a k c ja  z ło z o n a “ . J e d e n  ro d z a j r e f r a k c j i  f a l i  p o w s ta je  n a  s k u ­
te k  u k ła d u  iz o b a t n a  s to ż k u , d r u g i  z g o d n y  co  d o  d z ia ła n ia  z p ie r w ­
s z y m  je s t  s k u tk ie m  w p ły w u  p rą d u  rz e czn e g o . O b ie  r e f r a k c je  f a l i

Inż.- T. K O W A L S K I —  Instytu t Morski, Gdańsk

s p o w o d u ją  c h a ra k te ry s ty c z n e  w k lę s łe  o d k s z ta łc e n ie  g rz b ie tó w  fa l  
co  je s t  ró w n o z n a c z n e  z w y ra ź n ą  z b ie ż n o ś c ią  p r o m ie n i f a l  m o rs k ic h  
w  o bsza rze  u jś c io w y m .
. ,D °  Y y ™ a9z e n la  e le m e n tó w  o d k s z ta łc o n y c h  fa l  p r z y  o b u  ro d z a -
ja c h  r e f r a k c j i  z a s to so w a n o  s p e c ja ln ie  o p ra c o w a n e  do  ty c h  c e ló w  
o b lic z e n ia  a n a lity c z n o -g ra f ic ż n e . N a  p o d s ta w ie  o b lic z o n y c h  w  te n  
sposob e le m e n tó w  fa l ,  w y k re ś lo n o  p la n y  fa lo w a n ia  d la  o d rę b n y c h  
w a ru n k ó w  s z to rm o w y c h . W  te n  sposób  w y z n a c z o n o  z w y s ta rc z a ją ­
cą  d o k ła d n o ś c ią  e le m e n ty  fa l  w  k a ż d y m  p u n k c ie  o b sza ru  u iś c ia ,  
p o trz e b n e  do  d a ls z y c h  o b lic z e ń .

O k re ś le n ie  sposobu  ( fo rm y )  o d d z ia ły w a n ia  fa lo w a n ia  m o rs k ie g o  
n a  d n o  w  u jś c iu  o p a r to  n a  t e o r i i  p o p rz e c z n e g o  p rą d u  fa lo w e g o , w y ­
n ik a ją c e g o  z je d n e j s t ro n y  z s z y b k o ś c i p r z y d e n n y c h  z d r u g ie j  zaś 
z ro z m c y  e n e rg i i  p o te n c ja ln y c h  m ię d z y  s ą s ia d u ją c y m i ze sobą s fa -  
lo w a n y m i o b s z a ra m i w o d n y m i.

R ó ż n ic a  e n e rg i i  p o te n c ja ln y c h  w y n ik a  z ró ż n y c h  w y s o k o ś c i 
w z n ie s ie n ia  fa lo w a n ia . J e s t o na  do  p e w n e g o  s to p n ia  s p a d k ie m  h y ­
d ra u l ic z n y m , z k tó re g o  m o ż n a  o b lic z y ć  s z y b k o ś ć  p rą d u  fa lo w e g o  
K ie r u n e k  te g o  p rą d u  w y n ik a  z u k ła d u  s p a d k u  h y d ra u lic z n e g o  O b l i­
c ze n ie  d e n n y c h  s z y b k o ś c i o r b i ta ln y c h  o k re ś la  ja k ie  sa m o ż liw o ś c i 
p o ry w u  c z ą s te k  ru m o w is k a  p rz e z  fa lo w a n ie  m o rs k ie .

W  ro z w a ż a n ia c h  n a d  p rą d e m  fa lo w y m  c h a ra k te ry s ty c z n y  o k a ­
za ł s ię  k ie r u n e k  te g o  p rą d u  w s k a z u ją c y  p ra w ie  w  k a ż d y m  p r z y ­
p a d k u  w  s tro n ę  s p ły c e n ia  n a  u jś c iu .

N a s u w a  s ię  w n io s e k , że fa lo w a n ie  w  o bsza rze  u jś c ia ,  u le g a ją c e  
p rz e d s ta w io n e j w y ż e j „ w k lę s łe j  r e f r a k c j i  z ło ż o n e j“  m a  c e c h y  p ro -  
5"es,u  ^ V(-*rc .ze&o ro z m y w a ją c e g o . D o w o d e m  ta k ie j  h ip o te z y  m oże  
b y c  fa k t ,  że s to ż e k  u s y p a n y  p rz e z  d użą  rz e k ę  w p ły w a ją c ą  do  m o - 
l-za, n ie  je s t  z a z w y c z a j ro z m y w a n y  m im o  n ie z n a c z n e g o " ju ż  u z u p e ł­
n ia n ia  ru m o w is k a  n a  s to ż k u  p rz e z  rz e k ę .

D u że  fa le  w b r e w  o g ó ln e m u  p rz e k o n a n iu  ró w n ie ż  n ie  ro z m y w a -  
ją  s to ż k a  u jś c io w e g o . W rę c z  p rz e c iw n ie , n a ty c h m ia s t  po  s z to rm ie  
g d y  w o d a  o p a d n ie  d o  s ta n u  p rz e d s z to rm o w e g o , w y ło n i  s ię  n a  re d z ie  
(p i z e d p o iii)  u jś c ia  w y s p a , b ęd ą ca  w ie rz c h o łk ie m  s to ż k a  u s y p o w e g o .

N in ie js z e  z ja w is k o  p o z w a la  n a  da lsze  s tw ie rd z e n ie  s łu s z n o ś c i r o ­
z u m o w a n ia , ze fa lo w a n ie  u le g a ją c e  r e f r a k c j i  w k lę s łe j ,  m oże  d z ia ­
ła ć  tw o rc z o  w  p ro c e s ie  s p ły c a n ia  o b s z a ru  u jś c io w e g o .
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_ Z a b e z p ie c z e n ie  p rz e d  k o ro z ją  s ta lo w y c h  k o n s t r u k c j i  w  w o d z ie  
c m o rs k ie j ,  a śc iś le  m ó w ią c  s ta lo w y c h  ś c ia n e k  s z c z e ln y c h  w  base ­

n a c h  n a s z y c h  p o r tó w , s ta n o w i te m a t p ra c  In s ty t u t u  M o rs k ie g o  ju ż  
: F o d  d łu ższe g o  czasu.

P o b a d a n ia c h  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  s k a li  d o ś w ia d c z a ln e j, la b o ­
r a to r y jn e j ,  w  w y n ik u  k tó r y c h  p o w s ta ła  w  K a te d rz e  C h e m ii F iz y c z -  

, n e j P o l i te c h n ik i  G d a ń s k ie j ce nn a  p ra c a  d r  S te fa n a  M in c a  In s ty ­
t u t  M o rs k i  ro z p o c z ą ł b a d a n ia  m o ż liw o ś c i z a s to s o w a n ia  w  te re n ie  
o c h ro n y  k a to d o w e j s ta lo w y c h  ś c ia n e k  s z c z e ln y c h , a m ia n o w ic ie  na  

i w y ty p o w a n y m  d o  te g o  c e lu  o d c in k u  ś c ia n k i s z c ze ln e j t y p u  L a rs -  
j sena.
; N ie  w n ik a ją c  w  sz c z e g ó ły  n a tu r y  te o re ty c z n e j,  d o ty c z ą c e  p o w -  
: s ta w a n ia  z ja w is k a  k o r o z j i  s ta l i  z a n u rz o n e j w  w o d z ie  m o rs k ie j ,  k tó ­

re  ju ż  p o p rz e d n io  z o s ta ły  u ję te  w  o p u b l ik o w a n e j p ra c y  In s ty t u t u  
M o rs k ie g o , n a le ż y  z a zn a czyć , że is to tn ą  ce chą  o c h ro n y  k a to d o w e j 
je s t  p rz e z w y c ię ż a n ie  n a p ię ć  m ik r o -  w z g lę d n ie  m a k ro o g n iw  g a lw a -  

. n ic z n y c h , m ie s z c z ą c y c h  s ię  n a  p o w ie rz c h n i c h ro n io n e g o  e le m e n tu  
s ta lo w e g o , p rz e z  w p ro w a d z e n ie  w  k ie r u n k u  p o w ie rz c h n i p o p rz e z  
r o z tw ó r  w o d n y  e le k t r o l i t u  (w o d ę  m o rs k ą )  p rą d u  z e w n ę trz n e g o  o w a r ­
to ś c i n a p ię c ia  d o s ta te c z n e j d o  s tw o rz e n ia  k a to d y  z c a ło ś c i s ta lo w e j 

' k o n s t r u k c j i .
Z a  a n o d y  w  ty m  u k ła d z ie  p r z y ję to  e le k t r o d y  g ra f ito w e  ja k o  w ię -  

: c e j w y d a jn e  i  t r w a łe  o ra z  ta ń sze  w  e k s p lo a ta c ji  o d  e le k tro d  in n e g o  
ro d z a ju  ( c y n k o w y c h , g lin o w y c h  lu b  m a g n e z o w y c h  w z g lę d n ie  ic h  
fc topów ).

{ O d n o ś n ie  s ta łe j o c h ro n y  k a to d o w e j p r z y ję to  n a s tę p u ją c e  o g ó ln e  
z a ło ż e n ia :

1. o c h ro n a  p o w in n a  o b e jm o w a ć  c a łk o w itą  p o w ie rz c h n ię  c h ro ­
n io n e g o  e le m e n tu ,

2. o c h ro n a  p o w in n a  za be zp iecza ć  e le m e n t s ta lo w y  p rz e d  d a l­
s z y m  p ro c e s e m  k o r o z y jn y m ,

3. ro z w ią z a n ie  p o w in n o  z a p e w n ia ć  d z ia ła n ie  o c h ro n n e  p rz e z  m o ż ­
l iw ie  n a jd łu ż s z y  o k re s  czasu,

4. ro z w ią z a n ie  p o w in n o  iś ć  w  ta k im  k ie r u n k u ,  b y  c a le  u rz ą d z e ­
n ie  m o żn a  b y ło  in s ta lo w a ć  bez w ię k s z e g o  z a h a m o w a n ia  n o rm a ln e j 
e k s p lo a ta c ji  n ab rze ża ,

5. ro z w ią z a n ie  n ie  p o w in n o  n a ru s z a ć  n o rm a ln e j k o n s t r u k c j i  e le ­
m e n tu  c h ro n io n e g o ,

I 6. o c h ro n a  p o w in n a  b y ć  e k o n o m ic z n ie  o p ła c a ln a  c z y l i  p rz e d łu -  
1 ze n ie  ż y w o tn o ś c i k o n s t r u k c j i  s ta lo w e j w  w o d z ie  m o rs k ie j  p o w in n o  

z re k o m p e n s o w a ć  k o s z t in s ta la c j i .

P o  p rz e a n a liz o w a n iu  m o ż liw o ś c i z a in s ta lo w a n ia  p ró b n e j o c h ro ­
n y  k a to d o w e j na  k i l k u  o d c in k a c h  is tn ie ją c y c h  ś c ia n e k  s z c z e ln y c h  
w  b a se n a ch  p o r to w y c h  G d a ń s k a , w y b ó r  p a d ł n a  ś c ia n k ę  L a rs s e n a

p rz y  n a b rz e ż u  M o t ła w y .  W y b ó r  te g o  w ła ś n ie  o d c in k a  m o ty w o w a n y  
b y ł  d o g o d n y m  p o ło ż e n ie m  te re n o w y m , ła tw y m  d o s tę p e m  a z w ła ­
szcza m o ż liw o ś c ią  k o rz y s ta n ia  — co je s t  n a jw a ż n ie js z e  — z ź ró d ła  
p rą d u  s ta łe g o , a m ia n o w ic ie  z g e n e ra to ra  p rą d u  s ta łe g o  w  L a b o ra ­
to r iu m  In s ty t u t u  E le k t r o te c h n ik i  M o r s k ie j .

B a d a n ia  te re n o w e  n a d  m o ż liw o ś c ią  in s ta la c j i  o c h ro n y  k a to d o w e j 
p rz e p ro w a d z o n o  w  d w ó c h  w a r ia n ta c h , u m ie s z c z a ją c  e le k t r o d y  g ra ­
f i to w e  w  z ie m i o d  s t ro n y  n a b rz e ż a  o ra z  w  w o d z ie  k a n a łu  M o t ła w y .

U m i e s z c z e n i e  a n o d  o d  s t r o n y  l ą d u .  E le k t r o d y  
s ta lo w e , a w  d a ls z y m  e ta p ie  e le k t r o d y  g ra f ito w e ,  u m ie s z c z o n o  w  ró ż ­
n y c h  o d le g ło ś c ia c h  o d  s ta lo w e j ś c ia n k i L a rs s e n a , a m ia n o w ic ie  
w  g ra n ic a c h  o d  0,25 m  do  6 m , w  w y k o p a c h  d o c h o d z ą c y c h  do  3—3,5 
m  g łę b o k o ś c i, c z y l i  p o n iż e j p o z io m u  w o d y  w  M o tła w ie .

P rz y  ró ż n y c h  o d le g ło ś c ia c h  e le k t r o d  o d  ś c ia n k i s z c z e ln e j o d s tę ­
p y  m ię d z y  e le k tro d a m i z a c h o w y w a n o  te  sam e.

S ze reg  p o m ia ró w  d o k o n y w a n y c h  p r z y  ró ż n y c h  lo k a l iz a c ja c h  e le k ­
t r o d  w  z ie m i w y k a z a ł,  że w  w y n ik u  d u ż e j o p o rn o ś c i e le k tr y c z n e j 
g r u n tu  n a b rz e ż a  n a le ż a ło b y  s to so w a ć  w y s o k ie  n a p ię c ia  p rą d u  s ta ­
łe g o  d la  U z y s k a n ia  m in im a ln e g o  n a tę ż e n ia , a ty m  s a m y m  w y m a g a ­
n e j d la  o c h ro n y  s ta lo w y c h  e le m e n tó w  g ę s to śc i p rą d u . S to s o w a n ie  
w y s o k ie g o  n a p ię c ia  je s t  z  je d n e j s t r o n y  n ie d o p u s z c z a ln e  ze w z g lę ­
d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a , a z d r u g ie j  s t r o n y  w y s o c e  n ie e k o n o m ic z n e . 
Zasadą  b o w ie m  o c h ro n y  k a to d o w e j je s t  u z y s k iw a n ie  p rz y  m in i ­
m a ln y m  n a p ię c iu  p rą d u  s ta łe g o  ta k ie g o  n a tę ż e n ia , ja k ie  je s t  k o ­
n ie c z n e  do  z a b e z p ie c z e n ia  d an e g o  o d c in k a  L a rs s e n a  p rz e d  k o ro z ją .

W  m ie js c e  a g re g a tu  p rą d u  s ta łe g o , c z u łe g o  n a  z m ia n y  o n a p ię c iu  
p rą d u  z m ie n n e g o  i  w y m a g a ją c e g o  s ta łe g o  z te j  r a c j i  n a d z o ru , b a r ­
d z ie j o d p o w ie d n i je s t  p ro s to w n ik  s e le n o w y , d o s k o n a le  n a d a ją c y  s ię  
d o  c e ló w  o c h ro n y  k a to d o w e j.

U m i e s z c z e n i e  a n o d  o d  s t r o n y  w o d y .  W  k o le j ­
n o ś c i p rz e p ro w a d z o n o  b a d a n ia  n a d  m o ż liw o ś c ią  o c h ro n y  k a to d o w e j 
u m ie s z c z a ją c  e le k t r o d y  g r a f ito w e  w  w o d z ie  k a n a łu  M o t ła w y ,  s to ­
s u ją c  ró ż n e  o d le g ło ś c i e le k t r o d  o d  ś c ia n k i L a rs s e n a  o ra z  ró ż n e  o d ­
s tę p y  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i e le k tro d a m i.  J u ż  p ie rw s z e  p o m ia ry  
w y k a z a ły  w yższość  m e to d y  s to s o w a n ia  e le k t r o d  z a n u rz o n y c h  w  w o ­
d z ie  w  s to s u n k u  do  m e to d y  p o p rz e d n ie j tz n . in s ta lo w a n ia  a no d  
w  z ie m i.  P rz y  m in im a ln y c h  o p o ra c h  u k ła d u  o c h ra n ia ją c e g o  u z y s ­
k iw a n o  z d y s p o n o w a n e g o  a g re g a tu  p rą d u  s ta łe g o  m a k s y m a ln y  a m - 
p e ra ż .

P rz e p ro w a d z o n e  p o m ia ry  o ra z  b a d a n ia  n a  s ta lo w y c h  w y c in k a c h  
d o ś w ia d c z a ln y c h  p o d łą c z o n y c h  do  s ta łe j ś c ia n k i L a rs s e n a  w y k a z a ły  
re a ln ą  m o ż liw o ś ć  o c h ro n y  k a to d o w e j s ta lo w y c h  k o n s t r u k c j i  w  w o ­
d z ie .

N O W E  K S IĄ Ż K I M O R S K IE  
W Y D A W N IC T W  K O M U N IK A C Y J N Y C H

i B U D O W A  I  R E M O N T  S T A T K Ó W
A ł f i e r i e w  A . J.: Kontrola  

’ techniczna maszyn okrętowych. Str
107, cena z ł 5,40. T łu m . z ros.

A u to r  o p is u je  o s ią g n ię c ia  z a łó g  n ie k tó -  
r y c h  s ta tk ó w  p rz e d s ię b io rs tw a  ż e g lu g o ­
w e g o  ,,K a n a ł M o s k w a — W o łg a “  w  z a k re ­
s ie  k o n t r o l i  te c h n ic z n e j m a s z y n  o ra z  re ­
m o n tó w  p  1 a n o w o  -z  a po b  i  e g  a w  c z y  c h . P o 
o m ó w ie n iu  m e to d  s p o rz ą d z a n ia  k s ią ż e k  
m a s z y n o w y c h  i  w y k o n y w a n ia  p o m ia ró w  
g łó w n y c h  czę śc i m a s z y n  a u to r  p rz e c h o ­
d z i d o  s z c z e g ó ło w y c h  z a g a d n ie ń  k o n t r o l i  
s ta n u  te c h n ic z n e g o  g łó w n y c h  częśc i o k r ę ­
to w y c h  s i ln ik ó w  s p a lin o w y c h  i  m a s z y n  
p a ro w y c h  o ra z  k a d łu b ó w  i  n a d b u d ó w e k  
s ta tk ó w  rz e c z n y c h .

B ro s z u ra  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  m i­
s trz ó w  i  te c h n ik ó w  s to c z n io w y c h  o ra z  
d la  m e c h a n ik ó w  o k rę to w y c h .  P o n a d to  
m oże  o na  s łu ż y ć  ja k o  p o m o c  d la  u c z ­
n ió w  T e c h n ik u m  B u d o w n ic tw a  O k rę to ­
w e g o  i  d la  s tu d e n tó w  o d p o w ie d n ie g o  w y ­
d z ia łu  P o li te c h n ik i .

S<ta s z e w s k i  R a fa ł: M ateria ło ­
znawstwo dla mechaników okręto­
wych. S tr. 221, cena zł 13,— .

K s ią ż k a  z a tw ie rd z o n a  d o  u ż y tk u  s z k o l­
n eg o  p is m e m  C e n tra ln e g o  U rz ę d u  S zko ­

le n ia  Z a w o d o w e g o  n r  V I IJ .  P D . 5Sa/10/54 
z d n ia  16 l ip c a  1954 r o k u  ja k o  p o d rę c z n ik  
d la  W y d z ia łu  M e c h a n ic z n e g o  S z k o ły  M o r ­
s k ie j w  G d y n i.

N A U T Y K A  I  P R A K T Y K A  
M O R S K A

F i e d o r o r w  I. I.: Echosondy na­
wigacyjne. S tr. 152, cena z ł 16,75. 
T ł. z ros.

K s ią ż k a  p o d z ie lo n a  je s t  n a  t r z y  ro z ­
d z ia ły .  W  p ie rw s z y m  ro z d z ia le  o m ó w io ­
n e  są w  p rz y s tę p n y  sposób  za s a d y  d z ia ­
ła n ia  e ch o so n d  i  ic h  za sad n icze  części 
s k ła d o w e . R o z d z ia ł d r u g i  o m a w ia  k o n ­
s t r u k c ję  n ie k tó r y c h  ty p ó w  e cho so n d  
i  z a w ie ra  ró w n ie ż  w s k a z ó w k i odn o szą ce  
s ię  d o  o b s łu g i p o s z c z e g ó ln y c h  ty p ó w . 
R o z d z ia ł t r z e c i p o d a je  o g ó ln e  w s k a z ó w ­
k i  d o ty c z ą c e  m o n ta ż u  i  e k s p lo a ta c ji  
e c ho so n d  bez w z g lę d u  n a  ic h  ty p .

K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  p e rs o ­
n e lu  p o k ła d o w e g o  m a r y n a r k i  h a n d lo w e j 
ja k  ró w n ie ż  d la  s p e c ja l is tó w  z a jm u ją ­
c y c h  s ię  m o n ta ż e m  e cho so n d  n a  s ta tk a c h .

K o n  W ieńczys ław : Radar w  że­
gludze morskiej. S tr. 184. cena 
zł 8,30.

C e le m  k s ią ż k i je s t  za p o z n a n ie  m a r y ­
n a rz y  z p r a k ty c z n y m  z a s to s o w a n ie m  r a ­
d a ru  n a w ig a c y jn e g o . Z a g a d n ie n ia  k o n ­
s t r u k c y jn e  p o ru s z o n e  są t y lk o  o ty le ,
0 i le  je s t  to  p o trz e b n e  d la  z ro z u m ie n ia  
d z ia ła n ia  ra d a ru , je g o  z a le t, w aid  i  s to p ­
n ia , w  ja k im  m oże  o n  b y ć  w y k o rz y s ta ­
n y  w  ż e g lu d ze . G łó w n y  n a c is k  p o ło ż o n y  
je s t  n a  s tro n ę  p r a k ty c z n ą  z a s to s o w a n ia  
ra d a ru , w ię c  n a  in te r p r e ta c ję  e k ra n u
1 w ła ś c iw e  p o s łu g iw a n ie  s ię  ra d a re m  
w  ró ż n y c h  o k o lic z n o ś c ia c h .

K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d la  p e rs o ­
n e lu  p o k ła d o w e g o  m a r y n a r k i  h a n d lo w e j 
i  r y b o łó w s tw a  m o rs k ie g o , ja k  ró w n ie ż  
d la  u c z n ió w  S z k o ły  M o rs k ie j  i  S z k o ły  
R y b o łó w s tw a  M o rs k ie g o  i  d la  s łu c h a c z y  
k u rs ó w  d o k s z ta łc a ją c y c h .

O R G A N IZ A C J A  P R A C Y  
F L O T Y  I  PO R TÓ W

B r u c h  i s G. E.: Praca transpor- 
towo-spedycyjna portu morskiego.
Srtr. 105, cena z ł 6,50. T ł. z nos.

K s ią ż k a  n in ie js z a  z a p o z n a je  z zasada­
m i p ra c y  t ra in s p o r ło w o -s p e d y e y jn e j w  
p o r ta c h  ZS R R , z is tn ie ją c y m i p rz e p is a m i 
o  o rg a n iz a c ja  i  w a ru n k a c h  w y k o n a n ia  
o p e ra c j i  t r a n s p o r to w o -s p e d y c y jn y c h  o ra z  
z za s a d a m i ro z ra c h u n k u  za  te  o p e ra c je .
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N O W O Ś C I  W Y D A W N I C Z E
A R T Y K U Ł Y  W  C ZA S O P IS M A C H  

P O LS K IC H

E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C J A  
P R A C Y  N r  2: K a w lu k  J.: W ęzło­
w e zagadnienia op racow an ia  p la ­
n u  ro zw o ju  tech n ik i.

G O S P O D A R K A  C IE P L N A — E N E R ­
G E T Y K A  P R Z E M Y S ŁO W A  N r  1: 
Z ie liń s k i E.: W rzenie b łonow e w  
ko tła ch  parow ych.

G O S P O D A R K A  M A T E R IA Ł O W A
N r o: Z ak łady  Rybne w  G dyn i 
u sp ra w n ia ją  pracę.

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  N r  2: 
Szczuka A .: Z  doświadczeń p fac 
nad ana lizą  gospodark i m a te ria ­
ła m i w  przedsięb iorstw ach M in i­
s te rs tw a  Żeglug i. >

IN W E S T Y C JE  I  B U D O  W N IC T  W  O 
N r  2.: Bąfoiński Cz.: O błędach 
w  m etodo log ii p lanow an ia  in w e ­
s ty c ji p rzem ysłow ych  i  bu do w ­
n ic tw a .

M E C H A N IK  N r  1: S te in  K .; Ocena 
b łędu  ksz ta łtu  i  położenia.

P R Z E G L Ą D  O D L E W N IC T W A  N r  2: 
G ó rn y  Z.: P ro d u kc ja  od lew ów  
d w u w a rs tw o w ych  s ta l-b rą z  spo­
sobem odśrodkow ym .

P R Z E G LĄ D  M E C H A N IC Z N Y  N r  2: 
B u rz y ń s k i L., B a jd e ck i B .: Napęd 
sp a lin o w y  na t le  napędów  pa ro ­
w ych  w  okrę to w n ic tw ie .

P R Z E G LĄ D  S P A W A L N IC T W A  
N r  2: B ie rn a ck i J . : O rgan izacja  
k o n tro li spawania.

T R A N S P O R T  N r  3: Jahow icz J.: 
R y tm  p ra cy  p o rtu  a zdolność od­
biorcza zaplecza, P ó ty ra ła  A .: Re­
m on t s ta tków  hand low ych .

W IA D O M O Ś C I E L E K T R O T E C H ­
N IC Z N E  N r  3: B. W .: Sztuczne 
oddychan ie  m etodą w ahadłow ą.

N r 2 ( lu ty  1955) m ies ięczn ika  „D ie  
S c h iffa h r t“  zaw iera m. i:n. następu­
jące opracow an ia :

Scheer K .-H .: „Great Easter.n“ 
(rys h is to ryczny); L l ib k e  H .: R a­
diowe urządzenia ratownicze dla  
statków morskich; F ischer W .: M e­
chanizacja przeładunku węgla w  
portach śródlądowych (ciąg da lszy 
a r ty k u łu  z n r  1/55, om awiającego, 
k o n s tru k c ję  i  zasady eksp loa tac ji 
w y w ro tn ic y  wagonow ej o w y d a jn o ­
ści do 6 000 t/dobę); Log ciśnienio­
wy (Otpis urządzeń p rodu kow a nych  
przez p rzem ysł N R D ); W nętrze stat­
ku  „Rostock“ (reportaż fo to g ra fic z ­
n y  ze s ta tk ó w  tow a ro w ych  p ro d u k ­
c j i  N R D  o nośności 4 450 tdw ).

N r  1 (styczeń 1955) zaw ie ra  na ­
stępujące op racow an ia : H e r r fu r th  
W.: Chłodniowiec rybacki „Freund- 
schaft“ (obszerny, szczegółowy i bo- 
gau,o ilu s tro w a n y  opis ch ło d n io w ­
ców ry b a c k ic h  budow anych  na eks- 
POLL przez stocznię w  Boizemburg; 
pojem ność ła d o w n i 120 t  ry b y  m ro ­
żonej, u trz y m y w a n e j w  tem p e ra tu ­
rze —  18°; szybkość -9 w ęz łów ; sta­
te k  przeznaczony je s t do odb ie ra ­
n ia  św ieżej ry b y  na ło w is k u  od 
s ta tkó w  ło w n ych  i tra n sp o rto w ych , 
zam rażan ia je j i  przew ożenia do 
p o rtu ); O guszowski B .: Obliczanie 
niezatapialności doków pływających  
(p rzek ład  z m ies ięczn ika  „M o rs k o j 
F lo t“ , n r  8(1952); N eum ann M .: 
Szybki parowiec „Goethe“ (cha rak ­
te ry s ty k a  rzecznego s ta tk u  pasażer­
skiego, eksp loatowanego na Renie 
p rzy  budow ie  k tó rego  zastosowano 
w  dużej m ierze le k k ie  m eta le ; 'om ó­
w ien ie  na podstaw ie  „G lase rs  A n -  
na le n “ , n r  3/1954); M o h r W.: ¡Dy­
skusja nad zagadnieniami technolo­
gii w  budownictwie okrętowym  
(streszczenie ". re fe ra tu  p ro f. A . 
K rause  na  tem a t nowoczesnych o - 
s iągn ięć techno log icznych  w  ok rę ­
to w n ic tw ie , opracowanego na pod­
s taw ie  k s ią ż k i W. K. D o rm ido n tow a  
„T echn o log ia  b u do w y  o k rę tó w “ , 
k tó re j p rze k ła d  n ie m ie ck i je s t w  
p rzyg o tow an iu ); J u r je w  W.: W alka
0 wzrost wydajności pracy w  stocz­
ni remontowej (przJekład z gazety 
„W o d n y j T ra n s p o rt“ , n r  143/54); 
B a lha n  J.: K ilk a  uwag o zagadnie­
niach hydrodynam iki statku (skró ­
cony p rzek ład  z „S c h ip  en W e rf“ , 
n r  22/1953); Pusch H .-J .: Ustalanie 
szybkości i potrzebnej mocy napę­
dowej motorowców przybrzeżnych; 
S m ith  I.: Zastosowanie paliw  cięż­
kich w  silnikach Diesla do napędu 
okrętowych urządzeń pomocniczych 
(p rzek ład  p ie rw sze j części a r ty k u łu  
z „S c h ip  en W e rf“ , n r  11 i  12/1953): 
Fenne l O.: Pompy odśrodkowe na 
nowych statkach; G orlach  B.: U rzą­
dzenie do produkcji lodów desero­
wych na mniejszych statkach pasa­
żerskich; H o w orka  H .: O szersze 
zastosowanie mas plastycznych w  
budownictwie okrętowym N R D ) 
(Sprawozdanie z n a rad y  p rzedstaw i 
c ie li p rzeds ięb io rs tw  p ro d u ku ją cych
1 stosu jących m asy p lastyczne, k tó ­
ra  odbyła  się w  In s ty tu c ie  C hem ii 
i  T echn o log ii M as P lastycznych); 
Wobiisch K .: Szkło w  budownictwie 
okrętowym (zakończenie a r ty k u łu , 
k tó rego  poprzednie części uka za ły  
się w  n r  n r  10 i  12/1954 „S chd ffbau- 
techm ik“ ); Odpuszczanie naprężeń za 
pomocą palników  gazowych w  spa­
wanych dużych konstrukcjach okrę­
towych; B lu m  H .-W .: Zastosowanie

pojem ników w  żegludze morskiej 
i śródlądowej (spraw ozdan ie  z na­
ra d y  na uko w e j w  In s ty tu c ie  B a ­
daw czym  Ż ęg lug i i  B u d o w n ic tw a  
W odnego N R D ); W ypowiedzi na­
ukowców z kra jów  demokracji lu ­
dowej na tem at seji okrętowców  
N R D  w  B erlin ie w  1954 r. (ośw iad­
czenia p rze d s ta w ic ie li W ęgier, B u ł­
g a r ii i R u m u n ii, k tó rz y  b ra li ud z ia ł 
w  sesji); K ra n o ld  G.: Nowe spawa­
ne dwutaktowe siln iki okrętowe 
Su lzer; Ins tytu ty  badawcze budow­
nictw a okrętowego w  Czechosłowacji 
i N R D  ( in fo rm a c ja  o o tw a rc iu  in s ty ­
tu tu  w  Koim arno oraz zak ładu  badań 
m ode low ych  w  Poczdam ie); S iek O.: 
54 sesja Stowarzyszenia Inżynierów  
Budowy O krętów  w  Ham burgu; 
Z  działalności Izb y  Technicznej (no­
ta tk i  (o posiedzeniach p o d k o m is ji 
s p a w a ln ic tw a  oraz dorocznego po­
siedzenia k o m is ji te c h n ik i o k rę to ­
w e j), Norm alizacja w  budownic­
tw ie okrętowym  (w ykaz  now ych 
no rm ); Recenzje (om ów ienie n ie-^ 
m ieckiego p rze k ła du  k s ią ż k i K og a - 
na, M o lia re zuka  i Je fim o w a  „N o ­
woczesna techno log ia  .w ykorzysta ­
n ia  w ózków  w id ło w y c h  i  ż u ra w i“ ; 
to m u  IV  i  V  Lede r V /.: „M aszyn y  
ok rę to w e “ ; w y d a w n ic tw  szw edzkie­
go zak ład u  badań m odelow ych w  
G öteborg itp ).

N a leży rów n ie ż  podkreś lić , że 
obok re g u la rn ie  i  s ta rann ie  p u b l i­
kow an ych  k a r t  (dokum entacy jnych 
m ies ięczn ik  „S c tó ffb a u te c h n ik “  ro z - 
p  czął w  om a w ia nym  num erze za- 

. m ieszczanie in fo rm a c ji b ib lio g ra f i­
cznych z liczn ych  czasopism zagra­
n icznych.

N r  2 ( lu ty  1955) zaw iera m  in. 
następu jące opracow an ia : W iegand  
W .: Udoskonalenie procesów pro­
dukcyjnych przez zastosowanie h ar­
monogramów produkcji; S chü lle r
E.: Osiągnięcie rentowności przes 
dokładne planowanie produkcji w  
budownictwie okrętowym ; R ac i- 
n ie w s k i B .: Drobnicowiec motorowy 
660 tdw  (p rzed ruk  z n r  4/1954 
„T e c h n ik i i  G ospodark i M o rs k ie j“ ); 
K lä p fe l H .: Okrętowe urządzenia 
wentylacyjne, pracujące przy zw ięk- 

Iszonym ciśnieniu; W ende l jC.: U tra ­
ta stateczności przy kołysaniu a ła ­
dunkiem  pokładowym koksu (p ie rw ­
sza część a r ty k u łu , k tó r y  ukaza ł się 
w  ty g o d n ik u  „H ansa“ , ‘ n r  46— 48 
(1954); O budownictwie okrętowym  
w  Węgierskiej Republice Ludowej; 
S m ith  J.: Zastosowanie pa liw  cięż­
kich w  silnikach Diesla do napędu 
okrętowych urządzeń pomocniczych 
(zakończenie a r ty k u łu  z nr 1/1955 
„S c h iffb a u te c h n ik “ ); R ente i: Odzna­
k i spawaczy w  budownictwie okrę­
towym  (cha rak te rys tyka  pom ys łu  
ra c jon a liza to rsk ie go  w  spraw ie  w y­
posażenia spawaczy w  odznaki 
u m o ż liw ia ją ce  zo rien to w an ie  się w  
ic h  k w a lif ik a c ja c h  bez odrywania  
ich  od p racy); Przegląd czasopism; 
Recenzje i omówienia.



Cena zł 6.—

BOHHbiH iPB iicnoPT
W  gazecie „W o d n y j T ra n s p o rt“  

u ka za ły  się osta tn io  m. in . następu­
jące opracow an ia :

N r  15/55 —  A r is to w  J .: Rezerwy 
fle ty  technicznej (pogłęb iarkii itp .), 
F iw ie jisk i J.: O obserwacjach hy- 
drametteorologiicznych1 na statkach  
(uw ag i do a r ty k u łu  A . B a ta lin a  o 
s łużb ie  hyd rom eteoro log iczne j w  że­
gludze, zamiieszazonego w  n r  148/54 
gazety „W o d n y j T ra n s p o rt“ ); So- 
mow W.: O zastosowanie nowoczes­
nej techniki pomiarowej) w  trans­
porcie wodnym; S ołow iew  W .: Że­
gluga w  szkieraeh; Lodoiamacz „J. 
Stalin“ (praca s ta tku  w  la ta ch  1938- 
1840, p rzypom n iana  w  zw iązku  z p ię t­
nasto leciem  odznaczenia s ta tku  o r ­
de rem  L e n ina  za w zorow e w y k o n a ­
n ie  zadan ia w yp row adzen ia  s ta tku  
„G ie o rg ij S iedow “  z lo dó w  A r k ty ­
k i) ;  n r  16/55— T ag ie r B .: O zm niej­
szenie sprawozdawczości i ew iden­
cji; F re ilic h  G. i Doroszeniko E.: 
O nieprzerwaną pracę poglębiarek; 
n r  17/51 —  Sąpożn ikow  E.; Recen­
zja  o książce „Doświadczenia w  za­
kresie przedłożenia czasu eksploata­
cji silników 3D6‘! (praca zb iorow a); 
nr 19/59 —  Riesza.no w  A .: Przewóz 
drewna w  pakietach; K ri.ck i W .: 
Ważne zagadnienie eksploatacji flo ­
ty  (m. in . zagadnienie p re m iow o- 
progresyw nego system u p łacy  w  że­
gludze m o rs k ie j) ; n r  20/55 —  Szu- 
miejko_ G.: Recenzja o książce S. A. 
Wysasiiepolskiego „Światowe szlaki 
morskie i żegluga“; n r  21/55 — 
O len iew  W.: Remont kadłuba statku  
na wodzie (z doświadczeń rem o n tu  
statków rzecznych bez dokow an ia ); 
n r  22/85 —  Zmniejszyć przestoje 
statków morskich (a r ty k u ł w s tępny); 
F a lko w ska ja  P.: O normowaniu i 
•płacie pracy w  portach śródlądo­
wych; S je rg ie l N .: Nowe urządzenie 
tryiriownicze (cha rak te rys tyka  t r y -  
m era m echanicznego PTS-1, stosowa­
nego przy za ład unku  w ęgla, w y d a j­
ność do 450 t/godz.); n r  23/55 — 
Usprawnić obsługę transportowąprze- 
uiysłu ciężkiego (a r ty k u ł w stępny); 
A g ra n a t G.: Dzisiejsza Antarktyda; 
n r  24/51 —  Cenna in ic ja ty w a  załog i 
parowo» „Stalinabad“ (a r ty k u ł w*stę-

p n y  pośw ięcony ape low i za łog i s ta t­
k u  „S ta lin a b a d “  o p rzed te rm inow e  
w yko na n ie  rocznego pianiu p rzew o­
zów, u trzym a n ie  urząidizeń s ta tku  
we w zo row ym  stan ie oraz o p rze­
d łużenie okresów  m iędzyrem on to - 
w ych ); K n k u c  A .: O rozwój żeglugi 
lin iow ej; Ajzadow G., O zernobrow  
P ., G im ielfam b D .: O usprawnienie 
technicznej eksploatacji floty; F ie - 
t is o w  A ., K o  t i k  I.: O wskaźnikach 
i m iernikach pracy transportu rzecz­
nego; n r  25/55 —  Jegorow  M .: Przodu­
jące metody pracy dźwigowego P. 
Sawczenko; N ow ożiłow a A .; Dosko­
nalim y obsługę klientury; K u b lia k i 
G .; Tem atyka morska w  28 tomie 
W ielk ie j Encyklopedii Radzieckiej; 
n r  26/55 —  P o k ry t iu k  W .: Usprawnić 
kierownictwo remontu statków; n r  
27/55 —  Jegorow  K .: Zastosowanie 
kompleksowej mechanizacji prac 
przeładunkowych w  portach; S ziro - 
n in  E.; Obsługa statków morskich 
przy zastosowaniu przeładunku  
bezpośredniego; G łazków  M .: Z da­
la od ważnych zadań (k ry ty k a  
dz ia ła lności radzieckiego C en tra lne ­
go In s ty tu tu  Naukow o-Badaw czego 
E ko n o m ik i i  E ksp loa ta c ji T ransp o r­
tu  Wodnego).

M^PCSCOtl 
i i #2I0T

N r 1 (styczeń 1955) m ies ięczn ika 
radzieck iego „M o rs k o j F lo t“  zaw ie ­
ra następujące opracow an ia :

Ulepszyć kierowanie pracą trans­
portu morskiego (a r ty k u ł w stępny); 
T u rie ick i Ł .: W  sprawie zwiększenia 
obrotów ładunkowych transportu  
morskiego; S uko lanow  A .: Z do­
świadczeń szybkościowej obsługi 
statków w  porcie kaliningradzkim ; 
G na tko w  M .: O zastosowanie planu  
technicznego w  pracy transportu  
morskiego; B a d ig in  K .: O w ykorzy­
stanie ostatnich ¡osiągnięć nauki i 
techniki dla udoskonalenia nautyki; 
N ik ifo ró w  M .: Zw rot statku przy 
biegu wstecznym podczas sztormu; 
T ro fiim u k  J.; Uproszczona metoda 
poprawienia tablicy dewiacji; Su-

cho ruko w  P.; O przyczynach spad­
ku ciśnienia pary w  kotłach s ta t­
ków  morskich; C yganków  A .: Drogi 
podniesienia jakości destylatu okrę­
towych urządzeń destylacyjnych; 
Łuiboczikin B .: Usuwanie szlaki z 
kotłów walczakowych; S ła w k i I.: 
W alka z hałasem na statkach; Z a- 
s ła w sk i I.; Sposób stykowania ko­
szulek w alów śrubowych; M eierson 
W .; K ierunki obniżenia kosztów 
własnych morskich budowli osła­
niających typu pionowego; P om u- 
chiin W .: Sklejka okiadzinowo-deko- 
raeyjna w  remoncie statków; G rin -  
bierig J.: Pędzel rolkowy; Pirsy ru ­
chome (z m a te ria łó w  ang ie lsk ich ; 
Recenzje i omówienia (m. in . d w u ­
głos o książce B. A . G orbunow a i
F. Ł . Jud ick iego „K o n s tru k c ja  o k rę ­
to w ych  m aszyn pa ro w ych “ ).

PECHOM
T P A H C n O P T

Nir 1 (Styczeń 1955) nowego m ie ­
sięcznika radzieckiego „R ieczno j 
T ra n s p o rt“  zaw iera  następu jące 
opracow an ia :

O dalszy rozwój żeglugi śródlą­
dowej (a r ty k u ł w stępny); M a jo rs k i
G . : O zwiększenie szybkości statków  
i przyspieszenie dostawy ładunków; 
O cho tn ików  G., M iro n ó w  W., Szu- 
s tro w  D., C he ifiec  M .: Obliczenia 
eksploatacyjne przy nowej organi­
zacji ruchu floty; S łu ck i S.: O po­
lepszenie planowania pracy statków  
transportowych; O sm cław kk i A .; 
Nowy rodzaj wzmocnień rzecznych 
barek zbiornikowych pływających  
na zbiornikach wodnych; D om a-

, n iew iski N. i Iw a n ic k i W .: K ierun ki 
podniesienia wydajnośei pracy przy  
wydobywaniu skal; M usijem ko I.: 
Przyczyny ^szkodzenia skarp i do­
świadczenia z ich remontu; J a k o w - 
le w  W .: Łączenie zawodów n a 'm o ­
torowcach rzecznych; Buiraik M .: 
Nowy typ ku tra  z pędnikiem odrzu­
towym ; Gazowy m etalizator natrys­
kowy G IM -2 ; G łazków  M .: Recen­
zja o zbiorze m ateriałów  z konfe­
rencji naukowo-technicznej w  spra­
wie systemu pchania w  żegludze 
śródlądowej.
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